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Większość rzędowa w Ancjlji zostanie utrzymana

Prowizoryczne rezultaty wyborów do Izby Gffli
LO N D Y N , 15. 11. (P A T ). W yniki 

w yborów  do godziny  14 były następu­
ją c e : K onserw atyśc i —  209 m andatów , 
Labour P arty  —  88, liberałowie naro­
d o w i ( S im ona)  —  15, liberałowie opo­
zy c y jn i  ( Sam uela )  —  9, narodow a La- 
'bour P arty  ( M acO onalda)  —  6, d zik i  
—  1 .

L abour P a rty  zyskała dotychczas 
51 now ych m andatów  w  stosunku do 
poprzedn ich  w yborów , straciła  zaś 4 
konserw atyści zyskali 5, stracili 39. 
W iększość rzą-d w a  ma dotychczas 
231 m andatów .

ZostaJii ob ran i ponow nie m. in. 
W arren d er —  sek re ta rz  parlam entarny  
adm iralicji, K orm sby G ore —  m inister 
robó t publicznych, m jr. Davi>es —  je ­
den  z  p rzyw ódców  konserw atyw nych, 
B u t1,er —  po d sek re ta rz  stanu do spraw  
lady j.

Ć alkow łiy  p rzy rost w szystkich par- 
ty j p rzeciw rządow ych w yraża się cyfrą 
33 m andaty , gdy natom iast p rzyrost 
wszys;ikich p a r  tyj rządow ych w ynosi 3 
m andaty .

P onow nie zdobyli m andat m. in.: 
sek re ta rz  stan u  d o  sp ra w  D om injów  
T hom as, sek re ta rz  Stanu dla Szkocji 
G odfrey  Collins, cyw ilny lord adm ira­
licji K enneth L indsay, narodow y Iabou- 
rzysta , przyw ódca L abour P a rty  Atblee. 
o raz  S tafford- C ripps. Również prze­
szed ł znów  b. p rzyw ódca L abour P a r­
ty  G eorge Lattsbury.

P o n ad to  w ybrany  został podsekre­
ta rz  lo tn ictw a Sasscon , m inister bez 
teki Percy, mmiSJer em ery tu r H udson, 
podseJcre4 a*z s ta n u  w  kanclerstw ie 
sk a rb u  D uff C ooper i m in ister tra n sp o r­
tów  i kom unikacji H ore Belischa.

W  jednym , czy  dw óch okręgach  w y­
s tąp ili kandydaci kom unistyczni. Ko­
m unista H arry  Poli.1t poniósł porażkę 
na korzyść laboorzystów .

Co się tyczy liczby głosów, to po 
stronie rządu oddano dotychczas 4, milj. 
553 tys. 780, a po gtronie opozycji 
t ,245.354 Głosów konserwatywnych — 
4.073.673, głosów Labour P arty  — 
3.701.962. W zrost głosów  Labour Party  
jest bardzo znaczny i w ydaje się prze- 
traczać liczbę głosów  oddanych na La- 
50ur P arty  w roku 1929. Ale mimo to 
Labour P arty  nie uzyskała tak wiele 
nandatów , jak  się spodziewano, dzięki 
itrzym aniu się znacznie mniejszej co- 
prawda, ale niewątpliwie większości rzą 
iłowej w całym szeregu miast, w  których 
Labour Party  liczyła na uzyskanie prze­
wagi.

LO N D Y N , 15. 11. (PAT). D la oce­
ny sytuacji, należy porów nać ew entual­
ne w yniki W yborów, osiągrfięte przez 
L abour P a rty  obecnie z w ynikam i z lat 
1931 i 1929.

Z analizy tych Liczb w ynika, że d o ­
tychczas L abour Pan ty  odzyskała  46 
m andatów , k tó re  w  r. 1931 utraciła , 
ale ze stanu  posiadan ia  z r. 1929 nie 
odzyskała  76 m andatów , utraconych w 
r. 1931. Poniew aż L abour P a rty  w  r 
1929, u szczytu w pływ ów , m iała 287 
m andatów , to  o d licza jąc  u tracone już 
obecnie 76 m andatów , w  naiiepszym

w ypadku m ogłaby  zdobyć 211 m an d a ­
tów. W obec tego jednak , że na tak  
wielki sukces Labour P a rty  już iiczyć 
nie może, należy p rzypuszczać , że nie 
zdoła ona uzyskać w ięcej, aniżeli 170 
m andatów . W ogóle w ątpltw em  jest, 
aby  opozycja zd ob jł?  w ięcej, niż 200 
m andatów , raczej o  k ilka m andatów  
m niej. W obec tego  w iększość rządow a 
w przyszłej Izbie Gram w yniesie p raw ­
dopodobnie około 220 .

LO N D Y N , 15. 11. (P A T ). P rasa  
konserw atyw na w yraża  zadow olenie z 
dotychczasow ych w yników  v yborów .

„T im es" po stw ierdzeniu  p rzyrostu

głosów  labourzysmów pisze, że niema 
żadnej rozb ieżności w  opinji całego  
kraju , czy  tc odnośnie  polityki zag ra­
nicznej, czy  też w ew nętrznej. W ybory 
nie w yrządziły  żadnej szkody, ani nie 
w yw ołały zam ieszania, jak iego  m ożna 
było  się obaw iać,, lecz każdy, kto zdaje 
sonie sp raw ę z don osłości zag ran icz­
nej poiir.yki W ielkiej B ry tan ji, nie m o­
że żałow ać, że w ybory A nglja m a już 
poza sobą.

Z p rasy  konserw atyw nej jedynie 
„ D a ty  M ai1" pocikresla z goryczą pe­
w ne zdobycze labourzystów . C harak­
terystycznym  rysem  dotychczasow ych

rezu lta tów  w yborów  —  pisze dziennik 
—  je s t znaczny  p rzy rost głosów  socja­
listycznych praw ie w e w szystk ich  o k if  ■ 
gach o raz  zm niejszenie się w iększość1 
rządow ej.

„D aily  H era ld" w y raża  zadow ole­
nie z w yniku w yborów  w  sposób dość 
dyskretny . W skazu jąc  na częściow y 
wtynik w yborów  dziennik podkreśla 
znaczny w zro st głosów  labourzystów  
p o ' kięsce ,jaiką p a rtja  ta  poniosła w  
roku 1931, zaznaczając , że LaDcmr P a r­

t y  oddaje  narodow i sw e nowe siły  w 
trudnych przyszłych la iach .

Kieska rodziny MacDanald’dw
LuNDYN 15. 11. (PA T) M acDonald 

powrócił do Londynu i w ysiadając z 
pociągu oświadczył dziennikarzom : 
„Marfi wrażenie, że poriosrem porazKę 
w okręgu Seaham. Była iO zacięta w al­
ka, w izasie której zrobiłem wszystko, 
co było w mojej mocy.

LONDYN 15. 11. (PAT) u  premjer 
MacDonald przybył do Londynu bardzo 
znużony kampanją wyborczą. „Cjicę 
spać — oświadczył dziennikarzom —  
niczego więcej nie pragnę. Zużyłam całą 
swoją energję. Jestem  już stary".

LON D Y N , 15. 11 (P A T ). O go­
dzinie 15.15 og łoszono następu jące  
w yniki w yborów : konserw atyści uzy­
skali 262 m andaty . Laborw P a rty  i nie­
zależna Labom  P a rty  —  101, libera­
łow ie narodow i (S im ona) —  20, libe­
rałow ie opozycyjni (S am u ela) —  10, 
narodow a Labour P a rty  (M acD onald) 
—  7, liberałow ie Lloyd G eorgea —  2, 
dziki —  1.

O brani zostali m m ,: Lloyd G eorge 
i jego  córka miss M egan Lloyd G eorge, 
m inister A nthony E den, b. min John 
Simon, lord S tan ley  podsekre tarz  Sia­
nu do sp ra w  D om injów  i 01iver S tan ­
ley —  m inister ośw iaty.

N ie uzyskali m andatów : b. p rem jer 
R am say M acD onald1, k tórem u zab ra­
kło 2.000 g łosów , jeg o  syn m inister 
kolon,?j M alcolm M acD onald.

S tronnictw a rządow e m ają  do tej 
chwili 308 m andatów .

LQ>'tyYN. 15, 11. (.PA T). O go­
dzinie 16 30 znanć byty " Następujące 
w yniki w yborów : konserw atyści 317
m andatów , L abour Party  i niezależna 
■Labour P a rty  — . 124, liberałow ie na­
rodow i /S im o n a) —  20, liberałow ie 
•opozycyjni (Sam uela) —  12, Labour 
'P arty  narodow a (M ac D onald a ) —  7.

W ybrani zostali m. in.: H acking se­
k re ta rz  do sp raw  finansow ych min. 
w ojny, C ranborne  —  podsekretarz  s ta - 

\ nu  w  M. S. Z., John G ilm our —  b. min. 
•spraw w ew nętrznym , Will T horne —  
w eteran labourzystów , księżna Atho.ll, 
s i r  R obert Horne —  b. m inister skarbu, 
W inston Churchill i inni.

R am say  M acD onald o trzym ał w  
Seaham  18.000 głosów , jego  kon trkan­
d y d a t labourzysta  Shimwell —  20.000.

LONDYN 15. 11. (PA T) Niezwykle 
bolesną porażkę poniósł b. prem jer Mac 
Donald. Został p‘n pokonany przez so­
cjalistę Shinwella, b. m inistra spraw  w e­
wnętrznych w rządzie Labour Party, 
który uzyskał 38.0000 głosów i olbrzy­
mią większością 20 tys głosów przew a­
g i nad 18.000 głosów, które padły na 
MacDonalda. W  roki* 1929 M acDonald 
jako labourzysta zyskał w tym okręgu 
przeszło 35 tys. głosow, w  r. 1931, Mac 
Donald już jaku szef rządu narodowego

zyskał 29 tys. głosów, a jego przeciw­
nik socjalistyczny 23 tys. głosów. Obec­
nie frekwencja w yborcza wyniosła w o- 
kręgu Seaham aż 87 procent upraw nio­
nych, c.b jak widać, w ywołane było rhę> • 
cią zadania M acDonaldowi porażki jak- 
najbardziej dotkliwej. Klęska MacDonal- 
da jest tern donioślejsze, że i syn je^o  
M alcone M acDonald m inister kolorij 
przepad*. * pokonary  przez labourzystę 

Klęska rodziny MacDónaldów otw ie­
ra  dwa w akanse w gao-nech brytyjskim. 
W ątpliwem  się wydaje, aby M acDo­
nald rozgoryczony do najwyższego sto­
pnia dotkliwą porażką, zechciał znuw1 
Kandydować w ewentualnych wyborach 
uzupełniających z okręgów  konserw aty­
wnych Iu d  zasiąść w gam,necie w szacie 
lorda Porażka iego oceniana jest jako 
kres karjery politycznej M acDonalda, li­
czącego zresztą przeszło 69 lat.

Zwłoki ofiar rozruchów 
zaginęły

KAIR 15. 11. (P ^ T )  Zapowiedziany 
na dzisiaj przedpołudniem pogrzeb ofiar 
ostam ich rozruchów, nie odbędzie się, 
gdyż zwłoki tych ofiar wywiezione zo­
stały potajem nie w ciągu h o c y  W  go­
dzinach rannych grupy studentów gro­
m adziły się w rozmaitych częściach m ia­
sta, Dotychczas jednak nie było w iado­
mości o jakichkolwiek rozruchach.

W ARSZAW A, 15. 11- (T eł. w ł. m g.) 
P ro jek tow ane obniżenie ta ry f kolejo­
wych ma przynieść około 6 0  milj. zło­
tych rocznie. W  stosunku d o  obow ią­
zującej obecnie ta-yfy  tow arow ej, -zniż­
ka wynosić będzie mniiejwięcej 10 
proc., przyczem  nie będzie o n a  jedno­
lita dla w szystkich tow arów . Jedne 
grupy  tow arów  uzyskają  w iększe obni­
żenie taryfy , inne m niejsze. M inim alna 
staw ka za tonokilomefcr będzie  w yno­
siła 1 g iosz . Nie w ykluczona je s t ró w ­
nież rew izja i obniżenie ta ry fy  ek sp o r­
tow ej, o raz  tranzytow ej. Całość p ro jek- 
row anei zniżki ta ry fy  kolejow ej je s t

o becn ie  przedm iotem  p rac  na terenie 
M inisterstw-a K om unikacji o raz  Komi­
te tu  Ekonom icznego i trak to w an a  bę­
dzie ja k o  pierw szy kioik w  akcji rzą ­
dow ej, zm ierzającej do obn iżenia  cen 
artykułów  przem ysłow ych.

D ziś odbyw a się posiedzenie R ady 
M inistrów . N a posiedzeniu  Hem uchw a­
lony zostanie rządow y pro jek t prelim i­
n arza  budżetow ego  na rok 1936-37 
o raz  szereg  dekretów  oszczędnościo­
w o -  podatkow ych, opracow anych  już 
na osta tn iem  posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego. U chw alony zosianne 
rów nież dekreiti now elizujący ustaw ę o

państw ow ym  podatku dochodow ym  w 
sensie połączenia w  jed n ą  całość po­
datku dochodow ego i podw yższenia 
skali (połączonego podatku.

R ó w n ież  uchw alony zostan ie  w dniu  
d zis ie jszym  dekret, now elizu jący usta­
wę em erytalną. M . in. zm iany, jakie  
za jd ą  w te j ustaw ie, do tyczą  zm n ie j­
szen ia  liczby lat za liczonych  do w ym ia­
ru o trzym yw anej em erytury z  okresu  
e łu żb y  w państw ach zaborczych .

T rzeci dekret, ja k i dziś uchwali 
R ada M m istrów , to dekret w p row adza­

ją c y  obciążen ia  rent1 inw alidzkich na 
rzecz  rów now agi budżetow ej.
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na notą w sprawie sankcyj
RZYM ld. 11. (P A r) Agencja Stefa­

na ogłasza następujący komunikat:
W edług niepotwierdzonych dotych­

czas wiadomości z Zagranicy podjęta zo­
sta ła  inicjatywa, aby udzielić odpowie­
dzi nie indywidualnych, lecz zbiorowej 
r.a notę w ystosow aną przez rząd włoski 
do rządów wszystkich państw . Tego ro­
dzaju metoda jeśliby rzeczywiście zosta­
ła przyjęła dodałaby nową nieformal­
ność p-awr.ą to  tych, któ^e zostały już 
wy*knięte (.rzez Włochy.

W  istocie bowiem komitet koordy­
nacyjny, który wziął na siebie poważną 
cdpowieuziainość. decydując o sank­
cjach. n.e jest organem Ligi Narodów, i 
odw ołanie się do tego komitetu było po­
myślane dlatego, aby uniknąć sądów 
p.aw dziw ych organów  Ligi Narodów, 
które to sądy, jak przewidywano mogły 
me mieć jednomyślnego charakteru.

W konsekwencji przeto odpowiedział 
n,qśó ; za sankcje przyjęta została przez 
rcfżmaife państw a, pośród których jed­
nakże uiawnialy się uchylenia i zastrze­
żenia. Dlatego też nota włoska adreso­
wana była osobno do każdego rządu, 
ąby rząd ten mógł udzielić odpowiedzi,

Ustawa przeciw eksportowi 
brorai z Nienrec

BERLIN 15. 11. (PA T) Dziennik U- 
staw  Rzeszy ogłasza dziś ustawę, 
której mocą zarówno przywóz, jak i wy 
wóz sprzętu wojennego dozwolony jest 
jedynie za specjalnemi zezwoleniami ko­
misarza dla kontroli wwozu i wywozu 
w porozumieniu z ministrem wojny. Odr 
nośna lista przedmiotów, objętych usta­
wą, zostanie ogłoszona późniei. Za wy­
kroczenia przeciw ustawie grożą surowe 
kary.

Nasz przywóz i wywóz 
w październiku

W ARSZAW A, 15. 11. (PA T). Bi­
lan s  handlu  zagran icznego  - Rzplitej 
Polskiej i W . M. G dańska, w edług 
łym czasow '3'ch danych urzędu s ta ty ­
stycznego , p rzedstaw iał się w p aźd z ie r­
niku" b r. n as tęp u jąco :

P rzy w ó z: 232.306 ton wartości
79.238 tys. zł.

W yw ó zi 1.195.343 ton wartości 
83.469. ty s . zł.

D odatn ie  saldo bilansu handlow ego  
w yniosło  więc w  październ iku  bieżące­
go roku 4.231 tys. zł.

W  porów naniu do w rześnia br. w y­
wóz w zrósł o 6.829 'tys. zł., natom iast 
przyw óz zw iększył się o  15.423 tys. zł.

W ARSZAW A, 15. 11. (P A T ), W y­
w óz w yrobów  hutniczych w p aździer­
niku rb. w yniósł 16.650 ton wobec 
19.627 ton w e w rześniu  rb., zm niejszył 
się więc o  15.17 procent.

Kronika telegraficzna
Mlmes. W oda na Rodanie przybiera 

w dalszym ciągu. Poziom wody osiąg­
n ą ć  rekordową wysokość 8 metrów.

, Paryż. Na dwuch przedmieściach pa- 
ryifiich wydarzyły się wypadki m asowe­
go zatrucia m esem  końskim. Po spoży­
ciu 4ego mięsa zachorow ało zgórą 100 
osób. r. których |edna zmarła.

Ryga. Rząd łotewski wydał rozpo­
rządzenie w sprawie w prow adzenia w 
łrcie «ankcyj, uchwalonych przez Ligę 
Na-M ów.

Hamburg. Parow ;ec francuski „En- 
fant‘,‘ uderzył się z parowcem niamiec- 
km  ..Emma". „Enfant" zatonął w ciągu 
10 minut. Załoga zdołała się uratować.

Paryż w dniu wczorajszym studenci- 
nacjonaliści zwołali zebranie pro testa­
cyjne przeciwko orof. Jeze, przedstaw i­
cielowi Abisynji w Lidze Narodów, Dzie-

-• 'ik u  mu prawnego w obawie roz­
ruchów, zawiesił wykłady prof, Jeze.

Warszawa. W czoraj p. generalny in­
spektor sił zbroinyeh gen. Rydz-śm igły 
wyjechał do Wilna.

Rio d e  Jam iro . Lotniczka Jean Bat- J 
ten wylądowała wczoraj wieczorem w 
Araruama na północ.-zachód od Rio de 
Janeiro z powodu braku benzyny,

ii—

opartej na swej nieskrępowanej, suw e­
rennej ocenie. Jeśli -odpowiedzialność 
spada na każde państw o oddzielnie, jak 
to przyznano naw et w Gpnewie, odpo­
wiedź nie może mieć charakteru zbioro-

WASZYNGTON 15. 11. (PAT) Pre­
zydent RooseveIt podpisał akt o ogło­
szeniu republiki wysp Filipińskicn 

MANILA 15. 11. (PAT) Odbyły się 
tu entuzjastyczne manifestacje ludności 
z powodu proklamowania repunllkl. B. 
gubernator Filipin Franek Murphy mia-

BUKARESZT 15. 11. (PA T) A- 
gencja Rador donosi: z zachowaniem
tradycyjnego ceremoniału o tw arto sesję 
parlam entu. Do zgrom adzonych razem 
Izby deputowanych i senatu krói Karo! 
U. w tow arzystw ie następcy tronu M i­
chała i rządu odczytał orędzie, zaw iera- 
iące program  rządu. Orędzie zifcz^dowo- 
lemem stw ierdza osiągnięcie równowagi 
budżetowej i postępy, osiągnięte w w al­
ce z kryzysem O ęd zie  podkreśla troskę 
■ wzmocnienie armji i obrony ■
'■■•ej.

O polityce zagranicznej w orędziu 
•iowiedzia.no: p u ło że re  m iędzynarodo­
we jest poważne. Rok bieżący rozpo­
czął sie w prawdzie nod radosnym zna- 
kiem umów rzymskich, które zbliżyły 
^ a m r e  i V/łorhv — dwa kraie. zaprzv- 
'aźnione-z R um urją — i wpraw dzie ob­
fitował on w i>osłęr>y na drodze do bez- 
oieczeństwa zbio-rowego. to iednak w 
‘vmże roku rozpoczęła się wolną, która 
hoć toczy się w innej części św iata, ma 

:ednak głęboki wpływ na sytuacje w

WARSZAWA 15. 11. (teł. wł. mg.j 
Z Wiednia donoszą: Otrzymane tu wia­
domości z abisyńskiego placu boju stwier 
dzaja, iż sytuacja w rejonie Tembien 
przedstawia się bardzo poważnie.

S’ly abisyńslda pó wzmocnieniu przez 
j^s-j Kasse wynoszą podobno około 
20.000 ludzi. Dywizja ta, która dogodzi 
Ras Scium usiłuje w l ś ć  na tyły pierw­
szego korpn«u włoskiego, zaangażowa­
nego w r^onie MakaFe

Ramo dnia 14 hm. placówka włoska 
w Hausieu i Dangalo na drodze do Adi- 
gratu i Makalle została zaatakowana 
nrzez przeważaiace siły abisyńskie. Po 
krótkiej walce W łosi wycofali sie na 
pożycie na krańcach obu wiosek. W y­
wiązały sie tu zacięte walki, orzyczenr 
Abisvńczvcy nie zważajac na silny ogień 
karabinów maszynowych przechodzili 
kilkakrotnie do sztormu, okrażajac coraz 
bard^iei ooz^cje włoskie. Atak na Dan- 
"alo udało sie ode-i-zp^ dzickt wprowa­
dzeniu do wa’kj oddziału kompanii czoł­
gów. któ*-v "-'awaf się z tej miejscowo- 
ś-'i d-, Makalle.

O wiele gorzej kształtowała się s»r- 
biac<a. w 7Ians5en. O godzinie 10 Abi- 
s-ńczycy byli panami miasta i oosuwali 
sie ku drodze prowadzącej do Adigrabi,

! W tej c h w i l i  nadleciała włoska eskadra

wego, bądź z nieodpartych względów 
prawnych bądź też dlatego, że nieskrę­
pow ana suwerenna ocena każdego rzą­
du nie może podlegać zbiorowym ogra­
niczeniom. i

nowany został wysokim komisarzem Sta 
nów Zjednoczonych przy rządzie filipiń­
skim Akt ooięcia nrzez Murphy‘ego swej 
nowej funkcji odbył się w obecności 
pierwszego prezydenta republiki filipiń­
skie] Manuela Quezona i wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych Garnera.

Europie. Rumunja, w ierna Lidze N aro­
dów, zastosow ała się do wym agań pak­
tu, znoszą.’ trudności, wynikaiące ze 
spełnienia tego bolesnego zadania, w
nadziei, że pokój spraw iedliw y będzie 
s z ' n r z y w r ó c o ^ y .

Na.ązie potrzeba nieustające! czuj­
ności dla utrzym ania pokoju w Ftiropie 
i ab” nasze' interesy narodowe nie były 
narażone na szwank. W tym 1 ce tu ' b ar­
dziej, niż kiedyKolwiek, należy dbać o 
poszanowanie traktatów  pokojowych, o 
wierność dla naszych przymierzy i przv- 
iaźni ze wszystkiemi bez różnicy pań­
stwami, o konsolidacje stosunków z są­
siadami i nasz? współpracę w dziele bez 
rńeczcńsfwa zbiorowego w ramach Ligi 
Narodów

Orędzie kończy sie wezwaniem do 
jedności wszystkich, siły narodu rumuń­
skiego i porzucenia waśni w ew nętrz­
nych.

Przybycie króla i poszczególne ustę­
py orędzia w itano owacyjnie.

—0—

samolotów i zaatakowała ogniem kara­
binów maszynowych Abisyńczyków. Po­
dobno Ablsyńczykom udało się zestrzelić 
2 samoloty, które spadły na ziemię i 
sołoneły. Opór Abisyńczyków był jednak 
przełamany. Groźny atak nieprzyjaciel- 
sk» zlikwidowała brygada „czarnych ko- 
fezul1, która wyruszywszy dnia poprzed­
niego z Adig-atu pospiesznym marszem 
przez góry przybyła na czas na plac 
boki, Kontratak W łochów zmusił Ahl- 
svńczyków do odwrotu. Wieczorem Hau 
sien znów' bvło w rękach włoskich. Stra­
ty pc obu stronach walczących bardzo
znaczr».

Ż Rzyfnu doroszą. i i  na lewym skrzy 
dle w oisk włoskich na froncie północ­
nym oddziały nieregularne złożone prze­
w ażnie z wojowników szczepu Danakil 
napadły w  nobMżu miejscowości Asbe 
na w o 'ska włoskie. Pomimo Hcznei orze- 
wnnrj *bis’’ńczvcv zostali pobici w 2. go- 
^ - 5-100; ^acietei bitwie, tracac f>5 zehj- 
ty<*h i licznych rannych, nare karabinów  
m ^s^m ow ych o-az wielkie ilości amu*1'- 
ct«. P/^ cłrnnie "  >oskiei nadło trzech ofi- 
'*■’-A — cmżko rannv, oraz zginęło
20 żołnierzy tubylców, a 50 odniosło 
ran” .

Bitwa nod Ar-bś jest dowodem, że 
partyzanckie oddziały abiSyńsKie nrowa-

Zaparcie. Spraw ozdania naczelnych 
lekarzy w lecznicach dia chorób żołądka 
i jelit podkreślają, ' że w oda gorzka 
„Franciszka Józefa" jest pierw szorzęd­
nie działającym natu.alnym  środkiem 
przeczyszczającym . Żal. orzez lekarzy.
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Kto wygrał?
W ARSZAW A, 15. 11. (T ek  wi. m g.) 

W  dzisiejszem  ciągnieniu Państw ow ej 
Loterii Klasowej padły  w ygrane na na­
stępujące num ery:

50.000 z ł  m a n.r. 141211.
20.UU0 zł. na nr. 50756.
lO.Ouó zł na nr. 189117.
5.000 zł. na nr. 81463 111884.
2.000 zł. na nr. 8126 99262 148129 

157516.
1.UU0 zł. na nr. 49580 42158 55162 

59213 162917.
500 zł. na nr. 2850 33825 48241 

60683 77734 83902 155819 157010
161355 170178.

400 z ł  na nr 4779 3?412 48307
48464 59097 69328 75126 123801
143153 174893.

250 zł. na nr. 11996 23905 299(3 
35833 43120 44567 44927 56094
70932 74660 78511 85836 9482.1
100007 136150 139193 150129 182150
1853C7 i 94586.

Po wczorajszych 
rozruchach w Kairze

KAIR, 15. 11. (P A T ). W czoraj 
w ieczorem  w mieście panow ał spokój. 
Ulice paitirolowane są przez g rupy  żor- 
nae.tzy na sam ochodach ciężarow ych.

W czoraj w ieczorem  opublikow ano 
dekret królew ski, upow ażniający, m ini­
s tra  sp raw  w ew nętrznych do zaw iesze­
nia na okres od 2 tygodni do 6 m iesię­
cy każdego  dziennika, publikującego 
fałszyw e w iadom ości, m ogące w yw ołać  
zaniepokojenie opinji publicznej i roz­
ruchy.

Zachodzi ooaw a, że do jdzie  do no* 
wych . rozruchów , w obec czego w ładze 
przedsięw zięły w szelkie środki ostroż­
ności.

PARYŻ 15. 11. (PA T) W iadomości, 
nadchodzące z Kairu o dalszych manife­
stacjach studentów i dalszych krw a­
wych ofiarach, znaiduią żywy oddźwięk 
w prasie francuskiej.

„Le T em rs“ wskazuje na dziwny 
zb'eg wypadków egipskicn z rozwojem 
zatargu w iosko-abisyńsklego 1 w yraża 
obawę, by rozruchy w Kairze nie dopro­
wadziły do zaostrzenia problemu afry- 
kańskego . Dziennik w yraża dalej oba­
wę, że rząd b ry ty!ski ze względów zro­
zumiałych będzie obecnie mniej skłonny 
do częściowego wycofania swycir sił 
morskich z M orza, Śródziemnego.

dzą ożywioną działalność utrudnlaiąć 
posuwanie się naprzód wojskom w ło­
siom.

Konferencja 
porozumiewawcza posłów

STA N ISŁA W Ó W , 15. 11. (P A T ) 
Dziś, dnia 15 bm., w  sali posiedzeń 
m agisira iu  odby ło  się pod przew odnic­
twem senato ra  gen.- Z arzyckiego  zebra­
nie inform acyjne posłów  i senatorów  
z w ojew ództw a stan isław ow skiego . 
U dział w zebran iu  w ziął w ojew oda 
sbanisławowpki Z ygm unt Jagodzińsk i. 
Postanow iono  w ybrać kom isję dla zw o­
ływ ania porozum iew aw czych zebrań 
posłów  i senato rów  w ojew . stan isła ­
w ow skiego rów nież w  przyszłości. D o 
kom isji w ybrani zostali b. min. sen 
Z arzycki jako przew odniczący  i posło­
wie dr. W oleński i dr. S troński jako 
członkow ie. Z ebrania porozum iew aw ­
cze postanow iono odbyw ać perjodyćz- 
nie co pewien czas.

N a dzisiejszej konferencji w ygłoszo­
nych zostało i ki łka referatów , ilustru ją­
cych po trzeby  w ojew ództw a

W yspy filipińskie - republiką
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Orędzie króla Karola ll-giego
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Zaciete walki w rejonie Tembien

Ras Seyum atakuje armję włoską
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Po wyborach angielskich
W ybory  ,jalcie się odbyły  w  A nglji | 

w  r. 1931 p o d  znakiem  św ieżo u+wo- | 
rzonego rząd u  narodow ego, d a ły  ol- | 
brzym ią w iększość p ro rządow ą. Sam i 
konserw atyści zdobyli 470 m andatów  na 
ogólną liczbę 613. W łaściw a opozycja  
Liczyła poazątkow o zaledw ie jak ieś bO 
m andatów . Później Oipozycja ta  w zro ­
sła  o  jak ieś 30 kilka m andatów , gdy 
przeszH do niej liberali z pod znaku 
Sam uela. D o rozw iązan ia  jed n ak  p a r­
lam entu  opozycja  nie dochodziła do 
setki głosów .

T ak i uk ład  sił w  angielskiej Izbie 
Gm in był czern i zupełnie w yjątkow ym . 
T o  beż p rzy  obecnych w yborach  nikt 
nie oczekiw ał tak ieg o  sam ego składu 
parlam entu .

O gólnie liczono się, że opozycja L a- 
bo u r P a rty  w zrośn ie  liczebnie, ale rów ­
nocześnie też przev  idyw ano, że w ięk­
szość konserw atyw na p o p iera jąca  o- 
becny  gab inet B aidw ina utrzym a się.

W yniki czw artkow ych w ybotów  
.potw ierdziły te  rachuby. R ząd  konser­
w atyw ny  będzie rozjoorzadzał nadal 
w iększością  w  parlam encie  i w . k^aju, 
n a to m iast opozycja w zrośn ie  w  porów ­
nań hi ze stanem  poprzednim .

Jałcie znaczenie polityczne naieży 
p rzyp isać  w yborom  angielskim ?

O pin ję  ang ie lską  frap u je  w  tej 
chw ili dw a zag ad n ien ia : Stosunek do
Ligi N arodów  i d o  konflik tu  w łosko- 
abisyńokiego, o raz  sp raw a  zw iększe­
n ia  zbro jeń .
. Co s ię  tyczy  p ierw szego  zag ad n ie ­

n ia , to  zarów no  rząd , ja k  i opozycja , 
p rześc ig a ły  się  w  czasie  kam panji w  
w yrażaniu  w ierności d la  za sa d  Ligi N a­
rodów'. W ‘tej ted y  spraw'ie panow ała  
jednom yślność O b ija ją c a  n astro je  spo­
łeczeństw a ang ielsk iegc, gdzie  o sta tn io  
n a  punkcie Ligi N arodów  w jnw orzył 
się rodzaj gorącej m istyki.

K w estja  zw iększenia  zbrojeń  była 
h asłem w yborczem  konserw atystów . 
Poniew aż .konserw atyści zwyciężyli, to 
Stoimy w obec w ielkich zbrojeń , które 
zostaną p rzez A nglję podjęte.

Jeśli konserw atyści w ystąp ili z  p ro ­
gram em  zbro jeń , to  nie znaczy, że opo ­
zycja  zb y t przeciw  tem u w ystępow ała. 
Z resz tą  n aw et w ystępow ać nie m ogia, 
skoro  ze s trony  labourzystów  j opozy­
cyjnych liberałów  padały  pod  adresem  
nządu za rzu ty  , ie  je s t nie dość stanow ­
czy w obec W  och i' że jeszcze n iedosta­
tecznie aron* Lfgi N arodów . W  tych 
w arunkach  opozycja przeciw  zw iększe­
niu zbrojeń była raczej dok trynalna  niż 
is to tn a .

W  konkluzja joawyższego, jak ą  bę­
dzie  polityka A nglji w  nadchodzącym  
o kresie?

W iększość konserw atyw na p rze­

prow adzi na w ielką skalę  zbrojenia 
zw łaszcza w  zakresie m arynark i w o­
jennej i lo tn ictw a. W zm ożona zaś opo ­
zycja będteie naciskała  na rząd  w  kie­
runku m aksym alnej stanow czości p rze­
ciw W łochom  na derenie Lig:' Nanfflów .

Z bro jen ia  angielskie będą zakoń­

czeniem  i dałszem  pobudzeniem  wiel­
kiego cyklu zbrojeń, zain icjow anego 
p rzez Niem cy. Obecnie tem po jeszcze 
się wzm oże, R ów nocześnie też i - rytm 
■polityKi m iędzynarodow ej zostanie 
p rzysp ieszony . W i Ś

Równowaga zainteresowań
Polska jesi, krajem  ■wybitnie rolni­

czym , 72,3 p rocen t jej ludności zajm u­
je się u p raw ą ziemi, z niej czerp ie  pod 
staw y  do życia. Tej p raw d y  nikt nie 
neguje, tak  jest oczyw ista, tak  znana 
i p rzez cy fry  poparta .

Pom im o jednak , że jesn o n a  ta k  o- 
czyw ista  — ciąg le tkw i ta  pra-wdig w 
dziedzinie teo rji i frazesów , w pra-k- 
tycznem  bowiem  życiu społeczno -  go- 
spoaarczem  w ielu ludzi w cale je j nie 
b ierze pod uw agę, zapom ina o  niej po- 
prosttu.

Społeczeństw o mu®i »obie dobrze 
zoać z teg o  sp raw ę, dokładnie uprzy­
tom nić, że w łaśnie w ieś, jej po trzeby  
i jej in te resy  m uszą być pódisiawowem 
kry.terjum w  osądzan iu  lub projekto­
w aniu  takich, czy  innych posunięć z a ­
rów no w dziedzinie społecznej, jak  i 
gospodarczej.

P o lityka  społeczno  -  gospodarcza  
m usi bow iem  brać p rzeo ew szys t-  
kiem  p o d  uw agę rzeczyw iśc ie  naj­

szersze  m asy obyw ateli.
Ludność w iejska je s t spokojna, cier 

pliw a, w ytrw ała . 27 ,7  p rocen t ludności 
m iejskiej robi koło sienie o  w iele w ięcej 
ha łasu , lepiej um ie chodzić koło swoich 
potrzeb  i sp raw , niż trzykro tn ie  vięk- 
sza ludność w iejska. Życie gosp o d ar­
cze Potoki m usi być pojm ow ane przez 
społeczeństw o pod  kątem  w idzenia in­

te resó w  wsi przynajm niej w  72 proc.. 
b. nie z punktu  w idzenia interesów' 
m niejszości m iejskiej.

Z d arza  się jed n ak  niekiedy od cza 
su do czasu, że zabrzm i naraz hasło: 
,,frontem  do w si“ . W pada się z jednej 

ostatec zności w  d rugą, podciąga 
w szystkie dziedziny i p rze jaw y  życia 
pod to hasło.

D zieje  się to w ów czas, g d y  cięż­
kie położenie w si w  jakiś jaskraw y  
sposób  do tkn ie  boleśnie całość ż y ­

cia gospodarczego Polski.
P o tem  zapa ł p rzem ija , hasło biednie  

i w yciera się, no i w szystko w raca 
znów  dc  poprzedn iego  i {rozbawionego 
rów now agi —  stanu.

N ajw yższy  już  czas, by przystąp ić  
do ziów iiuw ażenia zain teresow ań i po 
trzeb . Nie w olno zaniedbyw ać p izew a 
źajacej ilości ludności, d latego, że 
„siiedzi.j?icho“ . Nie w olno zapom inać, 
że p o p iaw a  bytu tej w iększości odbije 
się n iezm ienne korzystnie na in tere­
sach ludności tfdeiskiej.

W  obecnych warunkach chłop nic 
istnieje n iem al jako  konsum ent. 
W ra z z  polepszeniem  jego bytu  
—  w zrosną  jego p o trzeby  życ iow e  
które za sp o ko i ludność m iejska , 

robotnicza.
Ludzie, k tórzy  zab ie ra ją  głos w 

spraw ach  ogółu, ludzie, których głos

P. A. L. na „cenzurowanem
Ncj.pierw  Akatdemja cenzurow ała 

różnych ‘zasrużonych; czy mu w ogóle 
dać —  i czy  m a to być w aw rzyn tyl­
ko sreb rn y , czy  a ż  zło ty?  T eraz  spo­
łeczeństw o cen zu ru je  A kadem ię i 
stw ierdza  dóść zgodnie, że izrobiła ona- 
w ięcej „ga-ff“ , niż się zazw yczaj robi 
w  tak ich  okolicznościach.

N ie  chcem y w daw ać  się w złośliw ą 
analizę listy odznaczonych , nie zam ie­
rzam y „obśm iew ać" w yboru  poszcze­
gólnych osób  i sposobu stopniow ania  
na niżej i w yżej nagrodzonych . Są to 
rzeczy przykre, d rażliw e, a ntie p rzy­
noszące A kadem ii L itera tu ry  zaszczy tu  
Pew ne ogó lne  refleksje nasuw ają  się 
jednak  pod pióro.

. P rzedew szystk iem  odznaczen ia , je ­
śli m aja być cenione, m uszą być roz­
daw ane w  skąpej ilości. H ojność A ka- 
dem ji odbiła się ujem nie na szacunku 
dla „w aw rzynów ". U m iejętność pano­
w ania nad  chęcią zadow olenia jak n a i- 
w iększei liczby ludzi je s t  n iełatw a, ale 
konieczna. N iestety , te j cn o ty  nasi 
A kadem icy nie w ykazali. Chcieli do­
godzić w szystk im  i d la tego  —  nie do­
godzili nikomu.

N a w yborze i h ierarch ji o dznaczo ­
nych odbiiy  się w zględy parafialnej 
kurtuazji. U dekorow ano jak ieś pocz- 
erwe paniusie , jak ichś gadatliw ych  
„m ecenasów ", pam iętano  -też o  noto­
rycznych p rezesach , . dyrek to rach  itid.,

chociaż z lite ra tu rą  m ają  oni nap raw ­
dę niewiele w spólnego

Z w aw rzynem  akadem ickim  spraw a 
je s t trudn iejsza, niż iz O rderam i, które 
n ad a je  rząd . O rder łatw iej uspraw ie­
dliwić w zględam i politycznem i i perso ­
nalnem u niż w aw rzyn  akadcm ick ', A- 
kadem ja L iteratury , które; działalność 
je s t ściśle og ran iczona do dziedziny  
kultury  duchow ej, musi oporow ać kry- 
terjam i b ard zo  subtelnem u musi mieć 
tak t i dobry  sm ak, jeśli chce budzić w 
społeczeństw ie szacunek  a nie drw in".

N ie zapom inajm y o jeszcze jednvn! 
w zględzie. N iw elow anie znakom itości 
i sław  rzeczyw istych przez nadaw anie  
im takich sam ych odznaczeń , jak ie  się 
daje m iernotom  —  je s t  ob jaw em  kul­
tu ra ln ie  i społecznie szkodkw yrr W  
tych w arunkach  ozdoba w aw rzynow a 
może stać się afrontem .

Insty tucje  cen tra lne  o takim  charak  
terze, jak  Polska A kadem ia Literatury^ 
pow inny cieszyć się ro w a g ą  i zaufa­
niem narodu. Skarb  ufności nie ła tw o 
zdobyć. PAL pow stała pod nieszczęśli- 
wemi auspicjam i, akt juz się do niej 
trochę przyzw yczajono. Z resztą każda 
nowa" insty tucja musi przezw yciężyć 
niechęć i "złośliwość „S chadenfreude- 
rów ‘‘. Akadem ja F rancuska, choć ją  
do życia pow ołał Richelieu, budziła 
też .z początku zaw iść 5 drw iny.

G dyby nasza A kadem ja uniknęte 
by ła  fałszyw ych kroków , nie urządź-ba

w pływ a na  bieg  naszego  życia gospo­
darczego  —  pochodzą nie ze śiOdo- 
wisk w iejskich, k c z  naieżą w przewa- 
żającej swej liczbie do tycn 28 proc 
ludności m iejskiej. Jeżeli jednak  są  to 
ludzie myślący społecznie: jeżeli są  to 
ludlzie rozum ni i św iatli —  to 

m u szą  w  postulatacn sw ych  u -  
w zgiędniać in teresy wsi, m uszą  o -  
ceniać bieżące z ja w iska  gospodar­
cze z  p u n k tu  w idzen ia  72,3 pro­

cent ludności, 
pom im o, że do niej się nie zaliczają, 
że sp raw y  te  bezpośrednio  ich nie do­
tyczą. W>ecej naw et —  powinni trw ać 
przy tym Dunikcie w idzenia n aw et wów 
azas, gdy  in teres w si uderzy  chwilowo 
do pew nego stopnia ludność m iejską, 
b o  in teresy  w iększości stać  m uszą za­
w sze na pierw szym  planie.

S ą  spraw y o znaczeniu  ogólno-^ 
państw ow em , ogólnonarodow em  i te 
jed n ak o  w. o w szystk ich  obyw ateli o b ­
chodzą, wszystkich obyw ateli dotyczą. 
W śród  pozostałych jed n ak  sp raw  musi 
panow ać rów now aga — na to, by y- 
cie płynąć m ogło norm alnym , własef- 
wym torem .

M usi panow ać rów now aga zain­
teresow ań tak  wsią, ja k  i m ia­
stem. w sto sunku  do ich liczeb­

ności i znaczenia , - 
jak ie  odg ryw ać m ogą w  in teresach w- 
gółu. N ajw yższy  już  nad szed ł czas, 
by nad koniecznością tej rów now agi 
zastanow ić się  głębiej i  w prow adzić 
ją  w  życie.

nieudałych im prez, gdyby ograniczyła 
się do rozdaw nictw a nag ród  literac­
kich, zan iechała  „w aw rzynow an.ia“ al­
bo  też p rzeprow adziła  je  lepiej, społe­
czeństw o przyzw yczaiłoby  się i nab ra­
ło sym patji dla rep rezen tan tów  kultu­
ry narodu . T ak  jak  'spraw a dztoiaj sie > 
p rzedstaw ia, FAL nie prędko zdoła po- j 
zyskać sobie szacunek  i uznanie.

W ogóle A kadem ji L iteratury  przy­
dałoby się Więcej skrom ności. W szys- ; 
cy oam iiętają pro jek t nazw ania poszczę 
gólmych foteli akadem ickich imionami 
wielkich tw órców  przeszłości: K ocha­
now skiego, K o p ern k a , W yspiańskiego 
itd. A kadem ja p róbow ała piąć się do 
góry  w  sposób parw enjuszow ski, za­
pom inając, że tradycji nie buduje  się 
w p rzeciągu  paru  miesięcy.

A czy m łooa A kadem ja m usiała 
śp ieszyć się 7. w aw rzynam i? Kto nie 
ma jeszcze ugruntow anej pozycji w łas 
ntej, ten najlepiej robi siedząc ciicho i 
nie n a rzu ca jąc  się innym. P ro tegow a­
nie i dekorow anie należy do przyw i­
lejów, z którym i nie w szystkim  je s t do 
'W arzy. Z daje  się, iż dopiero drugie 
lub trzecie pokolenie A kadem ików  Lite­
ra tu ry  będzie m iało d osta teczny  au to­
rytet, aby  móc rozdaw ać w aw rzyny w 
sposób pow ażny i p rzynoszący  honor 
zarów no odznaczonym , jak  i odzna- 
czającym .

M IECZY SŁA W  PISZC ZK O W SK I

N A JLEP SZY  W Y R Ó B  PO LSK I 
WYŁĄCZNY SKŁAD 

A L  a  V IL L E  D F  P A R IS

GABRYEL STA.RK
l LW Ó W , PL. V !A R J A C K I 11. .

„Gospodarka wojenna 
w N:emczech

W  czarropiśmie berlińskiem  „N a- 
tfcmal W irtschaff"  p rzyw ódca grupy 
praw ników  i  ekonom istów  M óncke- 
m eyer zam ieścił artykuł, w którym  pi­
sze m. im. „G ospodarka niem iecka  
m usi być go tow a  w ka żd e j chw ili d o  
przyjęc ia  b lokady gospodarczej. W  
czasie pokoju  gospodarko  m usi być ta ­
ka  sama, jd k  i w  czasie w ojny, jeżeli 
chce się uniknąć zagro żen ia  eg zys ten ­
cji narodu n iem ieckiego".

f u t r a  d a m s k ie
g o t e w <  w Słjwiękłzyni wyborze '  
p p  z e r ó b k i  w y l c o n n i  •  n f  j t  * »1 ej

F .  i  J .  L u b e l s c y  akieffe 5 teL248-70
061
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Oszczędności budżetowe . dadzą 70 miljonów zł.

Na jakich zasadach oparta jest obniżka komornego ?
W A RSZA W A , 14. 11. (T e l. wł. m g .) 

Jak już podaliśm y na Innem, m'iejscu 
prelim inarz budżetow y zam knąć się ma 
w przybliżeniu sum ą 2 .100 milj. P o  
stronie w ydatków , jeśli chodizi o g lo­
balne sumy, pensje urzędników  będą u- 
Łrzymane w  dotychczasow ej w ysoko- 
ści z tern jednak , że po stron ie  przy­
chodów  zapife/w ane będą dochody w y ­
nikłe z nowych podatków  uposażen io ­
wych.

Jeśli chodzi o ogólne dochody sk a r­
bu, to  już od p a ru  la t  nie p rzek racza ­
ły one 2 m iljardów  złotych. O becny bu­
dżet po stronie w ydatków  będzie za­
m ykał się sum ą 2.168 milj.
,  \V y n ik a  stąd, że  obecnym  k ierow ­

n ikom  rządu  udido  się w ciągu  
trzytygodn iow ycfc  rokowań w ytar­
gow ać od poszczegó lnych  m ini- 

■ strów  blisko  70 milj. zł.
P odw yższenie  podatku  dochodow e­

go m a przynieść skarbow i pań stw a  o - 
koło 60 mtij. Jeśli zw ażym y, że dotych­
czasow e dochody z teg o  podatku  p rzy ­
n osiły  okuto  180 milj. zł. a obecnie 
zw iększą się o  blisko 60 milj. —  zatem  
podw yższen ie  podatku dochodow ego 
w yraża  się przecię tn ie  cy frą  30  proc.

P ierw otn ie  p lano w an eg o  obniżenia 
dolnej g ran icy  sum podlegających  opo- 
datkowaniiu z dbchodów  fundow anych 
z \ 500 na 1.200 zł. zaniechano. P rzez 
obniżenie tej dolnej g ran icy  wielu rol­
n ików  m usiałoby płacić podatek  docho­
dow y, k tó rego  obecnie nie płacą.

W A R SZA W A , 14. M. (Tel- wl. mg.). 
W dniu dzisiejszym  ukazał się „Dzień* 
nik Ustaw" zawierający dekrety P rezy­
denta Rzplitej o podatku od uposażeń 
pracowników państwowych, o obniżce 
komornego oraz inne dekrety, które u- 
chwalone zostały  na sobotiiiem posie­
dzeniu Rady Mmlstrów.

Dekret o koroornem obniża dotych­
czasow e komorne w  starych domach w  
odniesieniu do mieszkań 1—3 izbowych, 
o 15 proc., a i—7 izbow ych o 10 proc- 
Mieszkania liczące ponad 7 izb nie pod­
legają obniżce komornego i nie będą 
podlegać ustaw ie o ochronię lokatorów.

Obniżce n:e  podlegają mieszkania, 
których komorne oparte jest na warun­
kach określonych w  umowie z  gospo­
darzem. Skasow any zostaje podatek od 
lokali 1 I 2 izbow ych, a także 3 izbo­
w ych zajmowanych przez bezrobot­
nych, nje posiadających sublokatorów. 
W  nowych domach obniżka komornego 
nie bedzie przeprowadzona, jak też nje 
obowiązuje u nich ochrona lokatorów.

K om orne za Tokale w  całości lub w 
części podmajętie ulegnie obniżeniu  *w 
tym sam ym  s io 1 uniku co kom orne pła­
cone p rzez lo k a to ra .

K om orne w budynkach nie p o d leg a­
jących  ustaw ie  o  ochronie  lo ka to rów, 
a należących d e  sikarbu państw a, b a n ­

ków  państw ow ych, zw iązków  ®a m arzą - | 
du ttry to rja ln e g o . zak ładów  ubezpie- I 
czeri społecznych oraz innycn hrsty tu- 
cyj pra'ws pub licznego  obniżone zo­
s tan ie  w  analog iczny  sposób, a więc 
d la  m,ies,ziKań 3-izoovry c h J (2-pofcojo- 
wych) i m niejszych o 15 p>roc., dla 
m ieszkań 4-izibowych (3-poko jow ych) 
i w iększych o 10 proc. W  dom-ach na­
leżących do zak ładów  ubezpieczeń 
społecznych obn iżka nastąp i w  'stosun­
ku  do  kom ornego z g rudn ia  1934 r.

Zniżki te w prow adzone zost-ają na 
okres od dnia 1 grudn ia  1935 r. dc 
dnia 30 lis to p ad a  1937 r., a więc w  o - 
Ikresie, w którym  w prow adzone zostają  
'nowe oociążenia podatkow e na rzecz 
zróW now ażenią budżetu  państw ow ego.

Obniżenie komornego nie powoduje 
^mjany podstawy wynraru podatku cd

nieruchomości i podatku od lokali na 
rok 1935.

Jednocześnie z pod ustaw y  o ochro­
nie lokato rów  zost-aną v,yjęte m ieszki-, 
n i a złożone z 6 pokojów  i w iększe, 
m ieszkan ia  m niejsze pow stałe  z p rze­
budo w y  w iększych m ieszkań, dokona­
ne j po dniu 1 grudn ia  1935 ora'z loka­
le w iększych p rzedsięb io rstw  p rzea.li­
stowych i handlow ych (z  w yjątkiem  lo­
k a ló w  przedsięb io rstw  przem ysłow ych 
7 i 8 katogofP  i handlow ych 4 kate- 
,gorji) .

W ypowiedzenie umów najmu miesz­
kań oraz Iokalj przem ysłowych i han­
dlowych w yłączonych z pod ustaw y o 
ochror' 1 lokatorów nie może nastąpić 
w  terminie wcześniejszym  niż: co do 
mieszkań na dz eń 39 czerwca 1936 r., 
co do lokal} ^przemysłowych i handlo­

w ych  na dzień 30 września 1936 r.
P rzep isy  ustaw y o ochronie  lo k a to ­

ró w  z 1924 r. nie m ają  zas to so w an ia  
:na terenie w oj. śląskiego, gdzie obo­
w iązu je  śląska u staw a o ochronce lo­
ka/torów z 1926 r. A nalogiczne p rzep i­
s y  o oen ron ie  lo k a to rów  m ają  być 
wiprowadzoine rto śląskiej ustaw y o. o* 
chron ię  lo k a to rów  w  drodze now eliza­
c ji tej ustaw y  iprzez Sejm  śląski.

N a terenie w oj. śląskiego obo\vią* 
zyw ać więc będą  tylko te p rzepisy  
omawianego, dekretu , które w prow a­
dza] ą obniżkę kom ornego  w  budyn­
kach inie podlegających  ustaw ie  o 
o ch ro n ie  llokatorów , a należących ćto 
sk a rb u  państw a, banków  państw ow ych, 
zw iązku zańząou te ry to rja ln eg ą , zak ła ­
dów  ubezpieczeń społecznych o raz  in­
nych inśrytuicyj p raw a publicznego.

Kok aresztu za eksport 
iui> import do Mloca

W ARSZAW A, 14. 11 (T e l. wł. m g.) 
D ow iadujem y się, że w  w ykonan iu -zo - 
D o w ią z a ń  Polski w ynikających z a rt. 
16 pak tu  Ligi N arodów  i w myśl p ro­
pozycji Kom itetu K oordynacyjnego  o 
sankcjach  finansow ych przeciw  W ło­
chom w ydany zostan ie  dekre t P rezy ­
den ta  R zplitej w  sp raw ie  w ykonania  
art. 16 paktu  Ligi.

Jak  się dow iadujem y, p ro jek t tego 
dekretu  zo sta ł już opracow any  i bę­
dzie uchw alony na jednem  z najb liż­
szych posiedzeń R ady  M inJśtrów. D e­
kre t w ejdzie w  życie z dniem  18 lis to ­
p a d a  br., zgodnie z rezo lucją  Kom ite­
tu K oordynacyjnego  Ligi N arodów .

P ro jek t dekretu  przew iduje , ż e  kto  
w ykra cza  naw et nieum yślnie przeciw  
p a s 'cmowieniom, podlega  karze  a resz­
tu ao roku lub karze g rzyw n y  lub te ż  
obu tym  karom  łączn ie .

Ostatnie wiadomości z piacu boju

Pierwsze sukcesy armji abisyńskiej
W ARSZAW A, 14. 11. (P A T ). W e­

dług inform acyj ze źródeł angielskich, 
francuskich, niem ieckich, w łoskich i 
abisyńskich P A. T. podaje  następu ­
jący  kornunikat o sytuacji na fron tach ' 
Abisynji w dniu 14 listopada.

N a froncie północnym  w edług iri- 
form acyj w łoskich odbyw ały  się ruchy 
ofenzyw ne. Liczne patro le  w łoskie w z­
ruszyły na  w yw iady w  kierunku Salon 
o E nderta  na lewem skrzydle, ku po­
łudniow ym  stokom  m asywu Tem bien w

centrum  o raz  na Scrive A d ie t na p ra ­
wem ski zydle. O dgłosy  strza łów  k ara­
binów  m aszynow ych dow odzą o licz­
nych potyczkach i s ta rc iach . A bisyńczy- 
cy ufortyfikow ali się bądź  w okopach, 
u tw orzonych z kam ieni, bądź w do­
łach i row ach zam askow anych chró- 
sterń.

P ow ażniejsze starc ie  rozegram  sie 
n a  południe od Mak?He. O starciu  tern 
ze źródeł francuskich, angielskich i 
abisyńskich doniosłą, że oddzia ł abi-

Rezultat badania śladów pleśni
w trumnie Marszałka Piłsudskiego

KRAKÓW 14. 11. (PA T) Dziś zebra­
ła się w Krakowie komisja pod przewód 
nictwem gen. Roupperta, w obecności 
prezesa N. I. K. gen. K rzem ińskiego, 
oraz ks. kustosza Figlewicza. Komisja 
stwierdziła, że pleśń, która w darła się 
uprzednio do mundum  M arszałka Piłsud 
skiego naskutek nieszczelności poprze­
dniej srebrnej trumny, została całkowi­
cie opanow ana tak, że obecnie nie stw ier

dzono ani śladu pleśni. Stan zabalsam o­
wania jest doskonały.

Komisja . zgodnie z poprzednią za­
powiedzią, postanow iła w dn. 15-go gru 
dnia t zn, w ternunie, w którym w y­
kończona 'zustaiiie tym czasowa metalo­
wa trumna, umieścić w niej trumnę kry­
ształow ą aż do czasu ukończenia budo­
wy sarkofagu. _ ,

- o -

s a m o d z i a ł y  l e s z c z k o w s k ie
J *  nbrania płaszcze, kostiumy. Koce. pledy derki, knrtk i 

r " — i bnndy podróżne 1 ’ 1

L e s z c z l c ó w "
Lwów, K O P E R N IK A  4

Zaprsszsmy P T. Klijentelą do »bwjrzenia ostatnich nownści 
na sezon iesienno zimowy bez obowiązku kopna

Fabryka progów impregnowanych
w Zadwórzu w promieniach

( a )  W czo ra j w  godzinach  popołud­
niowych zaalarm ow ano  D yrekcję Wole­
jow ą o w ybuchu groźnego  pożaru  

w fa b ryce  progów  im pregnow a­
nych  w Z adw órzu .

PańsftTOwa ta fabryka, położoma w  p o ­
bliżu dw orca  kolejow ego, zajm uje się 
■nasycaniem dębow ych progów  kojejo- j 
■wych terem  celem  lepszej ich konser­
w acji. O bok fabryki zna jd u ją  się wiefl- 
,kie składy progów , zarów no  p rzy g o to ­
w anych d o  im pregnacji, jak  już goto­
w ych ido w yw ozu. Poniew aż fabryka ta 
zajm uje się dostarczan iem  progów  dla 
w szystk ich  dyrekcyj kolejow ych, p rze­
to sk łady  fabryczine są obficie z ao p a ­
trzo n e . Plonieważ prog i, nasycone te­
rem, stanow ią ła tw o  paln y  m aterja ł, 

.przeto pożar, k tó ry  z 'niewyjaśnione: 
.n a r« ie  przyczyny w ybuchł o godz. 16 
.min. 30, m iał bairdzo szybko rozsze- 
,rzać s ię .

D yrekcja  kolejow a bezzw łocznie 
zorganizow ała  specjalny pociąg  
ritu tnkow y, k tóry  w yjecha} do Z a -  

d w ó rza  o g o d z . 17-tej. 
Pociągiem  tym w yjechała kolejow a 
s traż  pożarna , inżynierow ie i robotnicy.

O godz. 18-te j telefonicznie zaw e­
zw ano

M iejską  S t ra ż pożarną,
Której ♦ren w  .rekordow o krótkim  cza­
sie zjaw ił się  na dw orcu  PodizawCze, 
gdziie m iał być załadow any . Do c !iag, 
złożony z dw u cystern  w o d y  oraz dwu 
w agonów , przeznaczonych  dla lw ow ­
skiego  trenu , już był p rzygo tow any  do 
o d jazd u , gdy  lieiefomiicznie D yrekcja 
K c'ei w strzym ała  je g o  w y jazd  ze 

■względu na to, iż p o ża r zo sta ł um iej­
sco w io n y  i opanow any . B hższych 
szczegółów  brak , to też nie w iedzieć w  
tej chwili, jaka  szkoda pożarem  z o s ta ­
ł a  sDoiwodow an*.

sy ń sk i na tkną ł się  tam  przyp a d ko w o  na 
oddzia ł w łoski, konw oju jący  żyw n o ść  i 
am unicję  a fa  w o jsk  w ło sk k h . A b ls^ń -  
czycy  nie ponosząc  żadnych  stra t, 
znieśli cały ko n w ó j i zagarnęli 81 m u­
łów  z  w orkam i m ąki i pociskam i.

O starc iu  tern źród ła  w łoskie infor­
m ują ja k  n astępu je : W  odległości 3G 
km. na południow y zachód od  M akalle 
w  m ałej m iejscow ości górskiej p o su ­
w ał się o d dz ia ł a r łylerji górskliej pod 
w odzą m ajo ra Deim onto nie n ap o ty k a ­
jąc  n igdzie na opór. A skaiysi eskortu­
jący  muły, w iozące arm aty , śpiew a'! 
piosenki Wojenne. N agle posypały  się 
strzały , ipadł m,ajor D elm onte i dwa 
juCzne muły. W ysłano  silne oddziały  
szybkie, ztoźone z czarnych  koszul J 
askarysów , celem oczyszczenia terenu . 
Do chwili ^oecnej nie nadeszły  jeszcze 
w iadom ości o w ynikach tej w ypraw y.

Z e  źróde ł angielskich  donoszą , że  
iv dniu  dzisiejsizym  po parodniow ych  
w alkach, iv których  w zg ó rze  A zbi (o  
w ysokości 800 m etrów ) przechodziło  z  
rąk do rąk, bataljon  askarisów  zdołał 
w yprzeć  ze  w zgórza  partyzan tów  abi­
syńsk ich , tracąc_2 za b itych  i 1 ranio­
nego.

■ N a froncie południow ym , w edług 
inform acji ze źródeł angieiskich, w  do­
linie rzeki T a fan  podidato się W łochom  
parę  tysięcy Abisyńczyków . D ow ódz­
two aibisyńskie zdecydow ało  w obec to ­
go rziucić do walki znaczniejsze siły 
dla ob ro n y  dostępu do  D zldzig i i Har- 
raru . R as N asibu  ud a ł sie na *ront.

KOMUNIKATY ABISYŃSKIE
O WIADOMOŚCIACH WŁOSKICH

ADDIS ABEBA 14. 11. (PA T) Rzad 
abisyński ogłasza następujący komuni­
kat, stanow iący odpowiedź na notę wło 
ską w spraw ie sankcji gospodarczych •• 
„rząd abisyński uważa, że nie jest jego 
rzeczą odpowiadanie na krytykę, zaw ar 
tą w nocie pod adresem procedury za­
stosow anej przez Ligę Narodów. N ato­
miast rząd abisyński odpiera całkowicie 
zaw arte w nocie tw ierdzenia włoskie o 
poddawaniu się i uległości dowódców 
abisyńskich. Powolność i ostrożność o- 
peracji włoskich w prow incjach, z któ­
rych usunięto w ojska abisyńskie i co­
dzienne bom bardow anie, dowodzą nie­
dorzeczności tego tw ierdzenia.“ .

ADDIS ABEBA 14. 11. (PA T) Rząd 
abisyński ogłasza następujący komuni­
kat: „arm je włoskie, które tw ierdza, że 
spełniają misię cywilizacyjną, postępują 
wobec ludności cywilnej, a w szczegól­
ności wobec kobiet i dzieci jaknajbar- 
d/iei brutalnie. Rzekome wyzwolenie
16.000 niewolników w Ahisynji jest fał­
szem. gdyż w  całem Tigre, którego 
część zaledwie zajęli Włosi, niema
16.000 niewolników. W zywam y narody 
św iata, by nie wierzyły fałszywym w ia­
domościom, szerzonym przez propagan­
dę włoskau
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Na marginesie programu dróg i motoryzacji

Gdzie leżą żróćła troskliwości Niemiec?
(— ) Nie bez przyczyny zajął się 

„B erliner 1 ageblaCt" i szereg  innych 
pism  niem ieckich, na co zwróciliśm y 
już  uw agę stanem  p o lsk ie j m o toryza ­
cji i polskich  dróg.. Jak  bowiem  w ia­
dom o pow ołany  został niedaw no w 
Polsce specja lny  ko m ite t m otoryzacji, 
k tó ry  opracow ać m a do w iosny 1936 
roku szczegółow y plan m otoryzacji Pol 
ski, o raz w  dalszej kolei czuw ać nad 
realizacją  tego planu.

Z dajem y sobie spraw ę, że kom itet 
ten będzie m iał ciężkie zadanie do 
spełnienia. Z agadn ien ie  m otoryzacyj- 
no -  d rogow e trzeba  będzie opracow ać 
od podstaw . U staw a a rogow a, reo rg a­
nizacja  funduszu  drogow ego, ceny ben 
zyny i sm arów , cła sam ochodow e, bu­
dow a nowych dróg, ulepszenie starych  
—  oto  czem zająć się będzie W s ia ł  ko 
m iłet, n a tra fia jąc  w szędzie n.a różne, 
n iejednokrotnie ciężkie p rzeszkody.

N a czoło zagadn ien ia  m otoryza- 
cy jnego  w ysuw a się w tej chwili sp ra­
w a  bu d o w y fa b ryk i i m ontow ni sam o ­
chodow ych, o raz  zaopiekow anie się 
tzw . przem ysłem  pom ocniczym , k tóry  
produku je  poszczególne części sam o­
chodów ,

Jedyna po lska fabryka sam ochodo­
w a  w  ttik rszaw ie, należąca do P a ń ­
stw ow ych Z akładów  Inżynierii, okaże 
się n iew ysta rczającą ; nic dziw nego 
przeto , że rząd  zm uszony będzie do 
p o p a rc ia  budow y  nowych fabryk , a 
zw łaszcza m ontow ni.

Z agran ica, dokładnie po inform ow a­
na o  p lanach  m otoryzacyjnych Polski, 
czyni już  usilne s ta ran ia  o koncesje. 
W ysuw a się więc z propozycjam i: 
„F ord", francusk i koncern „Renault", 
zak ład y  „C itroena", fab ryka angielska 
„A ustin", kilka innych fabryk  am ery­
kańskich  i rzecz na tu ra lna  sam ochodo­
we fa o ry k i N iem iec.

N ie w ierny ja k  się rozw iążą sp raw y 
koncesyjne, na  jakich  zaw arte  zosta ­
ną w arunkach , faktem  je s t jednak , że 
jednym  z najw ażniejszych  w arunków  
udzielenia koncesji w inno być p rze - 
dew szystkiem  stanow isko , by 

sam ochód by ł m ontow any przy  
uw zg lędn ien iu  ja k  n a jw iększe j i- 
łości części, w yko n yw a n ych  cał­

kow icie  w Polsce.
W szak  nie o sam ą m otoryzację  cho 

dzi nam w  tej chwili, acz je s t o n a  za­
gadnieniem  czołow em . lecz rów nież o 
danie p racy  naszym  polskim  robo tn i­
kom, o danie m ożności w ykazan ia  
swych sił i zdobycie dośw iadczeń  pol­
skiem u przem ysłow i pom ocniczem u.

W szak  nadejdzie  kiedyś chw ila, 
gdy  sarni będziem y musieli budow ać 
fabryk i sam ochodów , w  oparciu  w y ­
łącznie o polski kapitał, po lskiego  in­
żyn iera  i po lskiego  robotnika.

I o to  źródło  za in teresow ań N ie­
miec o polską m otoryzację, o polskie 
drogi. Czy w yłącznie tylko za in tere­
sow anie handlow e?

Zda się, że poza nerw em  hand lo­
wym czai się rów nież sprężyna poli­
tyczna . M niejsza w tej chwili o nią —  
w y sta rczy  cko.ro ją  mam y i mieć bę­
dziem y w  przyszłości na bacznej u- 
w adze.

T roskę sw oją ro z tacza ją  Niem cy 
rów nież nad stanem  polskich dróg, i 
tw ierdzą , że sieć drogow a w Polsce 
w ym aga szybkiej i radykalnej rozbu­
dow y (d riogend  ein.es radikalen Aus- 
b au es) . przypom inając rów nocześnie, 
że w  Polsce je s t około 48 tys. kim. 
fróg  (ściśle w ed ług  ostatn ich  „W iad o ­
m ości S ta tystycznych11 —  47.107 km) ,  
k tóra  to ilość, staw ia Polskę na 17 
m iejscu co do gęstości d róg  w  rzędzie 
państw  europejskich.

W e F rancji np. na 10.000 m iesz­
kańców w ypada —  166.1 km. dróg, 
w  N iem czech 42 km., w Polsce za led ­
wie 15 km  A zresztą z tych 48 tys. 
o rn .r —  zaledwie około 1500 km. m o­
że sobie rościć p retensje  do nazw y 
d róg  (S tra sse ) , w pojęciu now ożyt- 
nem

I słusznie „W iadom ości S ta ty stycz­
ne" no tu ją  bow iem  (z dn. 5 lis topada 
b r,)  że w ed ług  stan u  z dnia 1. 4. 1934 
mieliśm y w Polsce na  47.107 km. dróg 
14.283 km. d róg  państw ow ych, 10.718 
sam orządow e -  w ojew ódzkich i 22.105 
km. sam orządow e -  pow iatow ych.

D róg gruntow ych zaś mieliśm y o- 
gółem 21.631 km ; z czego  na p a ń s t­
w ow e p rzypadało  3.638 km., na sam o­
rządow e -  w ojew ódzkie 4.007, na po­
w iatow e 13.986 km.

Po dokonanych w  roku bieżącym  
p racach  drogow ych s ta ty styka  ta  ule­
gnie zm ianie, nie tak  jed n ak  pow ażnej

. ■ U U H U U M B U

b y  m ogła posunąć Polskę w  h ie ra r- 
chji europejskiej o silny krok naprzód  

A utor artykułu  w  „B erliner T ag e- 
b la tt“ zw raca  rów nież uw agę na cy­
fry, dotyczące ilości d róg  bitych w  Pol 
sce w poszczegó lnych  w o jew ództw ach  
licząc 100 km. p rzestrzen i:

Poznańsk ie 32,74
Pom orskie 30,80
Śląskie 55,07
Ł ódzkie 19,29
W arszaw sk ie 18,67
K rakow skie 29,61
Stan isław ow skie 18,27
B iałostockie 9,67

W ileńskie '  5 ,24
N ow ogródzk ie  ■ 7.53
Polesk ie  2 ,50
W ołyńskie  1 . 3,37

N ie w szystk ie  w ojew ództw a wy* 
szczegom if koresponden t „B erliner T 3 
geb la ttu "  p. Rudolf H errnstadr, a mię­
d z y  niemi nie w ym ienił w ojew ództw a: 
lw ow skiego  i tarnopolskiego.

N ie p rzeszkadza  to  jednak , że n i 
podstaw ie danych drogow ycn dzieli 
Polskę na dw ie części („dws państw a" 
gospodarcze) zachodnią  i wschodnią. 
I słusznie.

Sm utne to , że p rasa  zagraniczna* 
nie w chodząc w reszcie  w  jej motywy, 
p rasa , ja k  w  tej chwili „ob jek tyw na" 
niem iecka daje  o nas takie, niestety 
p raw dziw e, inform acje. Cóż pozostaje: 
d b  pracy , do lobót, do inw enstycyji

W krainie Faraonów robi się gorące
O regdajsze dem onstracja w Kairze 

i w innych m iastach Egiptu są p ierw ­
szym sygnałem  alarmowym dla fi ngiji, 
przeciw której skierowane było ich 
ostrze

Bo napraw dę Egipt cały wrze już od 
paru miesięcy. Nad krajem zacieśnia się 
coraz gęstsza sieć, w którą cafy kraj 
ow ija stopniowo „pro tek torka" W ielka 
Brytanja.

Angielska arm ja okupacyjna. licząca 
normalnie nie więcej jak  8.000 ludzi, — 
obecnie w zrosła —  do liczby conaj- 
mniej

60 tysięcy żołnierzy.
W e wszystkich portach Egiptu w yłado­
wuje się bez przerw y wojska, m aterjał 
w ojenny i żywność, koleje nie mogą 
podołać w zrastającem u ustawicznie za­
potrzebow aniu w agonów  dla komendy 
wojsk angielskich. Skutkiem tego nor­
malny ruch pasażerski i handlowy u,- 
legł znacznym ograniczeniom.

Anglicy gospodarują w  Egipcie jak 
we własnym kr«ju lub kolonji. 

Budują cały szereg lotnisk, olbrzymie 
m agazyny amunicyjne, zbiorniki wody, 
rozbudow ują sieć telegraficzną i telefo­
niczną. v

W  Aleksanidrji wynajęli 
cały luksusowy hotel o 2uu po­

kojach,
który przerabiają na szpital i lokale

j klubowe: w innym hoteiu mieszczą »ię | 
j biura Admiralicji.

Jednem z w ażniejszych zarządzeń, 
które specjalnie wzburzyło opinję pu­
bliczną, jest 

ogłoszenie kilku stref zabronionych, 
ponad któremi nie wolno przelatyw ać 
samolotom obcym. W szystkie te strefy, 
jak  również całe wybrzeże morskie 
wyznaczone zostały zapomucą 20-me- 
trow ych smpów, rozmieszczonych w 
niewielkich odstępach.

W ojskowe sam oloty angielskie krą­
żą nieustannie nać miastami, siejąc nie­
jednokrotnie panikę.

T ak  oto przed paru dniami w Kairze 
sam olot angielski, lecąc bardzo nisko, 
okrążał kilkakrotnie pewien budynek, 
na który wreszcie zrzucił jakiś przed­
miot.

Okoliczni m ieszkańcy narobili gw ał­
tu , w popłochu uciekali, alarm ując woj­
sko i policję. O statecznie spraw a w y­
jaśniła się, że w domu tym mieszkał 
jakiś przyjaciel angielskiego lotnika. Z 
okazji odbyw ającego się właśnie wese­
la — lotnik pragnąc zrobić przyjacielo­
wi miłą niespodziankę, zrzucił na dom 
p arę  .i^i&Jetów kwiątów.

Pożarem w m iastach n a s tró j zupeł­
nie wojenny: angielskie biura w yw ia­
dowcze rozciągają baczny nadzói nad 
cudzoziemcami, — zwłaszcza nad W ło­

chami, w śród których jest dużo kup­
ców, przem ysłowców i właścicieli lokal; 
rozrywkowych. Anglicy ’ ojkotują bez. 
względnie kupców włoskich, co tym 
ostatnim  daje się dobrze we znaki, 
klientela angielska bowiem była zawsze 
najlepsza.

W  polityce w ew nętrznej Egiptu za­
znacza się nastrój coraz bardziej opo­
zycyjny, a wrogi dla Anglji. Podnoszą 
się ostre giosy, dom agające się 

przywrócenia konstytucji i życia 
parlamentarnego, 

oraz ostatecznego uregulow ania stosurt
ku z Anglją. — ------  ~

Również i sytuacja ekonomiczna po­
zostaw ia dużo do życzenia. Giejdą w y . 
kazuje duże zdenerwowanie, — niektó­
re papiery straciły do 30 proc. swej wat 
tości. Jedynie przemysł budowlany pro­
speruje świetnie: kapitaliści wycofują
pieniądz^ z banków  i lokują je w bu­
dowlach, licząc żc w. ten sposób zaoez. 
pieczą s ;ę pr/ed  grożącą inflacją.

A przy tem wszystkiem — Egipt spo 
g ląda nieufnem i podejrzliwem okiem 
na

koncentrację wojsk włoskich 
w  Lioji,

stanow iąeą pow ażną g ro ź b ę . dla pań­
stwa.
W  krainie Faraonów  robi się gorąco..

(k ę )- ,.

Anglja w dniu wyborów
Od własnego korespondenta „Kuriera Lwowskiego"

Londyn. 13 listopada.
Z chwilą, gdy dojdzie do W as mój 

. list, zapewne już radjo angielskie i ajen­
cja Reutera rozgłosi po całym św iecit 
wyniki w yborów, na podstaw ie oblicze­
nia głosów w 577 okręgach wyborczych.

Tem niemniej zainteresują zapewne 
czytelników „K urjera'1 obserw acje i im­
presje, robione w przeddzień wyborów, 
a rzucające pewne światło na nastroje i 
usposobienie społeczeństw a angielskiego 

Otóż stw ierdzić trzeba, że walka wy­
borcza, chociaż bardzo żywo i energicz­
nie prow adzona ,toczy się pod hasłem 

powagi, lojalności i godności. 
Żadna z partyj nie myśii poważnie o o- 
baleniu obecnego rządu. N atom iast 
wszyscy liczą się z tem, że konserwaty­
ści, choć odniosą zwycięstwo, 

utracą około sto mandatów na rzecz 
partyj opozycyjnych.

A co najciekaw sze: sami konserw atyści 
przygotow ani są na tę ew entualność i zu­
pełnie się tem nie m artwią. W ręcz prze­
ciwnie, — uw ażają, że opozycja parla­

m entarna powinna być stanowczo_liczeb­
nie silniejsza, bo tylko ze  ̂ silniejszym 
przeciwnikiem rząd może się poważnie

własnego korespondenta „Kurjera Lwowskiego*
Najmłodszym z kandydatów  jest z2*- 

letni student uniw ersytetu w Edymburgu, 
Malcolm Macmillan.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
partja Mosleya, (angielscy faszyści) nie 

wystawiła ani jednego kandydata. F a­
szyzm angielski zniknął poprostu...

Uczyć.
Naogół jest zatem do przewidzenia, 

że w polityce w ew nętrznej Anglji 
wskazówki przesuną się nieco na 

lewo,
ale mechanizm zegarow y fukcjonować 
będzie nadal bez zmiany 1 równie spraw.
nie, jak dotychczas.

Londyn zarzucony jest broszuram i, 
plakatam i, listami otw artem i, proklam a­
cjami, ulotkami wyborczemi. Kandydaci 

objeżdżają miasta, wygłaszając_ mowy 
program ow e i przyczem dochodzi czasem 
do zabaw nych scen.

T ak  np. M acDonald, k a n d y d u ją c  w 
Seaham, został poprostu na zgrom adze­
niu wygw izdany przez wyborców, którzy 
naw et nie dopuścili go do głosu. N apróż- 
o c  przyszła mu córka z pom ocą: i jej nie 
chciano słuchać.

Słynny autom obilista Malcolm Camp­
bell kandyduje w Londynie. W ybór jego 
w ydaje się być pewnym, — bo przecież 
A n g lic y  emocjonują się sportem.

Podobnie ma się spraw a z młodym 
lordem Landsburry, którego najw ażniej­
szą kwalifikacją jest szampionat olim­
pijski w biegu na 400 mtr.

Katar, choroba przejściowych pór roku.
Dla wielu osób katar jest nieuniknio­

nym objawem, towarzyszącym przy przej­
ściowych okresach pór roku. ż e  katar 
w istocie swej jest właściwie chorobą, 
o tem nikt nie pomyśli. W praw dzie po- 
stępow arie takie jest usprawiedliwione 
ze względu na to, że zwykle katar nie 
przybie: i cech poważniejszej choroby, 
choroby, z drugiei jednak strony zanied­
banie może się stać źródłem pow ażniej­
szego cierpienia. Dlatego też powinno 
się nie lekceważyć kataru, a przeciwnie 
stosować środki zapobiegaw cze, aby  ni*

dopuścić do stanu zapalnego w gardle, 
zapalenia migdałków lub ropienia w za­
tokach czołowych. Chcąc z powodzeniem 
zwalczyć katar, w ystarczy zażyć parę 
tabletek Aspiryny, które dzięki swej 
w łasności wywoływania porów, tatwo 
usuwają lżejsze przeziębienia.

Przy tej sposobności w arto zazna- 
Czyć, że Aspirina jest obecnie prepara­
tom krajowym . W yrabiana jest w Pol- 

ściśle według przepisu fabryki 
kayer. (x )

W  grur.cie rzeczy w ybory obecne, to 
rozgrywka konserwatystów z so  

cjallstaml, —
inne partje : liberali, niezawiśli socjaliści 

z Independent Labour Party, grupa Sa­
muela i M acDonald oraz niezawiśn:, 
nie odegrają żadnej poważniejszej roli.

jak wiadomo, każdy z kandydatów 
musi równocześnie ze zgłoszeniem 

wpłacić kaucję 150 funtów sztfcrl. 
k tóra przepada, o ile kandydat nie uzy-fc 
skał przynajmniej 1/5 głosów w swym 
okręgu. Kaucja ta  musi być wpłacona 
gotówką, w  srebrze ł banknotach. Cze­
ków się nie przyjmuje. Na tem tle do­
chodziło czasem  do zabawnych incy­
dentów.

Na zakończenie wspom nę jeszcze o je ­
dnym oryginalnym obyczaju, istniejącym 
tylko w. Anglji. Jest to tzw. „canyas- 
sing“. K andydat na posła musi albo sam 
osobiście, albo przez wybranych zastęp­
ców swych 

odwieazić kolejno wszystkich swych 
wyborców w ich mieszkaniach. 

Uciążliwa ta formalność jest jednak dość 
skrupulatnie przestrzegana. Biedny „can- 
vasser“, z listą adresow ą w ręku. wę­
druje od drzwi do drzwi, od domu do 
domu. W szędzie krótka rozmówka, p ra­
wie identycznej treści, parę zdawkowych 
grzeczności — i kandydat idziz dalej, za­
kreślając na liście odnośne nazwisko. Bo 
Anglicy przestrzegają form tow arzy­
skich.* (Mary).
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Rozpęd inwestycyjny Niemiec
W okresie 1924-1934 —  102,8 miłjardów marek

(— ) W  okresie, gdy  toczy się w 
Polsce żyw a dyskusja  na tem at 

planu w ielkich robó t pub licznych  
wpadło nam  w  rękę ciekaw e spraw oz­
danie, ilustru jące rozm ach inw estycyj­
ny Niem iec na przestrzen i la t 1924-34 
w łącznie. Spraw ozdan ie  to  zamieściło 
czasop ism o „W irtwchaft u. Stat-istik", 
z k tórego dow iadujem y się, że w przy­
toczonych powyżfej la tach  w ydały 

N iem cy  na inw estycje  102.8 m il­
iardów  m arek.

I  tak: w  roku 1924 —  7,4 rmljair- 
dów n a rek , w  roku 1925 —  10,3, w 
roku 1&26 —  10,7, w roku 1927 —
»13.3, w  roku 1928 —  13,5, w  roku
1929 —  12,8, w  roku 1930 —  10,4, w  
ro k u  1931 —  6.5, w  roku 1932 —  
4 .2 r- w  roku 1933 —  5,1, a w  roku 
1934 —  8,3 mil ja rdów  m arek.

N ajw yższy  stan  inw estycyjny za- 
,no.ował rok  1928, poczerń rozm ach 
ten spada , by w  roku 1932 zanotow ać 
sw a najn iższą  linję rozw oju. O d roku 
1932 Iinja dynam iki inw estycyjnej i-
dzie znów  pow ażnie w  gó^ę, a sądząc
z tegorocznych prac, p row adzonych na 
o b sza rze  całych N iem iec, zapisze się 
dalszym  gigantycznym  dorobkiem .

Kronika gospodarcza
— Liczba bezrobotnych w Stanach 

Żfedn. według ogłoszonej obecnie sta­
tystyki wynosiła w do. 1 października 
» r. 9.466 tys. osób.

w  cią^u roku ub, liczna bezrobot­
nych zmnfeiszyła się o 927 tys. osób.

—  W  M oskwie baw i od dni kilku 
francuska delegacja  przem ysłow ców , 
k tóra penetru je rynek rosyjski, celem 
zdobycia dla F rancji m ożliwości eks­
portow ych. W  pierw szym  rzędzie cho­
dzi o up lasow anie  na rynku sowieckim  
w yrobów  przem ysłu elektryfikacyjnego.

—  ja k  donoszą z G dańska do u- 
kładu rozliczeniow ego polsko -  nie­
m ieckiego na podstaw ie o sta tn iej um o- 
v y za zgodą rządu  polskiego i celem 
podtrzym ania kursu guldena gdańskie 
go w ciągnięty  został również Bank
G dańska (D a n S g e r  S taa-tbank). W  
zw iązku z tern B ank G dański będzie 
reprezentow any przez sw ego p rzed ­
staw iciela w  Polskiem  T ow . H and 'u
K om pensacyjnego, zaś rząd  polski de 
leguje sw ego reprdzentaniha do B anku 
G dańska.

—  Liczba bezrobotnych w  T rzeciej 
Rzeszy doszła  w  miesiącu październ i­
ku do 1,828.000 czyli w stosunku do 
poprzedniego m iesiąca podniosła się o 
I l4 .0 u 0 . Z jaw isko to , jak  tw ierdzą  
oficjalne czynm ki N iem iec, spow odo­
w ane zostało  złym stanem  pogody, z 
pow odu którego m usiano przerw ać nie 
które roboty  publiczne .

—  W  przyszłym  tygodn iu  m ają 
się rozpocząć w  Tokio  rokow ania han 
cdowe m iędzy niem iecką m isją gospo­
d a rczą  a przedstaw icielam i odpow ied­
nich resortów  japońskich. S trona  ja ­
pońska żada  pow ażnego  zw iększenia 
eksportu japońsk iego  do Niemiec, pod 
ro sząc , że dotychczas Japon ja  kupuje 
w  N iem czach 6 razy  więcej niż e*ks- 
oortu ie do tego  k raju .

—  W edług  s ta ty styk i za  p aździer­
nik p rodukcja  stali w  A n g lji w ykazuje 
rekord  i je s t w yższą  od  produkcji mie 
siecznej w  c iągu  osta tn ich  8 lat. P ro ­
dukcja stali w yn iosła  w  październ iku  
p rzeszło  907 tys. tonm, a więc o  prze 
szło  50 000 tonm w ięcej, niż w ynosił 
dotychczasow y rekord 1935 roku, o- 
ra,z o 95.000 tonm w ięcej, m i  w  paź­
dzierniku ub. reku. Z jaw isko, że o- 
becny boom  m a m iejsce w brew  sto sum 
kcfwemu osłab ien iu  w przem yśle hu­
rtowy okrętów , należy p rzypisać prze- 
dewszysfckiem zw iększonem u zap o trze ­
b ow an iu  ze s irony  przem ysłu  au tom o­
b ilow ego .

N a  sum ę 102,8 m djardów  m arek  
za inw estow anych  w ciągu w ym ie­

nionych 11 Im składa ją  się: 
na budow le publiczne (rządow e i sa ­
m orządow e) —  22,6 m iłjardów  ma­
rek, na budow nictw o m ieszkaniow e 
■—  20,1 m ilja idów  m arek, na inw esty­
c je  przem ysłow e —  16,6 m iłjardów  
m arek, na budow nictw o kom unikacyj­
ne —  16 mii ja rd  ów m arek, na inwe­
stycje rolno -  leśne —  8.4 m iłjardów  
m arek, na inw estycje elektryczne, g a ­
zow e i w odociągow e —  6,7 m iłjardów  
m arek, a na inne inw estycje (rzem ieśl­
nicze, kupieckie, budow le m onum entał 
ne ltd .) p rzy p ad a  12.4 m iłjardów  m a­
r e k

Inw estycje te, jak  podkreśla  wym ię 
nione czasopism o oyły podejm ow ane 
w kierunku  ożyw ienia  życ ia  gospodar­
czeg o  N iem iec i zm n ie jszen ia  fa li b ez­
robocia.

„K to buduje  —  głosi „ W irtscha ft 
und S ta tis tik "  —  ten daje pokarm  
w szys tk im  niem al rodza jom  przem ysłu  
ten daje im pracę i zysk: m i górnic­
twa po czą w szy  a na kom unikacji skon  
c zy w szy . Inw estyc ja  je s t to pow ażne  
źród ło  pracy, które  życio- i ow oco- 
dajnie rozlew a się na całe gospodar­
stw o  p a ństw a“.

T ak  p racu ją  Niemcy, gdy m y ciągle 
jeszcze tkw im y w  stan ie  kom isvjno- 
dyskusyjnym .

Nou/e formy podatku od lokau
W ę d łu g 'p ro jek tu  dekretu  o podatku  

od lokali, uchw alonego na o s ta t­
kiem posiedzeniu rady  m inistrów , pod­
staw ę w ym iaru  podatku  stanow ić bę­
dzie faktyczne kom ornp z roku pop;ze 
dzającego  rok podatkow y.

Jeżeli w ów czas lokal był nie za jęty 
lub zajm ow any bezpłatn ie  —  p o d sta ­
wę w ym iaru stanow ić ma w artość czyn 
szow a z roku poprzedzającego  rok po 
daikow y. W arto ść  tę oblicza się w 

w ysokości kom ornego, jak ie  zostałoby, 
uzyskane w  razie w ynajęcia lokalu, 
przyczem  uw zględnia się w szystkie o- 
kołicz;n&ści w pływ ające na w ysokość 
kom ornego.

S topa podatku  zosta ła  u trzym ana 
w edług norm dotychczasow ych i w y­
nosi: dla lokali 1, 2 i 3-izbow ych —  
8 procent, dla lokali 4 izbowych i 
w iększych '—  12 procent podstaw y1 
w ym iaru.

P ro jek t dekretu , jak  w iadom o,

przew idując pow yższą stopę, zw aln ia 
jednocześnie od podatku  1 o Kale mie­
szkalne 1 i 2-izDOwe, a w  niektórych 
w ypadkach i 3-izbow e, a m ianowicie 
o ile zam ieszki vane są przez bezro ­
botnych, którzy nie m ają sublokatorów

Podatek  od lokali będzie w ym ie­
rzany na okresy  dw uletnie. Ten nowy 
sposób w ym iaru zastosow any  będzie 
pa rsz  p ierw szy  na la ta  1936 i 1937 
jeżeli w pierw szym  roku okresu  w y ­
m iarow ego za jd ą  zmiany w w ysokości 
kom ornego lub w w artości czynszow ej, 
p rzekraczające  10 p iocen t wysokości 
ustalonej podstaw y w ym iaru — n astą ­
pi sp rostow anie w ym iaru podatku  na 
d rugi rok okresu  wymiarowego..

Podatek  za każdy  rok podatkow y 
p łatny  będzie na przyszłość w  dwóch 
ra tacn  > 'bocznych : za I-sze  półrocze 
do dnia 30 kw ietnia, za H -gie półro­
cze  —  do d w a  31 październ ika.-

Dokumenty bezmyślnej biurokracji
Jeden grosz. — Ubranie rzem eślnika. — Maszynka do strzyżenia

Bez w stępu —  prosto  z m ostu —  
kom entarze sam i sobie czytelnicy do­
piszcie. Akt pierw szy:

„ W arszaw sk a  K onfekcja1' je s t w 
posiadaniu  urzędow ego pokw itow ania, 
zaopatrzonego  w pieczęć z orłem  i 
podpisanego przez sekw estra to ra  Ur  
rzędu Skarbow ego. Z „dokumentu* 
tego  w ynika, że na firm ę ow ą n a lo żo io  
podatek  obro tow y za 1930 rok w  w y­
sokości trzech  groszy. Ten sam poda­
tek za 1931 rok w ynosił jeden grosz.
Jeden grosz ściągnięto  pozatem  z 
„W arszaw sk iej K onfekcji" jako p ro­
centy za zwłokę, bowiem zawroóną su­
mę pięciu ‘ groszy (3 4 -1 4 -1 ) w yegze 
kw ow ano dopiaro dnia 2 październik? 
br. Do kw oty tej dodano drobnostkę 
trzech złotych kosztów  egzekucyjnych.

D la ścisłości podajem y, że kwit 
nosi liczbę 390.849, z da ty  2. 10. 1935 

Akt drugi w  nas-tępu:ącem  dosłow - 
nem brzm ieniu:

—  „W olne od opłaty  stem plow ej.
Do U rzędu S karbow ego w Sosnow cu 
na ręce P ana K ierow nika W ydziału  
Egz. M... A... s to larz  w Sosnow cu, To 
w arow a 14, do tyt. wyk. nr. 9745 
P odan ie . O w yłączenie ruchom ości z 
pod w ęzła egz.

D nia 11 w rześnie 1935 roku zajął 
u mule organ  egzekucyjny U rzędu 
S karbow ego za zaległość w  podatku  
dochodow ym : a) g a rn itu r męski ciem ­
ny, b) 1 jesionkę po-pielatą w mojern 
mleszkani-u przy ul. T ow arow ej nr. 14 
—  W noszę na zasadzie  pair. 42 pkt 
a i b. o raz par. 37 w zw iązku z p a 1 
35 P. E. o w yłączenie pow yższych 
przedm iotów , poniew aż są one mi nie 
zbędnie po trzebne do codziennego u- 
żytku po pracy  i podczas św iąt i m ą- 
ją  dla minie znaczną w artość użytko­
w a. Jestem  bardzo  biednym  rzem ieśl­

nikiem w yłącznie do napraw ek  —  a 
pozbaw ienie mnie ubran ia  i jesionki 
byłoby dla mnie niepow etow aną klęs­
ką. Sosnow iec, dnia 11 w rześn ia  1935 
( - )  M : .. A . . „ “ .

N a podaniu tern w łasnoręczna de­
cyzja „ reso rtow ego-' urzędnika:

—  „Odmowinie, gdyż ubranie nie 
jest p rzeznaczone do codziennego u- 
żyrku".

M aleńkie py tańko : W  czem urzę­
dow ał ów urzędnik  „ reso rto w y "?

Akt trzeci w dosłow nem  brzm ieniu:
—  „W olne od o p ta ty  stem plow ej. 

Do U rzędu Skaroow ego na ręce P and  
K ierow nika W ydziału  egz. w Sosnow ­
cu. D o tyt. wyk. N r. 11758 U... S.... 
F ry z je r w  Sosnow cu, ul. K ołłą ta ja  6 . 
Podanie  o w yłączenie ruchom ości z 
pod w ęzła egzekucyjnego D nia 11 
w rześn ia  1935 roku za ją ł sekwesirra- 
to r  U rzędu S karbow ego do tyt. wyk. 
nr. 11758 za zaległy podatek  docho­
dow y: a) 4 brzytw y, b) 1 m aszynkę 
do s trzy że ria  w  mojej pracow ni, k tórą 
prow adzę sam w m ieszkaniu przy  ul. 
K ołłątaja nr. 6 . W noszę na zasadzie  
par. 42 pkr. 6 , oraz par. 37 w  zw iąz­
ku z nar. 35 P. E. o  w yłączenie tych 
przedm iotów , poniew aż służą mi one 
do osobistego zarobkow ania przy  ręcz 
nej pracy, a b rak  tychże pozbaw iłby 
mmc środków  zarobkow ania. Z arazem  
podnoszę, że jestem  bardzo  biedny i 
wniosłem  naw et prośbę do U rzędu 
Skarbow ego w Sosnow cu o bezpłatne 
św iadectw o przem ysłow e. Sosnow iec 
dnia 11. 9. 1935 r. (— ) U... S ...“

1 znów „d ecy z ja"  „reso rto w eg o " 
urzędnika:

—  „O dm ow nie, gdyż m aszynka nie 
jest narzędziem  do w ykonyw ania p ra ­
cy r ę c z n i*

I znów  py tańko : Czcm się śtirzy-
ie ?  Z ębam i?

B roń n as B oże od  tak irh  „ reso r­
tow ych", na jlepszy  program  gospo­
darczy  położą na* obie łopaoki. Oj ty 

nie z mc d o w an a  biurokracjo , N iagaro  
uapierków i

liażne dla bezrobotnych 
prac, umysł.

N. T. A. orzekł, iż początkow e i koń­
cowe terminy miesiąca, przeznaczone dla 
zgłaszania się do rejestracji bezrobot­
nych pracow ników  umysłowych, m ają 
charakter piekluzyjny. Uchybienie tym 
terminom upraw nia Zakład Ubezpieczeń 
do pozbaw ienia bezrobotnego p rarow ą ■ 
ka umysłowego w całości lub częściowo 
świadczeń z powodu braku pracy.

Sprawy naftowe 
w Izbie P. H.

Komisja górniczo-naftow a Izby Prze­
m ysłow o-handlow ej we Lwowie odbyła 
dnia 8 bm. posiedzenie pod przew odnic­
twem r. Dra Kozickiego. Przt dmiotem 
obrad była spraw a sposobu unorm ow a­
nia produkcji cztero-etylku ołowiu w 
związku z zamierzonem przez M inister­
stwo Przemysłu i Handlu koncesjonow a­
niem tego przemysłu. Ponadto komisja 
zajęła stanow isko w kwestji udzielania 
uprawnień przem ysłow o-praw nych na 
prowadzenie przemysłu przerobu gazów  
mokrych oraz uchwaliła poprzeę s ta ra ­
nia Drzemysłu naftowego w." ierunku 
uzyskania z powrotem  kredytów ' podat­
ku konsumcyjnego od olejów m ineral­
nych. W końcu Komisja omówiła sytua­
cję, jaka wytw orzyła się w  tut. rafiner- 
jach w związku z nałożonemi na pew ne 
rodzaje olejów gazow ych opłatam i na 
rzecz Państw ow ego Funduszu Drogo-i 
wego.

GF,ŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa

Na Giełdzie obroty w jęczmieniu, fa­
soli, ziemniakach, mące i otrębach.

Naogól sytuacja bez . zm iany.
T endencja utrzym ana, usposobienia 

spokcj'ne.
Gietda pieniężna

Skromne obroty w  dewizie Paryż'.
Dolar około zł. 5.31.

G ie łd a  n a b i a ł o w a
M asło deserowe w bloku za 1 kg. ^  

hurcie 2.70 zł., w detalu 3.00 zł.
Masło II sorty w hurcie 2.50 zł., w  

detalu 3 00 zł.
Masło kuchenne w hurcie 2.50 zł., w 

detalu 3.00 zł.
Mleko w  hurcie litr 18 g r ,  detal 20 

gr., paste-yzow ane w butelkach 23 gr. 
z dostaw ą 25 gr.

Jaja w hurcie 4 80 zł. kopa, sztuka 
81/2 gr.

Giełda warszawska
Warszawa 15 XI. 1935 

5 proc, pdż. budowlana 40 10
4 prde. poi. łnweatycyjra
ś proc. poi. inweat. aeryj. 117*/5
4 proc. poi. konwerayjna £5.
5 proc. poi. kolejowa 54*—
6 proc. poi. dolarowa 77*25
4 proc. poi. dolarowa 1*75
7 proc. poi. atabllizacyjna 61 13

10 proc. poi. kolejowa

W A LU TY  I D EW IZY

Belgja 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N Jork

87*80

360-90
26*17
□•31

H aga 2 1 9c.
Paryż 35* '
Szwajcaria 172*85 

Włochy 4315
Berlin 213*50

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Per iin
Amsterdar
Bruksela
R*ym

Londyn 
N. Jo rk
Bruksela
Rzym
Z yycb

4*92*
74-69*
1223
7*24-

2913-
6U68-

L o n d y n  15 XI. 1935
Zurych ^5'^?
Praga 118*25
Sztockholm 19*39
Hiszpanja 
Wiedeń 76‘31
Warszawa 26*16

P a r y ż  15. Xi. 1935
74*72 
1518 

256 3 1 
123*00 
493*50

Praga
Bukareszt
Berlin
Hiszpsnj#
■ A m sterd am

62 90 

610*35 

10 25

Lotem  p o d ró żu ;em y ; 
najbardziej kom fortow o, 

najszybcie ',
tanio,

codziennie 1
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„Lecieć I nie dać sie mijać...'*

Jak powstało lotnictwo polskie :
(n .)  „Lecieć i nie dać się m ijać“ —  

tet słow a W ysp iańsk iego  m ożnaby 
śm iało dać jak o  hasło  naczelne lo tn ic­
twu polskiem u. Źe nie je s t oo pusty  jeno 
frazes stw ierdziły  tryum fy śp. Żw irki, 
O rlińskiego, Skarżyńskiego , B ajana, 
H ynka, B urzyńskiego i w ielu innych. 
A pam iętać należy, iż trzeba  było n a ­
praw dę niecodziennych wysiłków, aby 
postaw ić lo tn ictw o polskie na w yżyny 
godne i odpow iadające stanow isku pań 
stu  a. Szczególnie ciężkie były początki 
In teresu jący  o  tern artykuł zam ieścił 
m jr. pul. M. R om eyko  na łam ach  o s ta t 
nie eto zeszytu „Lotu Polskiego".

S tw ierdza on na w stępie, że kolebką 
lotnic“wa polskiego był Lw ów . Tu na 
isimym początku  listopadow ych w alk 
w roku 1918-tym  kom itet konspiracy j­
ny ze śp. kpt.. B astyrem , śp. por. S te ­
cem, śp. por. Toruniem , por. de B ea u -  
rain'em  i por. R olandem  na ozele przy  
pomocy kolejarzy  lw ow skich siłą za j­
muje lotnisko na Janow skiem , w ypę­
d zając  A ustrjaków  i nowych „g o sp o ­
d arzy "  —  ukiaińeów . W krótce  le i  
oierw sze sam olo ty  polskie p rzystąp iły  
do akcji bo jow ej

N iewiele później w  W arszaw ie  po 
Królikiem ultim atum  v rysto sow anCin do 
N iem ców  lotnisko M okotow skie  zostało  
'zajęte przez oddziały  studentów  w ar­
szaw skich, p rzew ażnie  z Politechniki. 
Cały m aterja ł niem ieckiej szkoły  obser 
w atorów , sam oloty  i w arsz ta ty  prze­
sz ły  w  ręce polskie. W dniu 20 listo-' 
pad*i 1918 roku poraź  p ierw szy w

MONDAMIN
n a d a je  s ię  ta k ie  d o  . 
piccąjwa, budy ni 

so só w ,m p  itp .

dziejach  ukazał sie nad  W arszaw ą 
p ierw szy  po lsk i sam olot z  p o lsk ie n i  
znakam i. P ilo tow ał go ppor. S tanisław  
Jakubow ski.

D ałszem , b ard zo  w ażnem  pociągnię 
ciem było zajęcie Ł ow icy  pod P ozna­
niem w nocy z 5-go  na 6 -go  stycznia 
W  ręce polskie wpadła w tedy cenna 
zd o b y c z  w postaci zn a czn e j ilości sa­
m olotów , siln ików , aoskonafych  war­
szta tó w  itd. W  m iędzyczasie przeszły 
w nasze ręce lo tn iska (w raz  ze sp rzę­
tem ) w Krakow ie, Lublinie i Przem yślu 
stanow iąc w raz z giównem i ośrodkam i 
w  W arszaw ie. Lwowie i Poznaniu  fun­
dam ent, na którym poczęto budow ać 
gm ach przyszłego lotnictw a polskiego.

W  listopadzie  też 1918 roku za­
w rzała  gorączkow a p raca o rg an iza ­
cyjna.

Z chw ilą, gdy na Zam ku Królew- 
skim pow staje  pierw szy zaw iązek dzi­
siejszego D epartam entu  A eronautyki — 
tzw . S ekc ja  Ż eg lug i N apow ietrznej, 
a na placu M arszalka P iłsudskiego in­
s ta lu je  cię pierw sze D ow ództw o W oisk 
Lotniczych —  we L w ow ie w alczą iuż 
im prow izow ane dwie eskadry, a z Kra 
kaw a na ncm oc w yrusza now a e sk a ira

C entralne w ładze lotnicze w W a r­
szaw ie na w stępie napotkały  na tru d ­
ności niemal nie do przezw yciężaniu: 
o to  garść  sprzętu , uzyskanego od  Niem 
ców, pozostaw iała  bardzo  dużo do 
życzenia; b y ł to szm elc, w yco fany  
p rze z  N iem ców  z  fron tu . Pierw szym  
p rzeto  pociągnięciem  płk. W ańkow icza  
ów czesnego kierownika Sekcji Ż eglug ' 
—  L /to  uruchom ienie C entralnych W ar  
szta tó w  Lotn iczych , p rzygotow anie pro 
dukcji w łasnej, a narazie  p rzy stąp ię -.e  
do zakupu sam olotów  obcych. Nie­
m niej ła tw o p rzedstaw iała  się spraw a 
z personelem , nieliczny personel, prze 
w ażnie z b. arm ji rosyjskiej i korpu­
só w  w schodnich w ym agał uprzedniego 
pizeszikolenia w la tan iu  ma sam olotach 
ityipu n ieznanego . N ależało  w ięc zorga 
n izow ać szkolenie.

W  grudniu  1918 roku pow staje w 
W arszaw ie  pierw sza  szko ta  lotnicza  
pod  dow ództw em  m jr. M alczew skiego . 
R ozpala jąca  się co raz  żyw szem  ptorr.ie 
niem na w schodnich g ran icach  Polski 
w ojna w ym agała natychm iastow ego

tw orzenia lo tn ictw a frontow ego. K adru 
je  się więc eskadry, które w m iarę 
przeszkolenia personelu i rem ontu sa ­
m olotów miały uzupełniać się na fro.n 
cie. W  ten sposób już 3 stycznia  w y­
rusza z W arszaw y  3 eskadra lotnicza, 
k tóra razem  z 2 -g ą  form ow aną w Lu­
blinie, w chodzi w  skład grupy  gen. 
R y d z  -  Śm ig łego  pod Chełmem i Ko­
wlem. Rów nocześnie K raków  i Lwów 
w ystaw iają  azies.ęć eskadr, niekom ­
pletnych copraw da, ale zdolnych do 
działań bejow ych.

W  m iędzyczasie w re p raca  w  Po­
znaniu, który podów czas stanow ił od­
rębną dzielnicę. P o d  dow ództw em  gen. 
M acew icza  pow staje pięć nowych e- 
skadr, w arsz ta ty , szkoła pilotów, 
w szystko doskonale w yekw ipow ane. 
W ielkopolska śp ieszy  wiec z pom ocą 
dla Lwowa., w ysyłając tam  swe eska­
dry. .

N a wio.-nę 1919 roku następuje  
zasilenie naszego lo tn ictw a eskadra­
m i p rzyby łem i z  Francji, z  arm ją gen. 
H allera; przybyw a rów nież w raz  z dy 
w izią gen. Żeligow skiego , e skad ra  10, 
form ow ana na dalekim  Donie, po- * 
w sta ią  row e szkoły pilotów, obserw a­
torów. nowe w arsztaty . F rancja  przy­
syła nam  dużo lo tniczego m aterjalu  
w ojennego.

Ku jesieni 1919 roku po osw obo­
dzeniu M ałopolski w schodniej i prze­
niesieniu naszych bagnetów  hen za 
B erezynę —  nastąp iło  pewne odpręże­
nie dla lotnictw a na czas zimowy, co 
pozw oliło przygotow ać się solidnie do 
pro jektow anej w iosennej operacji.

W iosna 1920 roku zasta je  lotnictw o 
polskie na znacznie trw alszych p o d sta ­
w ach. B skaary  w yposażono  w 75 p-o  
cent personelu  r sprzętu , co p raw d a  
w ciąż jeszcze pochodzącego z zaku­
pów obcych, Hemsamern uzależniając 
nas cafk o w cie  od zagranicy. Jednakże 
z nastaniem  lata, transpo rty  z F rancji 
napo tykają  na wielkie przeszkooy, mie 
dochodzą d o  Polski. C entralne w ł a d z e  
s ta ra ją  się o zakup sprzętu  w innych 
państw acn Anglji, W łoszech, napoty­
kając na pow ażne trudności, Dądż 
przy 'sranspo: tow aniu, bądź przy wyła 
dowariiu (w  .G dańsku ).

Na w iosnę 1920 roku sreny ukra­

ińskie, & naw et zadnieprzańskie  ja ry , 
daw ne sz la k i W iśn icw ieckiego  przeci­
n a ją  już Cienie rzucane przez sk rzy d ła  
polskich sam olotów  \ W ojnę polsko- 
bolszew icką zakończono, dysj tonując 
dw udziestu eskadram i. Część ich roz­
w iązano, pozostaw iając  jedynie trz y ­
naście, które sta ły  się fundam entem  
obecnego lotniorwa polskiego.

Z n i ż k a  cen
bucików światewei s-awy

L Y
A In viile de Poris

Gabryel StarK
Lwom pJ. Mariacki 11.
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CIEKAWA RZECZ
Nierzadko dzieci zaczynają grymasić, 

niechcąc przyjm ować mieka. W ydaje 
nam się to dziwne, gdyż mleko zw łasz­
cza z cukrem uważam y za najodpowied­
niejszy pokarm dla dzieci. Skąd to po­
chodzi, że dzieci odrazu nie chcą orzyj- 
rr.ować mleka, pozostaje nieraz dla nas 
zagadką, trudną do rozwiązania. Za­
miast w tych wypadkacn zwrócić się do 
lekarza, dręczymy zwykle dzieci, s ta ia - 
jąc się koniecznie prośbą czy groźbą 
złamać niedorzeczny dla nas opór. Tym­
czasem dziecko wie o tern lepiej, niż 
stary doświadczony człowiek, w yczuwa­
jąc instynktem, że tak zdrowy napój, jak 
mleko, jest jednak ciężko s trawny. Po­
twierdziły to też badania naukowe, któ­
re ponad wszelką w ątpliw ość stwierdzi­
ły, że mleko pod wpływem kwasów żo­
łądkowych tworzy serow ate grudki, któ­
re w wysokim stopniu obciążają delikat­
ne żołądeczki dziecięce. Jak temu zapo­
biec? Lekarze zalecają w takich w ypad­
kach dodaw ać MONDAMIN do papki 
z mieka, zup i potraw  mlecznych. MON- 
DAMIN jest środkiem odżywczym o nie­
zwykłych w prosi właściwościach. Przez 
dodanie MONDAMINU stają się pohm- 
wy m'eczne delikatniejsze i sm aczniej­
sze, a przedęwszystkiem łatwiej straw ­
ne. MONDAMlN nadaje się nietylko do 
potraw  mlecznych,' lecz także do zagęsz­
czenia zup, s o s ó a , jarzyn, dań mięsnym 
oraz ryb -jak również jak o -d o d a tek  d a  
owoców i dań słodkich, a pieczywo, cia­
sta, forty i t. p. czyni pulchne i lekko 
strawne. (x )

Dajgrosz na LOPP.
JOZEF BIENIASZ. 55

W puszczy nad Salatrukle®
POWIEŚĆ

Penetrując po okvlicy, zorjentow ał się również, ie  
w tych stronach, gdzie obecnie przeoywał, trafiał się 
ustawicznie jakiś żer. Znajdow ał albo mięso z ukrytem 
obok żelazem, albo wolne od tej woni, lecz przy takiem 
widniały zazw yczaj tropy ludzikiic. W  pierwszym w y­
padku należało zachow ać jak  najw iększą ostrożność, by 
nie w paść w potrzask, w drugim mieć się na baczności, 
gdyz w pobliżu czatow ał zreguly człowiek. Na zasta ­
wione kleszcze miał już w ypróbow any sposób. Kon­
sekwentny w poczynaniach, nie ruszył wpierw  przynęty, 
zanim nie posłyszał charakterystycznego trzasku, co po­
w odował niechybnie rzucaniem kłodą, lub głazami. 
Zczasem doszedł do takiej wpraw y, że w yjadał bezkar­
nie przynętę, jakby kpiąc z sideł. Daleko trudniejsza była 
spraw a z padliną, podrzuconą niby od niechcenia. Tu 
musiał wysilić cały swój spryt, żeby podeiść i oszukać 
niemniej przebiegłego człowieka.

Z tern wszystkiem ludzie następow ali mu ustaw icz­
nie na pięty. Gdziekolwiek nos skierował, w ietrzył znaną 
woń, nienaw istną mu dziś tak samo, jak w niemowlęc­
twie. C-i-ęsto napotykał charakterystyczne ślady na 
śniegu, m ak, że ludzie wciskają się coraz natarczywiej 

kniei. Szukano go. tropiono, przeto miał się na bacz- 
ności. M iarkując po sobie, w padł ^ a  domysł, że ludzie 
śledzą tak  samo jego tropy, jak otrfi h i że tak  samo się 
° rjentują, co do ich kierunku, jak on, nielada znawca 
w tej kwestii. Chodząc po śniegu, pozostaw iał znaki 
wielkości '*wucegiówki. W idział to. Dla ludzi były one 
dowodem niepomiernej wielkości zwierza, a 'e niedzwie- 
dzła gnębiła inna troska. Dla niego najważniejszem za­
gadnieniem było zatarcie kierunku owych tropów. Więc

w błąd  w prow adzić prześladow ców . Turui wędrował

często tam i nazad po własnych śladach, z czego pow sta­
wała ścieżyna, często niewiadomo przez kogo w ydep­
tana i dokąd prow adząca. Co więcej. Jeśli chciał spo­
cząć, odoijał się potężnie od owei ścieżki i wpadał 
w gąszcz, nie naruszając jednolitej powierzchni śniegu 
po bokach. Z tern wszystkiem nie szukał napaści; sam 
pokojowo usposobiony, wolał unikać człowieka, choć 
w razie spotkania oko w oko. przyjąłby bez w ahania 
walkę.

Miało się już pod wiosnę i Turul zam yślał o pow ro­
cie do rodzinnej kniei nad Salatrukiem, gdy jednego dnia 
o wczesnym świcie, las, w którym opływ ał w takie do­
statki. zapełnił się niebywałym hałasem  Niedźwiedź w y­
legiwał się właśnie pod gęsto ogałęziomym Świerkiem, 
traw iąc świeżo zjedzonego konia, gdy zaniepokoiły go 
poważnie dalekie krzyki. Coś podobnego zdarzało  się 
po raz pierwszy. Nie ruszając się z legowiska, dźwignął 
wysoko łeb i wietrzył. Nie u 'egało  wątpliw ości — w lesie 
byli ludzie. W iatr niósł w o tw arte chrapy tę ckliwą woń, 
co więcej, bvstre uszy łowiły w rzaw ę też poza nim. Las 
rozbrzmiewał dokoła od pohukiwań i nawoływań, zbli­
żających się z każdą chwilą dc jego kryjówki. Skądś już 
zbliska doszło go tez zajadłe nasiadanie zgrai psów. 
Spraw a przedstaw iała się fatalnie. Psów  wogóle niecier- 
piał, a nienawidził od czasu, kiedy go opadły ciężko ran­
nego i nie bacząc na ?tan, srodze poturbow ały. Pamiętał, 
że umieją atakow ać całą bandą, tudzież że w alka z niemi 
jest trudna. Potrafiły doskoczyć milczkiem, ukąsić i uciec, 
nie dotrzymując pola.

Turul nie w iedział oczywiście. t e to właśnie na 
niego urządzono dziś polowanie z nagonką. Tropiono go 
od dawna, a ustaliwszy dokładnie miejsce pobytu, w y­
brano się po jego futro w kilka sztuk strzelającego że­
laza. Zawołani myśliwi, m ający niejedno życie niedźwie­
dzie na sumieniu ustawili się w międzydrzewnych zaka­
m arkach, nie spuszczając wzroku z niedalekiej kęoki 
młodych św ierków ; z*yłu szła sierpem nagonka. Kilku­
nastu tęgich ludzi, zbroinych w drągi i siekiery, bobro­
wało po podszyciu, chcąc w v d Io s z v ć  misia. Prow adzili

ich doświadczeni gajuwi z psami, które dobrze znały 
swoją rolę.

Byio to przedsięwzięcie zgoła obce dla Turula 
W pojedynkę radził sobie wcale dobrze. Człowiek 
i niedźwiedź starali się nawzajem przechytrzyć, w czem 
niedźwiedź dotychczas górował. Miał tę przewagę, że 
znał wybornie obyczaje i metody ludzkie, zato oni nie 
znali jego. Dzisiejsza sytuacja była czems nowem. 
Pewne było jedynie to, że owa rozkrzyczana grom ada 
nastaje na jego skórę, by jej zadać taki sam nieznośny 
ból, jak w jesieni.

Na wspomnienie o tern niedźwiedź mruknął groźnie 
Ufał copraw da własnej sile, ale uw ażał ją za argum ent 
ostateczny. W  sytuacjach niewyraźnych jak dzis!aj, wo­
lałby umknąć. Z ludźmi nie było żartów . Od ucieczki pod, 
w iatr przestrzegał nos, coż kiedy właśnie z wiatrem szja 
prosto w chrapy niemiła woń kilku ludzi i żelaza. Na do- 
b.tek ci ludzie przyczaili się nie hałasowali, starali się 
niczem nie zdradzić swej obecności! Doświadczenie go 
nauczyło napadać znienacka, milczkiem, jak to czyniły 
psy. Kto zatem przyw arow yw ał w ukryciu — ten niebez­
pieczny z wszelką pewnością i lepiej mu nie leżi 
w łapy . . .

Nie ruszając się do. ostatka, skierował całą uw agę 
w stronę nadciągającej wrzawy. Zam ierzał nie ruszać 
się, chyba zmuszony, gdy naraz obskoczyły go psy. Była 
ich cała zgraja. Na jego widok podniosły wściekły 
w rzask i obnażyw szy kły, zaatakow ały ze wszystkich 
stron jednocześnie. Turul ryknął posępnie. O party zadem 
o pień, sięgnął błyskawicznie 'ew ą łapą i ułap wszy naj­
zuchwalszego, przytulił go okrutnym ruchem do kosm a­
tej piersi. Przez sekundę słychać było głuchy trzask  g r"- 
chotanych kości i niedokończony skewyt, który zamarł 
w połowie, ooczem do tylnych pięt niedźwiedzia osunął 
się jak  flak m artw y napastnik. Turul sięgnął znowu, a e 
chybił. Psy pierzchły z  w rzaskiem . W szak widziały do­
brze, co się stałe przed chwilą!

;(C. d. n.)
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Sobota
E d m u n d a  

N i e d z i e l a  Grzegorza

R E P E R T U A R  T EA T R Ó W  M IE JSK IC H  

T E A T R  W IE L K I

Sobota, 16 11. g. o.30 T ea tr  T. Or- 
tyi/ia: Bajki. Premiera dla dzieci

Sobota, 16. 11. "g. 8 „Rewizor". P re ­
miera. Ab. 5. —

Niedziela, 17. 11. g. 12 poł. T eatr 
Ortyma dla dzieci: Bajki. Po raz drugi 
L ostatni.

Niedziela, 17 11, g. 3.30 „Wielici 
Fryderyk". Ostatni występ. Ludwika Sol­
skiego. Ab. 4.

Niedziela, 17. 11. g. 8 „Rewizor". 
Poniedziałek, 18. 11. g. 8 „Rewizor".

A D  5
-  W iiriek, 19. 11. g. 8 W esoły wieczór 
pieśni, tańca, humoru.

środa, 20. 11. g. 8 „Rewizor". Ab. 5. 
Czwartek, 21. 11, g. 8 „A w antura 

w .raju". Ceny najniższe.

CYGANERIAlwów Hotil Krakowski
to nijtańszy I najtlega tuj 
lokal rozrywkowy

T E A T R  R O ZM AITO ŚCI

nieczynny

ora?BIELIZNA dziecięca 
kompletne wyprawki 

niemowlęce
B E R T A  S T A R K

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Księżniczka C zardasza" z 
M artą Eggerth.

ATLANTIC: „Złote jezioro" (Sowkino 
—  M oskwa.)

CASINO: „sen  nocy letniej" Szekspira, 
reż. Reinjiardia.

CHIMERA: „O statnia serenada".
COLOSSEUM; „A-B-C Miłość,", rew ja 

„Cerryfikaten".
GRAŻYNA: „M iłostki" (Liebelel)
KOPERNIK* „Bengali"
MARYSIEŃKA: „Bengali".
MUZA: „Mężowie do w yboru"
PAŁACE; „Epizod" z Paulą .Wessely.
PAN: „Audjencja w Ischlu" Schabol i 

ML EggerL
PAX: „Esk'm o" oraz dodatek.
RAJ: „Melodje cygańskie".
STYLOWY: „To lubią mężczyźni" — 

i -ewja.
ŚW IT: „Dwie Joasie" z J. Smosarską.
TON: Rumba — Taniec miłości.
WANDA: „A. B. C. Miłości" oraz „Twe 

usta kłamią".

Po ii c z o c h y, Wełny, Włóczka 
P9A  R  C O f i PL- HALICKI 3

i
1572

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
m aterace, przerabia kołdry po 4 zł. ma­
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do p ra ­
nia tel. 294-81. 837

KOMUNIKAT TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI. Dziś zdaw na zapo­

w iadana i oczekiwana prem iera nie­
śmiertelnej komedji G ogola: „Rewizor". 
Zupełnie nowa, oryginalna inscenizacja. 
Keżyserja Janusza Strachockiego, deko­
racje Andrzeja Pronaszki.

Jutro wieczorem: „Rewizor".
W  NIEDZIELĘ POPOŁUDNIU SOLSKI

Chcąc umożliwić wszystkim tym, którzy 
m:eszkając na peryferjach, nie mogą wie 
czorem iść do teatru, zobaczenie Ludwi­
ka Solskiego w nieśmiertelnej jego krea­
cji, jako Fryderyka II., w sztuce Now a- 
ozyńskiego „W ielki Fryderyk", Dyrekcja 
T eatrów  Miejskich uprosiła wielkiego ar­
tystę, by zechciał zagrać raz jeszcze w 
■niedzielę, dnia 17 listopada popołudniu 
o godz. 3.30 w Teatrze Wielkim.

DZIŚ I W NIEDZIELĘ PRZEDSTA­
WIENIE TEATRU ORTYMA DLA DZIE­
CI. Sławny teatr T. Ortyma d la  dzieci 
w ystąpi gościnnie we Lwowie tylko dwa.

Rada miejska eie odwaliła podalko kom iaioep
Ulica Murarska otrzymała nazwę Bryg. Mączyńskiego

(— ) W czo ra jsze  posiedzenie lw ow ­
sk ie j R ady  M iejskiej, o ile n ie  za jd ą  w 
najb liższym  term in ie  zm iany n as tro ­
jów , poc iągnąć  może za sobą daleko 
.idące, zw łaszcza dla budżetu  na rok 
1935-36, skutki.

W iceprezydent dr. O strow ski 
podał na w stępie do w iadom ości R ady, 
iż dnia 22 lis topada  b r., ja k o  w 15 
rocznicę odznaczen ia  Lw ow a orderem  
„Virtu'tii M ilita ri" , odbędżie się szereg  
uroczystości, w Tctórych w eźm ie rów ­
nież udzia ł p. M inister sp raw  W ojsko­

w ych  gen. K asprzycki. N astępn ie  u- 
thw allono  konw ersje szeregu  pożyczek, 
S przedaży  i zam iany  gruntów , bez  dy­
skusji i jednom yślnie.

Żyw sze za in teresow an ie  w zbudziła 
dopiero sp raw a podatków  od psów  na 
•rok 1936. fcJawiaSem tylko dodać c h c i-  
my, że W ielki Lw<?w liczy  w ed łu g  m a­
g istrack ie j s ta ty s ty k i 10.580 psów  
(11 073 w  r. u b .) , z czego s ta ry  Lwów 
p o s ia d a  4.987 psów  pokojow ych, a 
2.172 łańcuchow ych, zaś Lwów p rzy łą ­
czony 802 p sów pokojow ych, a 2.619 
łańcuchow ych. P o d a tek  z 'tych psów  
przynieść w inien m iastu w edług o p ra ­
cow anych staw dk 105.000 zł. (w r. uo. 
100.000 zł.). P odn iosły  się w praw dzie  
g łosy  o  zbyt w ygórow anych podatkach  
od tych użytecznych  zw ierzą t mimo to 

je d n a k  uchw alono w ysokość podarku 
w  tenorze, jak i im ieniem Zarżą,cru zgło­
sił r. H oflinger W  obronie psich s ta -

■ w ek s tan ą ł zdecydow anie p. w iceprezy­
d en t Chajes.

N astępnie  na p o rząd k u  dziennym  
znalazła się n a jd raż liw sza  sp raw a 
w czora jszych  ob rad  —  spraw a poboru  
dodattku kom unalnego  do  państw ow ego  
ipodatku przem ysłow ego w  r. 1936.

Z a stołem  referen ta  z a s ia d ł p. 
P fau  i zdecydow ać się, jak o  re­
feren t, poprzeć w nioski Z arząd u  
M iasta . N ad  re fe ra tem  p. P fau a , 
w k tó rego  szczegóły nie w chodzim y, 
w yw iązała  się żyw a dyskusja , w cza­
sie której w sk azy w an e  na nędzę, jaka  
opanow -ah sfery  handlow e, przem y­
słow e i rzem ieślnicze Lw ow a, nie m o­
gące podo łać  w ygórow anym  obow iąz­
kom podatkow ym . Jeden z radnych  po­
staw ił w niosek o obniżenfie odnośnego  
■podatku z 25 proc. na 22 i pół proc. 
Z a  w nioskiem  r. P fau a  opow iedziało  
się 24 radnych, za obniżeniem  17. W  
pow tórnem  g łosow aniu  po sp raw dze­
niu im iennem  listy  obecnych, za w nio­
skiem  Z arządu  ośw iadczyło  się 26 rad ­
nych, za w nioskiem  redukcyjnym  17. 
Poniew aż w niosek Z arząd u  nie o trzy ­
m ał w ym aganej bezw zględnej w iększo­
ści R ady, przeto 

p o d a tek  ten nie zo s ta ł uchw alony. 
Ś c iąga  to, ze w zględu na pow ażne b ra ­
ki dochodow e, dia m iasta  g ruby  znak 
zapy tan ia  nad  uk ładem  budżetu  na rok 
przyszły . W iele jed n ak  w skazuje na to, 
że R ada M iejska, ze w zględu na sy tu -

Włamanie mieszkaniowe I Zdarzenia i wypadki
(a ) Niemuego w rażenia doznała Re­

na Czopp (ul. Łyczakowska, 19.) gdy 
po kilkudniowej nieobecności powróci- 
}a do swego mieszkania. „Gościło" ono 
w sv"/ch ścianach włamywaczy, którzy 
skradli kilkanaście sztuk srebrnej zasta­
wy stołowej, garderobę i bieliznę łącz­
nej wartości 700 zł.

Rękawiczką
pończoszki

i rajhizki dziecięce

U U J S T A R K
Zagadkowy Y/ypadek

(a ) W ieczorem przywieziono na Po­
gotowie Ratunkowe niejaką Felicję Stern 

liczącą 34 lat, która wśród niewy­
jaśnionych bliżej okoliczności upadła na 
jezdnię, —  nie wiedząc czy potrącona 
autem czy też skutkiem poślizgnięcia się. 
D oznała w strząsu mózgu, rany tłuczo­
nej ia  głowie, przyczem duży siniak 
w idniał na czole nad lewem okiem. Z 
powodu nieprzytom nego stanu wymie­
nionej nie zdołano ustalić bliższych 
szczegółów wypadKu, Pogotowie prze- f  
wiozło ją do szpitala powszechnego.

K A S Y  N  O
i Koło Lit. Art. przypom:na, ic

DANCIN6-BF.IDGi:
rozpocznie się w sobotę 
dnia 16. XI. o godz. 21.
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razy — dziś w sobotę o godz. 3.30, o-az 
jutro w niedzielę o godz. 12 w południe 
w T eatrze Wielkim. W  program ie aż 3 
bajki w ystawione wspaniale we w łas­
nych dekoracjach: „śp iąca  królewna i 
lotnik", „Czerwony K apturek" oraz 
„Skarb wróżki". •

WESOŁY WIECZÓR W TEATRZE 
WIELKIM. Już 19 bm. w Teatrze W iel­
kim odbędzie się przedstaw ienie na rzecz 
Związku Legjonistów. W przedstawieniu 
■tern w ystąpią czołowe siły naszych tea­
trów, oraz Szczepko i Tońko,

(a ) Wypadki uliczne. Mikołaj M a­
liński, szofer sam ochodu ciężarowego, 
zam ieszkały w Złoczowie, przejeżdża­
jąc wczoraj ul. Łyczakowską, potrącił 
przechodzącego przez jezdnię W asyla 
Hrycuua, liczącego 60 lat, zam ieszka­
łego w Pm atynie, w pow. przem yślań- 
skim. Hrycuna, który uległ potłuczeniu 
na calem ciele. Pogotow ie Ratunkowe 
przewiozło do szpitala powszechnego. 
- -  Drugi w ypadek w ydarzył się późnym 
wieczorem na ul. Sykstuskie], gdzie 
pod kola w j ł u  jednokonnego Salom o­
na T lgera (D roga W ulecka. 135) do­
stała się umysłowo chora N. Kinzales, 
żona lakiernika, k tóra doznała ciężkich 
obrażeń.

(a) Pościg za „potokowftem". Emil 
Szuper figuruje na karcie karne' jako 
złodziej kradnący z wozów, w języku 
policyjnym zw any , potokowcem ". W  
dniu wczorajszym  ukradł on z wozu 
chłopskiego gęś, a gdy na krzyk po­
szkodow anej włościanki przechodnie 
rzucili się w pościg za złodziejem, do 
pościgu przyłączył się również przecho 
dzący tam tędy w yw iadow ca i ten ści-

Nadszedł nowy transport 
bielizny wysu.iowanei

„BECKER*
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gał złodzieja najw ytrw alej, bo aż do 
sieni kamienicy przy ul. Berka, 1. 3. W 
wyniku pościgu £v- powróciła do wła­
ścicielki, a „potokow iec" nie mógł od­
mówić tow arzystw a w ywiadowcy i tak 
obaj przekroczyli .czarną bram ę żelazną 
przy ul. Jachow icza.

G R I F F I ^
[NAJLEPSZA PASTA AMERYKAŃSKA

acjfj w  jak ie j zn a jd u ją  się finanse m ia­
sta , d a  się p rzekonać i p ro p o n o w a .^  
px>datek w form ie i w ysokości, u sta lo ­
nej p rzez  Z arzą‘d, u c h w a li. ' N astępnie  
uchw alono p rzy  słabej dyskusji, w  któ­
rej z ab ra ł g łos p. r. inż. B iernacki, p o ­
b ó r doda ik u  kom unalnego do państw o­
w ego podak tu  od placów  budow lanych  
na r. 1936, j-ałooteż sp raw ę d o d a‘ku 
kom unalnego do państw ow ego podatku  
g run tow ego . S p raw y  te referow ali r. 
P o lakow a i r. B orow ski. N a .porządku 
dziennym  znalaz ła  się rów nież spraw a 
nazw ania  d w u  ulic im ieniem : C zesła­
w a M ączyńsk iego  i Leona P inińskiego. 
C hoeiarz  Z a rz ą d  m ias ta  nie w skazał 
ulic, to  jed n ak  po gorącej dyskusji, w 
której zab ierali g łos: prof. W eigel.
prof. B igo, r. d r. Janelii, ks. dr. Szy- 
delski, r. Kłstiryn, r. W it -  SuJiroirśki, 
uchw alono ' ulicę M urarską nazwaŁ  
Im ieniem  C zesław a  M ą czyń sk ieg o , a 
ulicę G łęboką imieniem L eona P in iń­
skiego. Z aznaczyć należy, że w  czasie 
o b rad  nad  tym punktem  porządku 
dziennego  zarów no U kraińcy  ja k  i 
członkow ie Ż ydow skiego Klubu N aro ­
dow ego o puśc ił: salę o b rad . W myśl 
uchw ały  R ady M iejskiej, do w oje­
w ódzkiej kom isji tu rystycznej w ybrany  
ziostał prof. dr. W eigel, zaś członkiem  
Lw ow skiej R ady W ojew ódzkiej w y­
b ran y  został w iceprez. poseł dir. 
O strow ski P o n ad to  w y brano  12 człon- 
ków do R ady  N adzorczej M uzeum 
Przem ysłow ego we Lw ow ie, a w  myśl 
refera tu  r. P orafyńsk iego , załatw iono 
w reszcie spraw ę podzłału  miaM a na 
okręgi opiekuńcze i pow ołano  „K onti • 
sję Opiek: S połecznej", złożony % kil­
kudziesięciu członków .

Komunikaty
ZGON DZIENNIKARKI LWOWSKIEJ 

JANINY WALICKIEJ. W  W arszaw ie 
zm arła znana dziennikarka lwowska 
Janina Łada -  W alicka. W  r. 1918 
p. W alicka była jednym z redaktorów  
„Pobudki" we Lwowie. W  roku 1920
ś. p W alicka zaciągnęła się w szeregi 
ochotnicze, jako  ułan II. szw adronu
3 dywizjonu jazdy oddziałów  ówczesna 
go rotm istrza A braham a. Biorąc- udział 
w w alkach na froncie ś. p. W alicka
otrzym ała stopień plu tonow tgc W pra­
sie działała bardzo żywo. referując spra 
wy społeczne. S. p. W alicką otrzym ała 
szereg odznaczeń od kilku lat działała 
na tereme w arszaw skim .

POL. TOM'. FIL. W  sobotę dnia 16 
bm. odbędzie się o godz. 19-ei w sali 
posiedzeń Sem. fil. Uniw. 89 posiedze­
nie Sekcyj teorji poznania, na którem 
Dr. H. M ehlberg wygłosi odczyt pt. „O 
stosunku w vrażania".

Z W ’ *>ZEK PAŃ DOMU ul. Batorego 
38, przypomina, że w niedzielę 17-go o 
godz. 18-ej odbędzie się zebranie tow a- 
rzyskie-bridż w lokalu Związku.

KINO TON. George Raft_ 1 Carola 
Lombard stworzyli niezapomniane kre­
acje w pięknym filmie Rumba, taniec 
miłości i para  t<- pokaże iak napraw dę 
powinien w ygladać taniec rumba. Prócz 
nich bierze też udział M argo, złotowło­
sa M eksykanka, oraz Iriis Adrian, Ko­
bieta o najzgrabniejszych i najbardziej 
kuszących nogach. Nadzw yczajna wy­
stawa, przepiękne kostiumy, oraz nie­
byw ałe sceny zbiorowe gangsterów  a- 
m erykańskich udowodniły, dlaczego 
film ten stał się stynny na całym świę­
cie. (x)

GARNITUR
bielizny ciepłe] ił. 3‘50
B B  S T A R K
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ZGON DR. WŁADYSŁAWA WA- 
SUNGA. Dn. 13-go b. m. zm arł nagle na 
anewryzm  serca ś. p. dr. W ładysław  W a- 
sang, ppłk. rezerw y i em. kurator okrę. 
gów  szkolnych w N ow ogródku -i n a  .Wo­
łyniu.

Ś. p. W ładysław  W asung. urodził się 
w roku 1873. Należał przed w ojną św ia­
tow ą do tej grupy pedagogów  polskbh, 
k tóra na swoim odcinku pracy prowadzi, 
la niestrudzenie walkę o niepodległość 
naszego państw a. Zm arły obok pracy 
pedagogicznej poświęcił się również 
pracy w sam orządzie Krakowa. Jaszcze 
w czasach przedw ojennych zdobył wiel­
kie zasługi jako radny tego m iasta.

W latach 1924—25, w najtrudniej­
szym okresie ala szkolnictw a w w oje­
w ództw ach wschodnich, dał w szystko z 
siebie — wiedzę, talent organizatorski, 
n iestrudzoną pracę, —  aby podnieść 
„św iatę na zaniedbanych przez okres nie­
woli terenach.

Ś. p. W ładysław  W asung był odzna­
czony , Orlętami Lwowskiemi" za udział 
w Obronie Lwowa. Osierocił żonę, dwie 
córki i syna.

UCZCZENIE PAMIĘCI ZASŁUŻONE­
GO OBYWATELA. Staraniem  Tow. 
„Miejskie Ochronki Cnrześcijańskie“, od­
było się twtegdaj w rocznicę śmierci sp. 
Kazimier*** Maksymowicza, zasiużonego 
opiekuna miejskiej Ochronki iim. W oj- 
ciecna Biechońskiego, w kaplicy ochron­
ki żałobne nabożeństwo, które odprawił 
Pro?. Uniw. Ks. Dr. Klawek, poczem po 
pizem ówieniu prezesa T ow arz. Dra P c- 
ratyńskiego zawieszono wizerunek Zm ar­
łego w głównej sali ochronki, a licznie 
zebrane dzieci odśpiew ały szereg pieśni. 
Opiekę nad ochronka im. W . Biechoń­
skiego objął po śmierci śp. Kazimierza 
M ansymowicza pro?. Bolesław Czuruk.

DEKORACJA P. WOJEWODY BELI- 
NY PRAŻMÓWSKIEGO P. Minister 
spraw  wewnętrznych Raczkiewicz w rę­
czył osobiście p. W ojew odzie lwowskie­
mu Belinie Prażm owskiem u Krzyż Ko­
mandorski z Gwiazdą Orderu Odrodze­
nia Polski. P. W ojew oda otrzymał z wie­
lu stron gratulacje z pow odu wysokiego 
odznaczenia.

ODDZIAŁ LW. STO W. „OPIEKA 
POLSKA NAD RODAKAMI NA OB­
CZYŹNIE" pod łaskaw ym  pro tek tora­
tem j. E. Ks. Kardynała Prym asa Dra 
Hlonda urządza wzorem lat ubiegłych 
„Doroczny Dzień Opieki" z uroczystą 
Akadetr.jąw dntu 16 om. o godz 18 30 
w sali ratuszow ej — w stęp wolny — 
na którą wszystkich chętnych zaprasza, 
oraz „Tydzień Dobrej Książki Polskiej" 
w czasie od onia: 18 do 25. XI. 1935 r. 
włącznie. — Oddział uprasza o łaskaw e 
przygotow anie wprzód książek, po któ­
re zgłaszać się będą upoważnieni do te­
go Młodzież i H arcerstw o W yższych 
Uczelni z legitymacjami po łwierdzoncmi 
przez Opiekę Polską i S tarostw o Grodz­
kie. Zgłoszenia ofiar w książkach, tele­
foniczne lub osobiste, kierować należy 
pod adresem : „Opieka Polska nad Ro­
dakami na Obczyźnie", ul. W iśniowiec- 
kich 4/1II, pokój nr 33,-„D om  Emigra 
cyjny", teł. nr. 205-74.

Z INICJATYWY ZW, OBROŃCÓW 
LWOWA z listopada 1918 roku ogłasza 
Redakcja „Czynu Młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża" konkurs dla mło­
dzieży szkolnej za najlepszą pracę na 
tem at co wiem: IV O Obronie Lwowa. 
2) Znaczenie Obrony Lwowa dla rozwo- 
u M ocarstwowej Polski.

D la najlepszych prac wyznaczono 10 
nagród od 10 — 40 zł. Zarząd Związku 
Obrońców Lwowa w zyw a Polską Mło­
dzież szkolną do tłumnego uczestnictw a 
w tym konkursie i w ysyłanie prac kon­
kursowych pod adresem Redakcji ..Czy­
nu Młodzieży. Polskiej Polskiego Czer­
wonego Krzyża" W arśzaw a ul. Smolna
1- 6 . najpóźniej do dnia 30 listopada 
1035 roku.

Bliższych irform acyj udziela Sekretar­
iat Związku Obrońców Lw ow a z listo­
pada 1918 roku. Lwów, ul. Rutowskie 
go l i .

LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZ
NE. W e w torek, 19 b. ir„  w lokalu 
L. T. F (ul. Dziediiszyckich 1. 1) — kurs 
fotografiki (V) irż. Kaz. Kluczycki — 
zdjęcia krajobrazów  (ciąg dalszy). Po­
czątek o godz. 19 30. Goście mile wi­
dziani.

MAŁOPOLSKIE TOW. OGRODNICZE
zawiadam ia, że 17 b. m. o godz. 17tej 
urządza w sali Muzeum Przem ysłowego, 
Przy ul. Hetmańskiej 20, bezpłatny od­
czyt, który wygłosi prof. Anna Smol:- 
kówna „Ó iesiennem przetw órstw ie 
°w ocow em “. Odczyt połączony będzie 
z praktycznemi pokazami, a po odczycie 
nastąpi rozdanie roślin i kwiatów za 
zwrotem kosztów  dostawy*

Antypaństwowa demonstracja Żydów
na posiedzeniu Lwowskiej Rady Miejskiej

(K )  W e czw artek  dnia  14 bm . by 
lism y na posiedzeniu  lwow skiej R ad j 
M iejskiej św iadkam i dem onstracji, któ 
ra  zdaniem  naszem  nie pow inna p o zo ­
stać b ez  echa.

ja k  w iadom o już ze sp raw o zd an ia  
z przebiegu  posiedzenia, k tóre  poda­
liśm y w  dniu w czorajszym , na  porząd  
ku dziennym  R ady znalaz ła  się spraw a 
nazw ania  dw u ulic imieniem kom en­
danta  O brony  L w  ow a  —  C zesław a  
M ączyńskiego  i p ro fesora  L eona Pi- 
nińskiego. Spraw ę referow ał r. prezes 

L askow nicki, k tóry  mie wymien.il ulicy, 
jaką zaszczycić m iano imieniem do­
w ódcy „ O rlą t"  i w ybitnego pro fesora  
histoirji sztuki, pozostaw iając  w ybór 
decyzji plenum  Rady.

B ezpośrednio  po referacie p rezesa  
Laskow nicki ego zap isał się do głosu 
szereg  radnych, którzy  jednom yślnie 
zgłosilii w niosek  przem ianow ania  ulicy 
M urarskiej na ulicę C zesław a M ączyń  
sk iegó , a 'ulicy G łębokiej na ulicę L e ­
ona P in ińskiego .

U lica M urarska, ja k  w iadom o, leży 
w  najbliższym  prom ieniu działań  K o­
m endy O brony L w ow a  w  dniach listo­
padow ych, a ponad to  pozo sta je  w  są ­
siedztw ie z ulica G runw aldzką przy  
k tóre j dokona ł resz tek  ży w o ta  śp. C ze  
sław  M ącZyński. W niosek  ten został 
w śród  oklasków  p rzy ję ty  ao  w iado­
mości i dnia 22 bm. uh M urarska z mie 
ni uroczyście sw.ą nazw ę na ul. Czesia  
w a M ączyńskiego .

W  akcie 'tym, ja k  nas inform ują, 
weźm ie rów nież udział m inister spraw  
w ojskow ych  gen. K asprzycki, który 
zapow iedział swój p rzy jazd  na uroczy 
stości, zw iązane z 15-leciem dekoracii 
Lw ow a krzyżem  „ V irfu ti M ilitari“.

Piękny ten ak t uznania  i uczczenia 
za-sług śp. Brygaidjera przez p rzed sta ­
wicieli Lwowa zam acony zosta ł jed n ak

cerowym. metiJciem, nad  którym  nie 
wolno nam  przejść  do p orządku  dzień  
nego.

O to, w  chw ili, gdy  sp raw a nazw a­
nia ulic znalazła  się na p o rząd k u  dzień 
nym zarów no radni ukraińscy z p. De 
cykiew iczem  na czele, ja k  i radni ż y ­
dow skiego  K lubu  N arodow ego, opu­
ścili salę R a d y  M iejskiej, dem onstrując  
w ten sposób  przeciw  a k to w i p rzem ia­
nowania ulic, im ieniem  tych dwu za­
służonych Polaków . Z dajem y sobie 
sp raw ę z tego , że ostrze  dem onstracji 
w ym ierzone było  specjaln ie przeciw  
przem ianow aniu  ulicy M urarskiej ■ na 
ulicę C zesław a M ączyńskiego  i nikt 
z nas nie wą>łipi, że egzodus pana rad ­
n e g o  dr. R o th je ld u  i to w a rzyszy  na 
kory ta*ze był p lanow any, celow y i że 
rsan i ci zdaw ali sobie spraw ę z tego 
co  cżynią.

Sp . C zesław  M ączyński, dum a na­
szeg o  nuasta  i narodu p rzeszed ł ju ż  
d o  h istorji i tk w i w n iej i w sercach  
narodu i państw a  polskiego- jako  sy m ­
bo l n ie tylko  Lw ow a ' i Z iem i i C zer ■ 
w ień tk ie j ale stanow i tó w n ie ź  itiew ziu  
s z o n y  sym b o l p rzyna leżności tych  po ­
łaci kraju  kio W o ln e j N iepoa leg łe j Z je  
d n o czo n ej P olski.

Kto przeciw  tym  sym holom , tym  
faktom  h isto rji dem onstru je, ten de- 
monsłtiuje .również przeciw  narodow i i 
państw u polskiem u. I tu w łaśnie tkw i 
o strze  czynu an typaństw ow ego , k tóre­
g o  się w  dniu 14 listopada br. na o-  
czach całej R ady M iejskiej polskiego 
I w ow a dopuścili żydow scy radn i de­
m onstranci.

Czyżby terr sam em  podkreślić  
chcieli, że nie uznają  przynależności 
tych  ziem i tego  m iasta  do Polski? 
D em onsBrac|ą tą  bow iem  przekreślili 

orni sw e dotychczasow e dek larac je  lojal 
ności w obec pań stw a polskiego, któ-

W  OKresie 1934/35 Miejski Komitet 
Funduszu pracy, na którego czele stoi 
prez. Drojanowski, prow adził akcję do­
raźnej pomocy dla tych bezrobotnych, 
którzy byli pozbawieni zasiłków gotów ­
kowych z Funduszu Bezrobocia. W ojew. 
Komitet w ydatkow ał na ten cel w go­
tówce i w prow iantach około 334 tys. 
zł. Gmina zaś około 463 600 zł. przy­
czem Gmina oddała na usługi Komitetu 
całą swą adm in;strację i lokale.

W  okresie od 1 kwietnia 1934 r. do 
31 m arca 1935 r. Miejski Komitet Fun­
duszu Pracy w ydał około 1 122,009 o- 
biadów, z których korzystało od dwóch 
tysięcy do 3 i pół tysięcy osób, zależnie 
od pory roku.

Osobom, niepobierającym obiadów, 
Miejski Komitet F. Pracy w ydaw ał chleb 
w ilości 1 kg. na tydzień na każdego 
członka rodziny. W  lutym i marcu po r­
cja chleba była podwójna. Z akcji -chle­
bowej korzystało 5— 7 tysięcy rodzin, 
wydano okołc 11/2 miljona bochenków 
chleba. i

Przed zimą rozdano bezrobotnym 
ziemniaki na zimę w łącznej ilości po­
nad 1.350.000 kg. Obdzielono niemi 6.100 
rodzin, kuchnie dla bezrobotnych i insty­
tucje.

W  miesiącach zimowych rozdano też 
bezrobotnym  węgiel w łącznej ilości o- 
koło 2.762.000 kg.

Racja ziem niaczana wynosiła 100 — 
350 kg. na sezon, w ęglow ą zaś 50 — 
250 kg. miesięcznie zależnie od liczeb­
ności rodziny.

Przed świętem Bożego N arodzenia 
Miejski Komitet rozdał 5 tysiącom ro­
dzin po 4—7 kg. białej mąki.

Dożywianie dzieci powierzono za 
pośrednictwem M iejskiego Komitetu O- 
pieki Pozaszkolnej, który darow ał na 
ten cel kwotę "C tys. zł. miesięcznie.

W  okresie zimowym prowadzono 
dla- bezrobotnych dwie świetlice, zaopa­
trzone w dzienniki

W  czasie mrozów zorganizowano 
rozdawnictwo gorącej kawy na ulicach 
m iasta przy pomocy lotnych kuchen, 
dostarczonych przez wojskowość.

Ponadto zorganizow ano palenie og­

nisk na ulicach. .W myśl zarządzenia 
W ojewódzkiego Komitetu Funduszu 
Pracy bezrobotni odrabiali częściowo 
świadczenia pobierane z Miejskiego Ko­
mitetu Funduszu Pracy. Dniówkę w od­
pracow aniu liczono po 3 zł., obiad 20 
gr bochenek chleba również 20 gr., 
zaczem za karłę obiadową, upraw niają­
cą do poboru przez cały miesiąc, bez­
robotny był obow iązany oap-racować 2 
dni w miesiącu, a Dezrobotny otrzym u­
jący np. 15 kg. chleba miesięcznie od­
pracow yw ał jeden dzień. Bezrobotnych 
kierow ano do pracy na terenach Tuw. 
Ogródków Działkowych. Łącznie 4.200 
osób odpracow ało 10,300 dniówek. P ra­
ca ta  po przeliczeniu na złote przedsta­
wia w artość 30 940 zł.

Akcja M iejskiego Komitetu Fundu­
szu Pracy przyczyniła się w wysokim 
stopniu do złagodzenia skutków  kryzy­
su w śród bezrobotnych, toteż wysiłek 
Komitetu dobrze przysłużył się ludności 
Lwowa. i

W  nadchodzącym sezonie zimowym 
1935/36 r. przewidziane jest objęcie po­
m ocą około 8.500 rodzin bezrobotnych 
Akcja pomocy będzie opcjm ow ała i do­
żywianie obiadami bezrobotnych sam ot­
nych, rozdaw nictw o chleba osobom, nie 
korzystającym  z obiadów, dożywianie 
dzieci bezrobotnych rodziców za pośre­
dnictwem Miej. Kom. Opieki Pozaszkol­
nej, jesienne rozdawnictwo ziemniaków 
węgla w miesiącach zimowych, akcję 
kulturalno-ośw iatow ą (świetlice) wśród 
bezrobotnych, oraz specjalną akcję św ią­
teczną .

Koszty akcji będą pokrywane z sum 
budżetowych i pozabudżetowych gminy 
m. Lwowa, oraz- z dotacyj W ojew. Biu­
ra Funduszu Pracy.

W pływy jednakże tych ośrodkow są 
w stosunku do potrzeb szczupłe, w obec 
czego wysokość przyznawanych racyj 
będzie pozostaw ała w ścisłej zależno­
ści od funduszów, którymi Komitet bę­
dzie rozporządzał. W każdym razie 
Miejski Komitet Funduszu Pracy dołoży 
wszelkich starań, by akcję pomocy dla 
bezrobotnych utrzymać w dotychczaso­
wych rozmiarach.

rem i to  deklaracjam i tak  często han* 
dl u ją .

M im ów  li przychodną nam  na pa­
mięć pew ne zjaw iska, k tórych  św iad­
kam i byliśm y w  latach  1918 i 1919, 
D em onstracja  ta  zgo ła  nieroztropnie 
przyw ołuje clenie, w ionące za sobą 
m nogie fak ty , o  których detr.onscramc 
pam iętać .pow inni.

N iezbadane grefrsrigfe Żydów  z  Ż j 
dow skiego Klu-bu N arokow ego  do śp  
B ryg a d  jera  C zesław a M ączyńskiego , 
K om endanta  O brony Lw ow a, Ojca  
„O rląt“, znalazły  swe rozliczenie na 
forum  i p rzy  sposooności nad  k tó rtn ti 
dum a, sam opoczucie i h a f t narodu  pot 
skiego n ie  m ogą p rzejść  do  porządku 
dziennego.

Że jed n ak  dem o strac ja  ta  by ła  
św iadom a, św iaoczy  o  tern row ri^ż 
fak t p rzem ilczania w  spraw ozdaniu  
żydow skiej „C hw ili" uchw ały K id y  
M ejsikiej o  p rzem ianow aniu  ul. M urar 
sklej na ulicę C zesraw a M ączyńskiego.

Niech więc zapam iętają  sobie Ż yd zi  
raz  n,a zawoze : przy każdej -sposob­
ność ', że śp . B ryg a d  jer  C zestaw  M ą • 
czyń sk i je s t d la  narodu i 'państw a poi 
skiego  sym bolem  U rbis S em p er F idelii 
i sym bolem  przyna leżności Z ie m i C zer  
w ieńskie j d o  P o lsk i.

Przeciw ko tem u sym bolow i Naród 
polski demonronować nie pozrwoli!

N iech to  sobie Żydzi zap a m ię ta j#

Czytujcie gazety!
Zbliża się zima I długie wieczory zi« 

mowe. Tei« czac, który dotychczas po­
święcaliśmy na przechadzki i spaceśy 
pozostaje nam wolny i możemy go prze­
znaczyć na czytanie gazer, czasopism, i 
książek. W szystkie wydawnictwa naj­
poważniejsze przyjmują wpłatę premi* 
meraty drogą przekazów rozrachunko­
wych. 3Iao*iet przekazu, rozrachunko­
wego kosztuje tylko 1 grosz, a przeka­
zanie należności do wysokości 15 zł. 
jt=st zupełnie bezpłatne.

Posiedzenie Zarządu Gł. 
Zw. Adwokatów Polskich

W  d.ilach 26 i 27 października b r. 
odbyło się w Lublinie posnedzenie Za­
rządu Gł. Zw. Adw. . Po-lsk., w  lokalu 
tam t. Rady Adwokackiej p rzy udziale 

deiegatów  oddziałów  z Katowic, Ktako- 
wa, Lublina, Lwowa, Torunia, W arsza­
wy i .Wilna. Na posiedzeniu tern on.ó. 
wiono obecny stan sądownierwa, adwo 
katury ł notarjatu . Omówiono szczegó­
łow e przeniesienie siedziby Związku ze 
Lw ow a ao W arszaw y j wysłuchano 
spraw ozdania adw. Rowińskiego z ,K ra- 
1 ow a z VI. Kongresu M lędzynar. Zw. 
Adw. w Brukseli.

Wastępntie przedyskutow ano kwestję 
obniżenia kosztów obro tu  praw nego 
(ref. adw. Blumcnfeld ze Lwowa), przez 
zredukow anie opła4 sądowych, stemplo 
wych, notarjalnych, kosztów  sądowych, 
taryf znawców, taks komorników i t. di, 
stosownie do ogólnej linjl zniżkowej 

życia gospodarczego i obecnych tendeń 
cyj gospodarczych, odraczając powzię­
cie uchwał do następnego posiedzenia.

Ucnwalono rezolucję w spraw it za­
pewnienia polskiej adw okaturze odpo­
wiedniego znaczenia i stanow iska, oraz 
potrzeby zgrupow ania w łonie Zw. 
Adwokatów Polskich wszystkich aaw o- 
katów  polskich niezależnie od ich prze­
konań politycznych i spcnecznych w irŁ 
teresie podniesienia znaczenia adw oka­
tury poiskiej w P ań stw u .

Ponadto  po referatach adw. Wró* 
blewskiego ze Lwowa i adw. Dziedzica 
z Torunia, powzięto uchwałę w sprawie 
przedłożenia M inisterstwu Sprawiedli­
wości projektu zmian kodeksu procesu 
cywilnego na podstaw ie dotychczaso­
wych doświadczeń w stosow aniu tej 
ustawy.

W końcu postanow iono urządzić 25- 
cioletni jubileusz istnienia Zw. w spo­
sób uroczysty i to w stolicy Państw a w 
W arszaw ie w roku 1936. a opracow a­
nia historji 25-ciolecia Związku podjął 
się adw. Cezary Ponikowski z .War­
szawy*
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Nowe drogi i projeKty k r a | »

na terenie wojew. tarnopolskiego
Ag W schód donosi:
i\ a 'konferencji gospodarczej w  T ar­

nopolu pod przewodnictwem W oj. Dzie­
w anowskiego Gintowta, referat o spra­
wach diogow ych i budowlanych przed­
stawił ua.cz. inż. Burgielsku Referent 
podkreślił, że woj. tarnopolskie było je- 
dynem w Państw ie, które nie wstrzym ało 
z nastaniem kryzysu robót i dostaw  na 
drogach państwowych. Dzięki sam orzą­
dom uzysk*"'' * -drogi " 1 la­
tach pizeszro 2 miljony złotych. Pozatem  
dobrze zorganizow ana była odróbka za­
ległości podatkowych świadczeniami w 
naturze ' na 'drogach.

Ze zjiatzniejszych robót, oprócz nor­
malnego utrzym ania dróg od roku 1932 
do końca 1934 wymienić należ- budowę 
łukowego mostu żelbet. 30 m. na Złotej 
Lipie w Brzeżanach, 30 m. w Zbarażu, 
mostu żelaznego 52 m. w Czortkowie! 
W tym czasie dostaw iono około 300 ty­
sięcy metrów kub. m ałerjałów  kamien­
nych dla konseffwacji dróg. W ybudow a­
no 177 m. nowych m ostów, 46 nowych 
przepustów  I t. d. Zasadzono 83 tysięcy 
drzew liściastych i 15 tysięcy ow oco­
wych, wzdłuż dróg.

W toku jest przybudow a przyczół­
ków, Jundow anydf na studniach dla mo­
stu stalowego 60 m długiego na Sere- 
cit  w Starym Czortkowie, budow a m o­
stu żel -bet. w  W itkowie Nowym pod 
Rddziecnowem w raz z przełożeniem dro­
gi i orzebudową.

W szystkie ważniejsze m iasta n a  szla­
ku Lwów — Tarnopol —  Zaleszczyki 
(Złoczów, Zborów. Tarnopol, Trem bo­
wla, Kopyczyńce, Tłuste),- otrzym ają jez­
dnie’ brukow ane z półhruczka bazalto­
wego, razem około 13 kilometrów. — 
W  Zaleszczykach jest w  toku budow a 
dywanika -bitumicznego na długości 3 
kim. i oołwgtębne asfaltowanie. W  T ar­
nopolu jest w  toku powierzchniowe as­
faltów anie & tysięcy m. kw. 1 1 kim.

Z robót konserwacyjnych odnowi się 
odbudow ę filarów 1 przyczółków mostu 
stalow ego przez Dniestr w  Zaleszczy­
kach, do budow y tej przyczyni się w po­
łowie Rumunia, ze w zglęau na wspólny 
m o sf graniczny.
• N-a drogach powiatow ych bitych oko­
ło 1500 km, preliminowane jest około 3 
miljony"złotych, co umożliwi doprow a­
dzenie tych dróg do stanu używalnego. 
Z. ważniejszych robót należy wymienić 
budowę drogi Dow. Hadyńkowce — 
n r.ysz.kowce w pow. kupyczynieckim. — 
°odhaice otrzym ają bazalt na drodze, 
> czace j; dworzec z miastem. Pow iat ska- 
'■*cki otrzym a dalszą cześć drogi Orze­
chowiec — Kałaharówka i Skałat — 
Kołodz-ieiówka. Pow iat złoczow ski’ koń­
czy, budowę drogi Oźydów —  Sokołów

i Sasów — Kołtew.
Czynione są staran ia o odbudowę 

wytw órni cegieł wapienno-piaskow ych 
w Brodach, która zasilałaby m aterjałem 
drogowym północną część w ojew ództw a 
tarnopolskiego, zupełnie pozbawioną ma- 
terjału kamiennego.

■ .W ojewództwo tarnopolskie potrze­
buje pilnie gmachu państw ow ego na po­
mieszczenie starostw a i innych urzędów 
w Zaleszczykacn. W  Tarnopolu koniecz­
na jest 'budowa budynku starostw a, rów ­
nież na pomieszczenie innych urzędów, 
gdyż wynajęte pomieszczenia pryw atne 
w ykazują w ygórow any czynsz, a koszt 
buaow y &KOto 200 tysięcy złotycn za­

mortyzowałby się w ciągu kilku lat. Pil­
nie oaDUd-owany musi być sąd w Mor.a- 
sierzyskach, wykończony sąd w Pod- 
wołoozyskach i sąd w Skalacie.

Konieczna jest nowa budow a na po­
mieszczenie Urzędu Skarbowego w Zbo- 
rowie Oraz nowe buaow y gimnazjów w 
Kamionce Strumiłowej i Tiem bowli. Do­
dać należy, że przeszło 200 posterunków 
policyjnych, pomieszczonych jest w bu­
dynkach w ynajętych nieodpowiednich. — 
Jako pilne zagadnienie należy wymienić 
konieczność sporządzenia planów zabu­
dowy miast i miasteczek, jako drogę do 
sanacji gospodarki tereniowo-budowla­
nej przy pomocy biura pomiarów.

PRENUMERATĘ „KURIERA" rozpocząć 
można każdego dnia. Wystarczy 

zawiadomić nasz kantor
przy ul. Zimorowicza ID

telefon 246-34.

Kronika stanisławowska
KONCERT NOWOWIEJSKIEGO W  

STANISŁAWOWIE Z okazji poświęce­
nia nowych organów  w kościele św. Jó­
zefa, odbył się koncert znakomitego 
kom pozytora Feliksa Nowowiejskiego ze 
współudziałem członkow Yow. Muzycz­
nego im. Moniuszki w Stanisławowie dn. 
9 bm. wobec licznie zebranej publicz­
ności. Feliks Nowowiejski w ykonał Kon­
cert organow y G-dur, T occatę i Fugę d- 
moll Bacha, oraz własną Svmfonję orga­
nową a-moll, op. 45, poczem nastąpiło 
solo skrzypcowe (G 'uck), odegrane przez 
prof. M ieczysława Kowalskiego i solo 
wiolonczelowe prof. Haliny Murczyń- 
skiej przy akam panjam encie organowym  
M istrza. Oboje wymienieni artyści (p ro ­
fesorowie Kon»erw. im. Moniuszki w  
Stanisławowie)', odegrali również, w spól­
nie z dyr. Nowowiejskim, szereg utw o­
rów religijnych na  trio. Pozatem  w pro­
gramie brała udział p. M arja Cbudzikie- 
w iczowa, artystka śpiew aczka Opery 
stanisławowskiej.

LIKWIDACJA t a j n e g o  d o m u  
SCHADZEK. W  stosunkowo krótkim cza­
sie, został zlikwidowany w Stanisław o­
wie drugi dom schadzek, tym 'azem  
mieszczący się przy ul. Łożonej Woli 89. 
Przeprow adzone przez brygadę sanitar­
ną przy tu* W ydziale śledczym docho­
dzenia wykazały, że właścicielka wśpom 
nianego domu A, L. w ykorzystując cięż­
kie położenie inąterjalnc kilku dziewcząt,

Kronika przemyska
LUSTRACJĘ SĄDU GRODZKIEGO

przeprowadził prezes Sądu Okr. p. dr. 
Prohaska, wizytując biura i poszczegól­
ne agerdy. W izytacja w ypadła dodatnio.

TYFUS BRZUSZNY. Jak już donosi­
liśmy onegdaj, tak w dalszym ciągu sze­
rzy się w Przemyślu i okolicy dur brzu­
szny nrm o usilnej akcji tłumienia epi- 
demji. Ostatnio zanotow ano w szpitalu 
ponad 70 w ypadków  zasłabnięcia.

NAGRODY HODOWCOM GOŁĘBI. 
Komisja sędziowska przyznała w zw iąz­
ku1 z '  odbytą w ystaw ą gołębi i zwierząt 
futerkowych nagrody: 1-szą p. J, Sto- 
pińskiemu medal złoty (gołębie poczto­
w e), p. Bronisławowi Górskiemu medal 
srebrny i bronzowy, p. Eugenjuszowi 
W eigartow! medal srebrny i p. hr. Dro- 
hniowskiej m edal złoty.

NA n OMN,K ORLĄT PRZEMYSKICH 
z tb rano  w zbiórce ulicznej 1 listopada 
b. 'r. 70 zł. 32 gr Zbiórkę przeprow a­
dzał Zw:ązek Oficerów Rezerwy. Nie po­
winno przy żadnej sposobności braknąć 
ofiarodawców na ten piękny cel. Czas 
jednakże już najwyższy, by konrte t przy-, 
siąpił energicznie do realizacji tego tak 
drogiego każdemu sercu p*zemyskiemu 
pomnika ku chwale tych, co młode swe 
życie za wolność Przem yśla i Ojczyzny 
oddali.

FAŁS7ERSTWO WEKSLI. Na szkodę 
Mieisk;ei Kom. Kasy Oszczędności po­
pełnił fałszerstwo weksli znany w sfo­
rach żydowskich kupiec Daniel Kran* 
który na m iecenie prokuratora został 
rresr.towany.

ZWŁOKI NOWORODKA płci męskiej 
znaleziono zakopane na cmentarzu. — 
śledztwo w toku.

AKCJA DOŻYWIANIA DZIECI zata­
cza w naszem mieście coraz szersze krę­
gi. Ostatnio Zarzad Koła Rodziny Kole­
jowej w Przemyślu rozpoczął dożywia­
nie, z czego koizysta obecnie około 100 
dzieci. Rodzina Kol. prowadzi również 
ochronkę, gdzie znajduje pomieszczenie 
40 dzieci, płacąc pc 3 zł. dziennie. Pnzy. 
ochronce znajduje się sierociniec dla 15 
sie Mli.

POBICIE ŻYDA. Zdążającego do Lo­
dzi przemyskiego spedytora Jakóba Lei- 
■bacha pobito onegdąj w pociągu koło 
Skarżyska tak dotkliwie, że odwieziono 
go do szttifala w Łoóz;

MŁODOCIANY ZBIEG. Onegdaj wy­
dalił się z domu w niewiadomym kie­
runku 14-Ietni W ładysław  Horak (D w or­
skiego 98). Powód ucieczki młodocia­
nego uciekiniera nieznany.

LODA HALAMA I JERZY CZAPLICKI 
Zapowiedziany wieczór Lody Halamy i 
J. Czaplickiego odbędzie się dnia 17-go 
listopada b. r w niedzielę w sali Domu 
Robotniczego na Zasaniu. Bilety do na­
bycia w firmie „M ascotte', ul. Francisz­
kańska.

CAS1NO: „Moskiewskie noce“ (Bauer). 
EUROPA- „O statnia serenada". 
POLONIA: „Folies Bergere".
OLIMPIA: „Dwie Joasie" (Sm osarska). 
FftTOPLASTICON: Anglia.

zapraszała je do siebie, gdzie później 
zm uszała do upraw iania nierządu. 
W łaścicielkę domu schadzek areszto­
wano.

Za OBRAZĘ PREMJERA. Jak już do­
nosiliśmy, niejaki W ładysław  Kulczycki, 
został skazany na 2 tyg. więzienia przez 
sąd w Haliczu, za to, że w podchmielo­
nym stanie zgłosił się na Komisarjat 
P .P ., gdzie zażądał, by go aresztow ano 
gdyż protestuje przeoiwko przemówieniu 
prem iera Kościałkowskiego. Po wyroku, 
oskarżony i prokurator zapowiedzieli 
apelację, w wyniku której, odbyła się 
rozpraw a w sądzie stanisławowskim, 
przed sędzią Szczepaniakiem.

Po przesłuchaniu świadków : zakoń­
czeniu przewodu sądowego, zapaat wy­
rok, podw yższający Kulczyckiemu karę 
na 2 miesiące więzienia Obrońca oskar­
żonego zapowiedział kasację.

KONTROLA HOTELI W STAM Sł A. 
WOWIE. W ydział śledczy P. P. przepro­
wadził kontrolę nocną hoteli stanisła­
wowskich i dom ów noclegowych. Jak się 
dowiadujemy, w dwóch hotelach stw ier­
dzono różne usterki, jak niezameldowa- 
nie przyjezdnych gości, brak wykazu 
zamieszkałych w hotelu osób i nie dokła­
dne prowadzenie ksiąg meldttnkowych-

ŻYD PRZECIW ŻYDOWI. Ozjasz 
Engelbcrg z Bohocodczan, wniósł do 
Urzędu Skarbow ego w Stanisławowie, 
fałs/yw e doniesienie' przeciwko swemu 
w spółw yznaw cy Ozjaszowi Zarw am tze- 
irowi, iż ten sprzedaje nielegalnie alko-

* hol. W skutek, doniesienia, odbytą się 
rozpraw a sądow a przeciwko Zarwar.it- 
zerowi, w wyniku której Zarw anitzer zo­
stał uwolniony z powodu braku, dowo­
dów winy, natom iast Engelberga, pocią­
gnął prokurator do odpowiedzialności, 
za złożenie fałszywej przysięgi przed 
sądem.

NA ULICY CZYHA ŚMIERĆ. Na ulicy 
Sapieżyńskiej, najechała taksów ka pro­
w adzona przez Henryka Mielnickiego, na 
jadącego rowerem Stanisław a Strączyń- 
SKiego, który doznał ciężkich kontuzyj 
ciała, jak  złamania kręgosłupa, poducze­
nia nóg i złamania ręki. Nieszczęśliwego 
rowerzystę w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala powszechnego. Na drugi 
dzień po wypadku, odbyła się na miejscu 
katastrofy w izja lokalna.-

AUTODOROŻKA W PŁOMIENIACH. 
Na drodze między miejscowością Krasną 
a Kałuszem, stanęła nagle w płomieniach 
autodorożka, będąca własności? M ani 
Pawłóczko.' Jako przyczynę pożaru auto- 
dorożki podał mąż poszkodowanej, iż 
auto zostało podpalone prz' z nieznanego 
sprawcę. Szkoda w yno9i 2.500 zł.

KRWAWA BÓJKA. Do szpitala po­
wszechnego w naszem  mieście, odstaw io­
no dwóch żydów; O zjasza Ketter.a i Ja ­
kóba Grindlingera, którzy pc wspólnej 
libacji, suto zakropionej alkoholem w 
szynku Klahra orzy ul. Kazimierzowskiej, 
wszczęli między sobą awanturę, zakoń­
czoną krw aw ą masakrą.

PRODUKCJA ROPY W E W R£E 
ŚNIU I PAŹDZIERNIKU, Ogólna pro­
dukcja , ropy naftewei w Polsce 
we 'w rześniu wynosiła 4 tys. 323 cy­
sterny z czego okręg drobobycki 'wyóio 
dukował 3.164 ’ vsterny, 'a s ie lsk :-84) 
stanisławowski 320 cystern P ro d iik ra  
ta pochodz!ła 7 ^98"  n«\v' -ow w 
czyćh będących w ekspioalacji. (Z k ;ń- 
cem września było w ruchu 3372 otw.ó 
rów, z tego w wierceniu 82). W paź­
dzierniku wydobyto w- borvs, ?w"'-'?m 
zagłębiu raftew err 2 181 w aronćw  i 
5.555 kg. ropy. Z tego orzetM -z j/no 
ptzez tłocznię firmy Petrolea 160'..' w a­
gonów i 9 236 kg., firmy Galicja 421 
wagonów' i 697 kg. firmy Standart 
NMieł 159 w agorów  i km rot>v.

WYKOuEJENlr. POCIĄGU RUMUŃ­
SKIEGO. Na terytorjum rumuńskiem zdą- 

. rzył się w ypadek wvkoleienia pociągu 
tow arow ego obok Stefanesti wsk"tek 
czego pociąg kołomvjski i czerniowiecki 
nie przybyły dziś do Zaleszczyk. P asa ­
żerów pociągu kołomyjskiego orzyw !ózł 
do ZaTeszczyk auiobus P. K. P. z Ho- 
rodenk?.

WYRAFINOWANE ZABÓJSTWO.
Dnia 10 bm. w Sinkowie k. Zaleszczyk 
zmarło w śród taiemniczych okoliczności
11-miesięczne nieślubne dziecko Apny 
Unickiej córki W asyla. P rzerrow adzc 
na sekcja zwłok wykazała, że dziecku 
wbiło w okolicę mostka iełę długości 
5 cm., która w skutek ruchów oddecho­
wych klatki piersiowej utknęła w sercu 
i ostatecznie spow odow ała śmierć wśród 
strasznych męczarni. Sprawczynią dzie- 
ciobóistwa okazała się 29 letnia Anna 
Unicka, Która za nam ow ą nieślubne'" ' 
ojca tegoż Iw ana Kubatego na trzv oni: 
przedtem wbiła dziecKU igłę. Sorawczy- 
nie oraz podżegacza, który z tym w y­
rafinowanym sposobem zabóistw a zaoo- 
znał się podczas pobytu w Kanadzie, 
aresztowano.

W  toku dalszych dochodzeń ustalili 
biegł’ sądowi, że igła w etknięta w  oierś 
dziecka już od pierwszej chwili tkwiła 
w praw ej komorze sercowej, skąd k ro ­
plami krew dostaw ała się do w órka o- 
sierdzlowego, a nagrom adz;wszy sl*. 
w skutek akcii serca spow odow ała śmierć 
dziecka dopiero po trzech dniach,

M atka przyniosła dziecko już w pierw ­
szym dniu do lekarzy zaieszczyckich, k tó­
rzy jednak nie zdołali stw ierdzić p rzy ­
czyny chcroby Dopiero do zgonit przy­
była na  nwejsce kom isia sądow o-lekar- 
ska z sędzią Strutyńskim i dr. Kurzem, 
a po dokonaniu sekcji zwłok i przesłu­
chaniu szeregu osób sędzia polecił p rz y ­
trzymać podejrzana Anńa Ilnicką i pod­
żegacza w osobie Iw an a Czubatego, nie­
ślubnego ojca zmarłego dziecka, których 
nazaiufrz odstaw iono do dyspozycji 
władz sądowych.

Wśród wydawnictw
Szlakiem I Brygady —  W acław Li­

piński mjr. dr. — W ydanie II, W arsza­
wa 1935, Główna Księgarnia W ojskowa; 
Przed paru dniami dopiero ukazało się 
na półkai h księgarskich drugie wydanie 
książki W. Lipińskiego „Szlakiem I Bry­
gady". Autor tego pamiętnika, sierżant 
5 p. p., który nieprzerwanie pełnił służ­
bę w swym pułku, z rzadką cierpliwość,ą 
zapisywał z dnia na dzień swe przeży­
cia i obserwacje, a więc bitwy, marsze 
oraz wszystkie radosne i złe chwile r e ­
gionów, poczynając od wybuchu wo>ny 
europejskiej, az do rozbicia brygady.’ 

Przed oczami czytelnika przesuwa ,S'ę 
piękny, ciężki i znojny szlak zm agań le- 
gjonowych: bitw a pod Krzywopłotair.i. 
ŁowczówKiem, Konarami, walki nad 
Sfochodam i Styrem, bitw y pod Ko- 
stjuchnówką i Sitowiczan.i — szlak tak 
obficie zlany krwią legjoristów . - P a ­
miętnik odtw arza nietylko akcję bojow ą 
I Brygady Legjonów, lecz również jej 
ducha, nastrój, ideologję oraz całe żvcie 
wewnętrzne, dając równocześnie sylw et­
ki pięknych postaci żyjących i poległych 
bohaterów  legjonowych.

Pracę w ydano nadzwyczaj starannie, 
na pięknym papierze, oraz ozdobiono 
artystyczną okładką według rzeźby dłu­
ta prof. Raszki i szeregiem pięknych ilu- 
stracyj w tekście. L!czy ona zgorą 6.00 
stron druku.

Książka fa została no lerc-a  ni-ze' 
M inisterstwo W . R. i O. P., jako lektura 
szkolna dla klasy V-tej



KT iKltTK" r  dnia 10 lis topada 1933. Str. i i .

ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI
n o l e o r  t a n i o

w Ł . DUSZEK L w ó w , Akademicka 6
naprawa zegarków i b liu to rjl. — Tel. 21S-48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
PorESo e  « ? r o d o w «  i m ie r n ic z e , n a p ra w y , po»  

k r y c ia  —-  p » łc c a  je d y n a  K a to l ic k a  F irm a  
D A S 3 M A R I ^ B E M O W A  

» « r A r \ A U U ? l  * a ł o w a 9
12 7 3

J „ i  nadeszły na sezon Jesienny i zimowy

k a p e l u s z e !  , ' a r r t
K /S P E L U S Z Y f l  y O P P f l  L W Ó W ,

C Z A  P  E 5  n .  n n r n n  u l .  H O l i  c  k i  4

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a wa t y
po cenach niskich po 'eca  985

R, M o k r z y c k i ,  RufOWSKie3ii 2 tli. 242-3/

ń

KONRAD KAIM i SYN
Lwów, Kopernika 11.

FORTEPIANY. PIANINA, GRA- 
MOFONY. PŁATY. 

N A J W I Ę K S Z Y  WYBÓR.

FUTRA NOWE
w s z e l k i e  p r z e r ó b k i  

51CHLER L w ó w , m . H a ljjjk l 14 i p •-

do wszelkich 
pokoi M e b l e

n a jk sirzy it.iie j  
n a b y ć  m cżn a

w Wyt wó r b i Mebli 
Fr.  ZIELIńSKlCGO

Lwów, Kołłątaja 5 (w podwórza). Stale aa  
składzie. Oryg. steble antyczne, 1836

F U T R A
d a m sk ie ,  
i . ię s k ie ,  

l is y  n o w e ,
wszelkie przeróbki wykonuje według najnow­
szych modeli. Ceny przy- f  1  W M W II 
stępne, wykonanie mistrznw- \  | 1  I I  | 1  T  fil 
skie firma M A R J A n A I  H D H l ł f t  

Lwów, MAŁECKIEGO 9 23453

Radiowe przybory
po okazyjnych cenach

w ysprzedaje  f-ma

Jan BUJAK „ AJS.

mmił  RADJOWE
Radjostac‘a Lwowska

Sobota, dnia 16 listopada 1935
6.30 Aud, poranna. 6 50 Muzyka 

z płyt. — W  przerwie o godz. 7.30 Aud. 
poranna. 7.50 (Lw) Program  na dzień 
bież. 7.55 (Lw) Parę Informacyj. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Dziennik połudn. 12.15 
K oncert 13.25 Chwilka gospodarstw a 
domowego. i3.30 ( l w ) „Koncert ży­
czeń". 14.30 (Lw) Muzyka z płyt.

15.00 Odczytanie fragm entu z powie­
ści Jozefa W lttlina „Sól ziemi". 15.15 
„Nasz handel morski". 15.20 Giełda.
15.30 Koncert z W ilna. 16.00 Lekcja ję­
zyka trancuskiego. 16.15 Utwory orga­
nowe w wykonaniu Jana Kucharskiego.
16.30 „Sxrzynka techniczna". 16.45 „Ca­
la Polska śpiew a".

17.00 „Dusza języka i dusza kraju" —  
reportaż z Prus W schodnich M. W ań 
kowicza. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
„Dziki łabędź", pogadanka, wygi. J, So­
kołowski. 17.50 „Miasteczko Zakopane" 
pogadanka, wygi. dr. A. W iec/orek, 
18.00 Audycja dla dzieci. 18.30 (Lw) 
Przegląd w ydawnictw". 18.40 (Lw) Sil-

IfAKłElitMtR*
va rerum. 18.45 (Lw) śpiew aczki (pły­
ty)-

19.00 (Lw) „Nowe źródła do historii 
naszego m iasta" — felj. wygi, dr. Ł. 
Kurdybacłia 19 10 rLw) Program  na dz. 
nast. 19.20 (Lw) Koncert reklam. 19,35 
W iadomości sportowe. 19 50 Pogadanka 
aktualna 20.00 „M ozaika m uzvczna“ . 
20,45 Dziennik wieczorny. 29.55 „O braz­
ki z Polski wsoólczesnei". 2 i U0 A.id- dla 
Polaków  z zagranicy: ..Lotnictwo w Pol 
snę". 21.30 W esoła Syrena" w oprać. 
M, Hemara. 22 00 „Czar w a k a "  — ope­
retka O. S traussa. 23.15 W iadomości 
mt k o r . d k  komunik, lot. 23.20 T r. m u­
zyki tanecznej.

34 Zł. S E R W I S
S  n a  6 o s ó b .  — N a‘taA « x y  S k ład  
2  P o ro *  a u v  K A Z I M I E R Z

pi. Mariacki \  10.LEWICKI
1935 Monachium. „W olny strzelec" 

opera W °bera. Dyr. H. Knanpertsbusch.
19.45 W iedeń. „Rycerz Pasrnan" — 

operetka J. Straussa.
20.50 Rzym. „T rubadur" — opera 

Verdiego.

A CHCE PAN
sprzedać, zamienić, kupić

KAMIENICĘ
P A R C E L Ę
W ystarczy o g ł o s z e n i e

\ 
1

M E L C H I O R
WAŃKOWICZ

R E P O R T A Ż E  R A D J O W E  
Z P R U S  W S C F O D N I C I I
W  KAŻDA SOBOTĘ O G O DZ. 17-iO

. '̂3>.vś
- ś T-I

Radjoscacja Krakowska
Sobota, dnia 16 listooada land

6.30 Tr. z W arszaw y, 6.50 W esoły 
start (płyty). — W przerwie o goaz. 7.20 
tr. z W arszaw y. 7.50 Program  na dzień• 
bież. 7.55 Parę informacyj. 8 0C T r 
z W arszaw y. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 
12.03 Tr. z W arszaw y. 13.30 Południe 
na południu (płyty).

15.00 Tr. z W arszaw y ! W ilna. 16.0C 
Tr. z W arszaw y. 17.15 Najnowsze na­
grania na płytach- 17.45 Tr. z Pozna-i.ia 
i Katowic. 18.00 Audycja dla dzieci 
18.30 „Z życia literacko-kulturalnego" 
omówi dr. A. Bar. 18.40 Chwilka spo­
łeczna. .18.45 Miliza Gorjus M rewa...- — 
płyty.

19.00 T. Szantroch: „Na czabańskiffl 
gościńcu..," recytuje W. Staszewski 
19 10 Program  na dzień rast. 19.20 Kon­
cert reklam. 19.35 W iadomości sporto­
we. 19.40 Tr. z W arszaw y. .

S a m o d z i a ł y  „ L E S Z C Z K ó W ” ,  K o p e r n i k a  4

D g ło s i e o i a  n ie h a n d lo w e  d o  10  s łó w  = j j
30 ? r ., d a ls z e  w y r a z y  p o  5 g r  D la  5= 1  
OoAEuk. p r a c y  d o  15 i łó w  30  gr. d s l-  a s  , 

w y r a z y  p o  3 g r o s z e .  O g*łoszen ia  t a  

k u p ie c k ie  po  10  57 s ło w o  =
t O g i o s z m i a  d i a £ > u e «

r=5 Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
!H  50 słów. Ogłoszenia reklamowo wiród
= =  d r o b n y ch  k o s z tu ją  *b 1 m m . 1 łam . 3 0  j f  
f H  O g ło s z e n ia  c irob n e p r zy jm u je  K a n to r  
= =  o d  g o d z  9 — 19 l*oz p rzerw y .

t. ltij * uuiyce zaiiiiw&óczamJ
-K łoszen ia  do 10 i łó w  po 10 
K rcszy —  d a lsz e  w y ra zy  po 5 gr. 
''o n icck ie  10 gr.

M -g a z y n  p ap ieru  

SC H E X  I ST E N Z E L  

Lw ów , S y k stu sk a  2, t e le f .  34-30  

p o leca  k s ię g i  h a n d lo w e  różn ych  
sy ste m ó w . 102

SP Ó L N IK A  (c z k ę )
do o tw a rc ia  sk le p u  p o s z u k u j ę .—  
O głoszen ia  do K u r je r a  „Lw ów".

27619

f f i a p n a *

W tej ru b ry ce  zam ieszczam y 
g ł o s z e n i a  do 10 słów po 30 gro 
fi’ y — dalsze  w y razy  po 5 gr.

M I K R O S K O P
 ̂ i m n i e r s j ą ,  w a g ę  o s o b o w ą  k u p ię  

2* raz .  D r .  J a n  C h o m a ,  S t a r y

Fortepian*
pianina świato 
wych wytwórni 
, na składzie
Mareck
Lwów, Bato­

rego 7, 1891

tambor 27636

D Ę B O W A
sy p ia ln ia  Jed n o o so b o w a  do s p r z e ­
dan ia , L w ów , K o p ern ik ,. 42 a, 
m. 7, 3— 5 pop jł. 27549

W' te j ruO ryce ia m le s z c z i-m ł  
O głoszen ia do 10 s łó w  p j  80 
g te s z y  —  d a lsz e  w y ra zy  po  
* gr„ k u p ieck ie  po 10 g roazy .

N ap raw ę  z eg a rk ó w  
pod k ier o w n ic tw e m  

z w a jc a rsk ie j  s i ły  
fa ch o w ej, u sk u tec z n ia

tó ż K A  m e t a l o w e  

WÓIKI 

D11EC1-11E 

ThPCZflflY 

POLECA 

IłAJTAillEJ 

WOŁKO WYSKj
Kopernika 5. — Tel. 295-97

*96

ISISUTTERMA
sntHUiKA iv

fajlepsza
lajtańsza
) BU WIE ^  g S R I

J r f
p o leca

n a js ta r s z a  fir m a  k a to lick a  

L. T . SK RZYPEK  

L w ów , H a lic k a  4 , ta l. 244-70. 

S p ec ja ln o ść :  O bu w ia szk o ln e.
1151

. : «>s -.V •

Bodaj najobszerniejszym budynkiem na świecie jest przedstaw iony p;ą po- 
wyższem zdjęciu gmach Genera. Motors w Detroit, który ~aw icra 700 oddziel­
nych biur, hałę w ystawową, wielkie audytorium  i liczne lokale reprezentacyjne.

U B R A N IA
rob ocze , d la  u czn iów  
szk ó ł te c h n ., m u n d u ry  
s tu d e n c k ie  p r zep iso w e  
Prz;-sp . W o jsk ., ba: or ­
sk ie , k o m b in ezo n y , w ia- 

tr.tw k i, n a j ta ń s z e  źród ło  i wy- 
w órn ia  „PA L L IU M " L w ów  1. 
H etm a ń sk a  22, obok M uzeum .

113«

C IE P Ł E  
w ygod n e  p a n to f le  i p ap u rte  

z i m o w e  p o leca  i w y k o n u je  „ Ib !s “ 
t.w ów . ul. H a lick a  5 T n 716

i  A K  OGŁASZAĆ —
TO W  „KURIERZE"

2 P O K O JE  
II p. n a  c e le  p r z em y sło w e  do 
w y n a ję c ia , L w ów , P iek a rsk a  1.2, 
d ozorca  w sk a że . 27622

2 P O K O JE  
k u cn n ią  do w y n a ję c ia . L n ów , 

^ ra n o isz k a ń sk a  10. 27594

TRZY
p ok oje  k u ch n ia  k o m fo r to w o  do 
w y n a ję c ia , L w ów , M ourzejjew-
:k icj 5. 27591)

PIĘĆ
p ok oi z k o m fo r tem  do w y n a jv  
c ia . W ia d o m o ść  u d ozo rcy , — ' 
L w ów , u l. B ie lo w sk ie g o  5. Ogl«y 
dać m ożn a  od 11— 13 -tej • j*

27601

N O W O C Z E S N A  

T a n i a  W y t w ó r n i a  F i r a n e k  i kap  
p raz  w s z e lk i c h  r o b ó t  r ę c z n y c h ,  
P ic k ,  L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  11 a

1573

A B A Ż U R Y  
jed w ab n e, p ergam inów * i cello -  
fan ow e —  P iłsu d sk ie g o  6. te l
235- 3 J- 27556*

W te j  ru b ryce  zamieszczam-, 
w sze lk ie  o g ło s z e n ia  m ie szk a n ie  
wep rzy  3 razach  do 10 słów  
> .a z y  B E Z P Ł A T N IE . D a lsze  

w y ra zy  po 5 gr.

PO K Ó J
ku ch nia , koriifort na  s ta n o w i­
sku, b ezd z ie tn y m  do w y n a ję c ia  
T em io  skancja . P o h u la n k a  12.

27523

6 P O K O l
k o m fo r t, z rem o n to w a n e , n i Ba', 
to r e g c  32/111. b erd zo  ta n  jo.

27E;l
PO K Ó J

Kuchnia,  n yża  do wynajęciŁ ,  J  
L w ów , Z a -w ó r za ń sk »  81.

27611

D W A
p o k o je  s ło n e cz n e , b a lk o n , gaz , 
e le k tr y k a , zaraz  do w y r _ ję e ia ,  
L w ów , T u reck a  3. I p. 27612

P O S Z U K IW A N E  
4 do 5 p o k o jo w a  s ło n e c z n e  m is-  
szk a n ie  z p e łn y m  k o m fo r tem  
ty lk e  w  n ow ym  J em u . O ferky  
z p o d a n iem  c en y  skŁ -dać w A d ­
m in is t r a c j i  K u rjer*  pod  „ P u n k ­
tu a ln y  c zy n sz  za p ew n io n y " .

160Z

D W A
p o k o je  k u c h n i a ,  k o m f o r t ,  u r z ę d ­
n ik o m  p a ń s t w o w y m ,  k a to l ik o m ]  
L w ó w ,  K o c h a n o w s K ic g c  43.

27632

D W A
p ek o je  k u ch n ia  pełnok o.m forto- 
w t,  L w ów , S ierp o w a  10. t e le fo n y  
231-60. 214-8(4  27627
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SFORT I WYCH. FIZ
ROZMAITOŚCI.

Polsnie kluby sportowe w Czechoslo. 
wacji wystąpiły z żupy cieszyńskiej. W
wyniku szeregu wysokich kar pienięż­
nych i wielomiesięcznych dyskwalifika- 
cyj, któremi czeska żupa piłki nożnej w 
Cieszyńskim usiłowała zniszczyć polski15 
życie sportow e na Śląsku za  Olzą, Zwią­
zek Polskich Kiubów Sportowycn Cze. 
chosłowacji postanow ił w ystąpić z tej 
żupy i zorganizow ać sam odzielną je ­
dnostkę sportow ą.

Surowa ocena polskiego sportu. Pod 
tytułem „U paaeK  Polskiego Sportu" pi­
sze dziennik ,.Lidove Noviny“ Co nastę­
puje: „W  polskim świecie sportowym 
wre. Iskier nagrom adziło się tyle, że ła ­
two mógłby w ybuchnąć pożar T ego so­
bie jednak nie życzy nikt z zainteresow a­
nych. Ciężar gorączkew vch rozpraw  za­
kulisowych przeniósł się ostatn io  do

centrum piłki nożnej, gdzie om a w  a się 
ew entualne obesłanie przez Polskę olim­
piady berlińskiej. Bilans tegoroczny w 
zakresie tego najpopularniejszego sportu 
jest dla Polaków  wysoce smutny i przy­
kry. Jedyny sukces zanotow ała poiska 
piłka nożna w Auslrji, a i to był sukces 
wątpliwy. Pozatem  — porażka za poraż­
ka, niepuwodzeniie za niepowodzeniem. 
Na Łotwie, w Niemczech, Jugosiaw ji i 
Rumunji.

„Z drugiej strony należy przyznać, że 
w łaśnie w ub. roku czyniono poważne 
usiłow ania reorganizacji polskiej piłki 
nożnej, ale dotychczasow e wyniki dale­
kie są od tego, aby Polska mogła mie­
rzyć się na terenie m iędzynarodowym z 
silniejszym przeciwnikiem. W  takich 
okolicznościach nie jest wykluczone, że 
polscy piłkaizy na olimpjadę nic pojadą".

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Reprezentacja olimpijska Japonji w ho­

keju na lodzie rozegra 23. stycznia 1936

Nr. 317.
r. w Budapeszcie mecz z  reprezentacją 
W ęgier.

Para tenisistów czechosłowackich
Menzel— riecht pokonała w Osaka japoń­
ską parę T suda—M iura 6:4, 6:6, 6:4.

BOKS.
Nic oęózie meczu bokserskiego z Bel. 

gją. Jak się dowiadujemy, p-ojektow ane 
m iędzynarodowe spotnania z Belgją, w y. 
znaczone aa dzień 6 i 8 g-udnia b. r. nie 
dojdą do skutku, gdyż bokserzy belgij­
scy w tym samym terminie m ają zakon­
traktow any mecz w Irlandji.

W obec powyższego zarząd polskiego 
Związku Bokserskiego zwrócił się do 
Belgów z prośbą c podanie innego te r. 
minu meczów.

Zawieszenie p. Zapłatki, jako członkr 
Zarządu P. Z. B. W związku z incyden­
tem. jaki w ydarzył się niedawno w loka­
lu P. Z. B. w Poznaniu pomiędzy człon­
kiem zarządu P. Z. B. p. Zapłatką, a je­
dnym z członnów miejscowego Sonoła,

zarząd polskiego Związku Bokserskiego 
powziął następującą uchwałę:

„W obec gorszącego zajścia, jakie spo 
wodował p. Zapłatka, w lokalu P. Z. B., 
wobec członka zarządu T. G Sokół, za. 
rząd P. Z. B. uchwatił jednogłośnie, zgo­
dnie z § 34 1/2 statutu P. Z B — zawie^ 
sić p. Zapiatkę w praw ach członka za­
rządu i tern samem zrezygnow ać z jegc 
w spółpracy w P. Z. B

BOKS. ,
M ajchrzycki poszukuje satysfskck

Dyskwalifikowany na przeciąg jednego 
roku znakom ity bokser poznański Majch 
rzycki. odw ołał się od decyzji zarządu 
P. Z, B. do referendum okręgów w myśl 
statu tu  Związku. Ponieważ w dniu 16- ym 
b. m. odbędzie się w Poznaniu zjazd 
w szystkich delegatów  okręgowych, p rze. 
to na zjeździe rym spraw a M ajchrzyc- 
kiego będzie rozDatrzona.

T T
PO K Ó J

jiło r .e c z n y , k o m fo r to w y  z  k la tk i  
u ie u m e b lo w a n y  do w y n a ję c ia , —  
L w ó w , H o fm a n a  9 /I I ,  na praw o.

27681

D W A
p o k o je  k u ch n ię  w y n a jm ę , L w ów . 
'18. C h rob rego  15. 27629

PO K Ó J
k u c h n ię  p e łn o k o m fo r to w e  w y ­
n a jm ę , L w ów , B o le s ła w a  C hro­
b r e g o  3, b o czn a  P o to ck ieg o ,

27628

( .U m .h S .U e  ..ij ,, Cj|

ru b ry ce  o g ło s z e n ia  o w o ln ych  
p e k o ja c h  i  p o sz u k u ją cy c h  pok oi 
p r z y  8 r a za ch  2 ra zy  do 10 s łów  

d a ls z e  w y r a z y  po 5 g r o sz y .

G A R SO N IE R A  
u m eb lo w a n a  (T e c h n ik a ) 4 -p ok o-  
jo w e  m ie s z k a n ie  w o ln e , L w ów , 
M ich a ła  4, P e c z en ik . 27597

D O  W Y N A JĘ C IA
p ok ój fr o n to w y , u m eb lo w a n y , ła ­
z ien k a , L w ów , K ą c ik  1 8 /2 , m . 6.

27609

PO K Ó J
u m eb lo w a n y , o so b n e  w e jśc ie ,  
L w ów , K ad eck a  10, d rzw i 1, m e-  
za n in . 27610

SŁU ŻĄC Y  
k a w a ler  d ob rze  p o le c o n y  p o s z u ­
k u je  p ra cy , o b ezn a n y  ze  sp rzą  
ta n iem , cen tr . o g r ze w a n ie m , o- 
gro d em , p o d a je  do s to łu . W ia- 
d om ofó  t e le f o n  203-68. 27639

P O S Z U K U JĘ
in k a sa  w  so lid n y m  p r z ed s ię b io r ­
s tw ie  z d o ln y  h a n d lo w ie c . L is ty  
do A d m in is tr a c j i „ Z a b e zp iecze ­
n ie  1000 z ł .“. 27633

K L A T K O W Y  
pok ój k o m fo r to w y  do w y n a ję c ia ,  
L w ów , Ł y cza k o w sk a  27, m . 12.

27583

P IĘ K N A
 on lera  u rzą d zo n a , a w a  poko

s fr o n to w e , p rzed p o k ó j, ła z ien  
:a, L w ów , C z a rn ieck ieg o  2, do 

w y n a ję c ia . 27613

W te j .u o r y c t  i i u . i . u .  ... 
w a z e lk ie  o g ło s z e n ia  m ie s z k a n io ­
w e  p r z y  8 r azach  do 10 jłóu - 
2 ra zy  B E Z P Ł A T N IE . D a lsze  
w y r .z y  po  5 gr.

K R A W O Z Y N IE  

b ie l i ż n ia r t i  p o le ca  K a to lic k ie  
S to w a r z y sz e n ie  K ra w czy ń  im. 
św . J ó zefa , L w ó w , S e k o ta  1 II o  
nr. te l .  297-33 “ 11122

N A P R A W Y  
zeg a rk ó w , zeg a ró w  i b iż u te r j i  

wykonuje snlidaie. Ku­
puję s ło t o  i s r e b r o  Albin 
MUTKA — Lwów, plac 
B e r n a r d y ń s k i  I. 3 

za b u d o w a n ia  OO. B ern a rd y n ó w .
672

P O K o J
u m eb lo w a n y , o so b n a  w e jś c ie ,  
u y n a jm ę  ty lk o  p a n u , L w ów , ul. 
K r a siń sk ic h  l i .  27590

C Z A R N IE C K IE G O  2 
C ztery p o k o je , s y s te m  k o r y ta ­
rzo w y  na  b iu ro  jlo w y n a ję c ia .

27614

4 M ŁO DY C H
p en ów  p o s z u k u je  od l  g ru d n ia  
2  p o k o i,  k o m fo r to w y ch , u m eb lo ­
w a n y c h , o so b n e  w e jś c ie  z ła z ie n ­
ką i  c a łk o w ite m  u trzy m a n iem . 
Z g ło sz e n ia  do -  K u r ie r a  p o t :  
„ U rzęd n icy * . 27591

P O SZ U K IW A N Y  
lo k a l p r z em y sło w y , w  k tórym  
m o ż n a b y  w y b u d o w a ć  p ie c  do w y- 
p a ia m a  o w y so k ie j  te m p e r a tu ­
rze . L is t y  z p o d a n iem  w aru n k ów  
a a  .sd m . „In żyn ier-ch em ijs,1-.

276u8

W Y P Ł A C A L N Y  
p o sz u k u je  £ p o k o i u m e b lo w a ­
n y ch , n le k r ę p u ją c y c h , w s z e lk ie  
w y g o d y . O fe r ty  sk ła d a ó  K u rje r , 
L w ów , Z im o ro w icza  10, d la  „ P o ­
jed y n cz eg o ^ . 27592

P O K Ó J
p ię k n y  d la  pań , e w e n tu a ln i-  u- 
tr zy m a r .ie , L w ów , D łu g o s z a  37, 

m . 4. 27624

P O K Ó J
k o m fo r to w y , w e jś c ie  z k la tk i  
s c h o d o w ej do w y n a ję c ia , L w ów , 
K o c h a n o w sk ie g o  5 8 /5 . 27634

D O  W Y N M Ę C IA  
z a  k a u cją  m a n sa rd a  m a ła  18 z ł. 
L w ów , M iłk o w sk ieg o  7. 27680

PO K Ó J
u m eb lo w a n y  do w y n a ję c ia , —  
L w ów , P u ła sk ie g o  8, I  p ię tr o , 
d rzw i 3. O g lą U ić  2— 4. 27638

PO K Ó J
tre w il l i  k o m fo r to w y , fr o n to w y ,  
u m eb lo w a n y  d la  p o w a żn y ch  
c h r z e ś c ija n  do w y n a ję c ia , L w ów , 
L isto p a n a  33. 27640

PO K Ó J
k a w a le r sk i um< b lo w a n y , w e jśc ie  
z H a tk i sch o d o w ej . L w ów , F r a n ­
c isz k a ń sk a  10, od 3— 4. G osp o­
d y n i. 27596

O G Ł O S Z E N I*
W  „K U R JE R Z E "

S A  S K U T E C Z N E  I T A N IE

O g ło s z e n ia  w  te j  ru b r y ce  
z a m ie sz c z a m y  po  30 g r . od 15 
s łó w  —  d a lsz e  w y r a z y  po 8 gro-

O GŁOSZENLA  
W  „K U R JE R Z E "

SA S K U T E C Z N E  I T A N IE

W te j  ru b ry ce  z a m ieszcza m y  
o g ło s z e n ia  do 15 s łó w  przy 8 
razach  2 ra zy  L E Z P Ł A T N ” )  —  
d a lsz e  w y r a zy  po 5 g r o sz y .

P R A C O W N IA  O B U W IA  
N O W Y  S T Y l.“  w y k o n u je  lu k ­

s u so w e  m ę s k ie , d a m sk ie  i  or ­
to p ed y czn e , w e d łu g  n a jn o w sz y c h  
fa s o n ó w , b u ty  z  c h o lew a m i n ic  
p r zem a k a in e , g u m o w e  i  apor­
tow e. n a r c ia r sk ie .  P r z y jm u je  
w sz e lk ie  r ep a ra c je . —  R ob ota , 
to w a r  i  w y k o ń c z e n ie  so lid n e .  
D is  P . T. A k ad em ik ów  i  S tu d e n ­
tó w  c e n y  z n a c z n ie  z n iż o n e . Jan  
F u rd a  L w ów , u l. O sso liń sk ic h  
12. 1425

ostatniej
n o w o śc i  
n a j w j i-  

szej
ja k o śc i p o le c a  k a to lic k i M agazyn

JA N A  SCHRAM A
L w ów , R a to w s k ia g o  7  (d a w n ie j  
  ,J O T - E S *  j / (

W Y T W Ó R N IA  B IE L IZ N Y
i b a łt ó w  „D A N U T A " , M. R u d n io  
k ie j , L w ów , S o b ie s k ie g o  4 . P r z y j­
m u ję  s z y c ie  b ie l iz n y  d am sk iej-  
m ę sk ie j i p o ś c ie lo w e j .  K om p letn a  
w yp raw y  ś lu b n e . 1275

R O B O T N IC E  
O B Z N A JO M IO N E  Z W Y R O B EM  
K R E D Y  P O T R Z E B N E  Z A R A z  
ZG Ł O SZ EN IA  „ K U R JE R  L W Ó W - 

3  KI* „K R E D A". 27593

A PT E K A  
lw o w sk a  p o e .U k u je  od 1 lu te g o  
1936 m s g l s t .s  (k a to lik a ) ,  z  p ra k ­
ty k ą . D o k ła d n o  o fe r ty ;  A d m in i­
s tr a c ja  . K u rj. L w o w sk ieg o  pod  
„P olak". 27596

P O S Z U K U JĘ  
p a n ią , rob'-4cą s w e te r y  za  w y n a ­
g ro d z en ie m . Z g ło sz e n ia  do Adm . 
pod „C ena". '  ’ 27618

S T U D E N T

praw , s ie r o ta  a p e lu je  do P . T. 
C z y te ln ik ó w  z  g o rą cą  p ró śb  i o 
le k c ję . L is ty  do K u r je r a — L w ów  
Z im o ro w ic za  10. pod „F. —  H a r ­
cerz*  27545

N IE M IE C K IE G O  
n a j ta n ie j ,  n a jg r u n to w n ie j  u d z ie ­
la  p r o fe s o r . N a jn o w ie e  m eto d y . 
L w ów , K u rk ow a  26, II. 9.

27623

O SO BA
z to w a r z y s tw a  p o sz u k u je  n a  k i l  
ka g o d z in  z a ję c ia  ja k o  sek reta * , 
ka, le k to r k a , to w a r z y sz k a  lu b  do  
ch o rej o so b y . —  L is t y  K u rjer  
„Sp ok ojn a" . 27588

O SO BA
w śre d n im  w ie k u , k u ltu r a ln a ,  
p e r fe c t  fr a n c u s k i i  n ie m ie c k i,  
p isz e  n a  m a sz y n ie , s z u k a  paru  
g o d z in  p r a cy  W p o w a żn y m  k a ­
to lic k im  d om u  lu b  b iu rz e . - 
L is t y  K n r je r  „ M a te r ia ln ie  n ie ­
za leżn a" . 27637

M ŁO DA
le p s z a  d z ie w cz y n a  z d r u w s  ! p ra ­
c o w ita  zn a  s ię  d o sk o n a le  n a  g o ­
s p o d a r s tw ie  dom ow em . p o sz u k u je  
ja k ie jk o lw ie k  p ra c y , L w ów , u l. 
C z ę s to ch o w sk a  10, M atys .

27620

PIŁ EC Z K I  
do rob ót sz k o ln y ch  p o le c a  f i r ­
m a F r , C H L A D E K , L w ów , R y-

W Baniaki
b a lje  p e c y n k e -  

w i n .  p o .e e a  firm a
Fr. CHLADEK 

>wśw. Rvn«lc 45. .-M1996

W A Ł EC Z K I
do u s z c z e ln ia n ia  o k ie n  p o le c a  
D r o g er ja  K O L E ŻA Ń SK IE G O , —  
L w ów , B a to r e g o  30. 1155

n ek  45. 1996

O B U W IE  SP O R T O W E  
„ B e r g s te ig e r y "  z s z y c ie m  sk an -  
d y n a w sk ie m  w  m od n ych  k o lo ­
rach oraz y s z e lk ie g o  rod zaju  
ob u w ie  w y k o n u je  po n isk ic h  

cen a ch

WL DZI KI
L w ów , S n o n k o w sk a  83. 1927

W  te j  r u b ry ce  z a m iesz cza m y  
o g ło s z e n ia  do  10 s łó w  p o  80  
g r o sz y  —  d a lsz e  w y r a zy  po  5 

g r „  k u p ie ck ie  po  10  g r .

K O ŁD R Y  
p o śc ie l , c e n y  fa b r y c z n e  W ank , 
plac M a rja ck l 6. 1167

P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  
to r b y , t e k i ,  z e s z y ty ,  c y r k le , kred  
kt n a j ta n ie j  n  A . T am iń sk iego ,
L w ów , S z a jn o c h y  2. 417a

B LU Z K I
od n a jw y k w in tn ie jsz y c h  do n a j­
sk r o m n ie jsz y ch  w y k o n u je  ,,Com- 
b ln a lso n " , L w ów , S e n a to rs k a  4.

27621

Wytwórnia
fortepiaaó w 
pianin i fis 
harmonii

Szkkelski
L w ó w ,

bssoUóslitii 1!!
te l .  287-23 

K up no —  sp rzed aż  in stru m en -  
tó w  n ow ych  t u ż y w a n y ch , n a ­
praw a, r a je m  p o  cen a ch  n a jn iż -  
szy c h . l i s s

O G Ł O SZ E N IA  

W  „K U R JE R Z E "

SĄ  S K U T E C Z N E  I  T A N IE

SA L O N  MÓD  
S ‘ a i,is ła w a “ L w ów  u l. Boimóy* 

3. P o le c a  k a p e lu sz e  d a m sk ie  o- 
raz p r z y jm u je  w sz e lk ie  nrzerób - 
k' po n a jn iż sz y c h  cen a ch .

17005

F o r te p ia n y  k r ó t  
k ie , n a jn o w sz e  m o­
d e le , w ie lk i w ybór  
ta n io  sp rzed a je  
H A N A K , L wóir, 
P iłsu d sk ie g o  2Ł 
I p . H U

M agazyn  P a p ie rń ,
SC H E K  I STEN ki EL  

L w ów , S y k s tn sk a  2 , t e l .  84-Sk 
p o le c a  P a p ie r y  ł  p r zy b o r j ta 1
ch n ic z n e . 101

P R Z E P IS U J E  
na m a s z y n ie  1 p o w ie la  ta n io  1 
fa ch o w o  W ierzb iek a , —  LwóWi 
P iłsu d sk ie g o  11 a, II  p.

144)

FORTEPIAN 
„&chwei<rhofera* 
niezwykle dobry, 
p-ąkny, niebywa­
ła okazja, 
sprzeda bar- 
dku t a n i o  
Jklen lar, ki, 
Lwów, Koper* 
n ika 1. 26.

27581

PR O C K O
(v lv , Tmiarrta 1J lat. 215-B8 
Skiap ly tz ikm ka t  tal. 271-80

P A N N A
po m a tu rze  g im n a z ja ln e j  szu k a  
ja k ie jk o lw ie k  p ra cy . Ł a sk . z g l. 
pod „100“ K u r je r  Z im orow icza  
10 -

W Y T W  Ó R N IA  T R YK O TA ŻY  
S y k stu sk a  3, w y k o n u je  w sz e lk ie  
r o b o ty  tr y k o ta r s k i: .  791

P R Z Y JM U JĘ  
w s z e lk ie  r o b o ty  w c h o d zą c e  w  za ­
k r e s  su k ie n  d am sk ich  po cen ach  
u m ia rk o w a n y ch . R ó w n ie ż  p r z y j­
m u ję  n a  tr z y -m ie s ię c z n y  k u rs  
k ro ju  i  s z y c ia  su k ie n  d am sk ich , 
ora z  b ie liż n ia r s tw a , M arja  P i ­
sa rsk a , L w ó w , S ta sz ic a  8, II  p.

1329

Humor

Przodkowie.

J a l S U S t M  p rz o d ^ e n  'dz iadz iu ś tez 
: L z takiego g łupstw a ludzie roolą tyle krzyku?

R e k la m y  w  te k ż c ie :
N a  1 -e j  s tr o n ie  , ,  ,  
C ała 1 ! - i  r tr o n a  ,  .  
N a  2-g ie j  i S -c ie j  s tr o n ie  
C ała  2-g a  lu b  3 -c la  s tr o n a  
N a d a lsz y c h  b tron ach  te k s t  
C ała  s -r o n a  . . . .

- C E N N I K  O G Ł O S ? . g ; ^  - W
R ó in o  r ek la m y :

i 1 * z ł. 1.50 K o m u n ik a ty  i  a r ty k u ły  rek la m o w e zł. 1.—
* 1.200.— N a  a tr o n ie  k r o n ik a rsk ie j  * % « * H 0.80

f ft * *  0.80 W d od atk u  lite r a c k o -n a u k o w y m  b » h 1 .—
» i » m 800.— N e k r o lo g i do 200 m m . » * » » i ** 0,50
i i » »  0.70 N e k r o lo g i do 800 m m , s » » i % 9i 0.80
b i n  600.— N e k r o lo g i p o w y że j 800 m m . g ^ i 1 .—

O g ło sz e n ia  d r o b n e;
O g ło s z en ie  za  te k s te m  za m m . -. i .z ł. 0.80  
N a  o s i .  s tr o n ie  5 w śró d  drob. (6 la m .)  „ 0.30  
O g ło sz e n ia  d rob n e  za  3ło w o  w , „  0.10
M a try m o n ja ln e  0.20
D la  p o sz u k u ją cy c h  p r a cy  za  s ło w o  . „ 0 03 
D rob n e e g ło sz .  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  za  g o tó w k ę

P o d sta w ą  o b lic z e n ia  j e s t  1 m m . w  1 ła m ie . P o d w y żk a  cen  o g ło s z e ń  m o że  n c s tą p ló  w  k a żd y m  c z a s ie  i o b o w ią zu je  ta k ż e  te  o g ło s z e n ia , k tó re  
z o s t a ły  z a m ó w io n e  p o p rzed n io , a  n ie  b y ły  zgó  ry  za p ła c o n e . —  Z a z a strz e *  in le  m ie js c a  d o lic z a  s ię  25 proc. —  Za u k łau  ta b e la r y c z n y  d o li­
c za  s ię  50 p ro c . O g ło s z e n ia  w  n u m era ch  ś w ią te c z n y c h  i  n ie d z ie ln y c h  k o s z tu ją  o 20 proc. d rożej.

U W A G I:

O m yłk i, k tó r e  za sa d n iczo  n ie  z m ie n ia ją  tre śc i  
o g ło s z e n ia , n ie  u p o w a ż n ia ją  do żą d a n ia  zw ro­
tu  g o tó w k i, a n i te ż  n ie  o b o w ią zu ją  A d m in is tr a ­
c j i  do b e z p ła tn eg o  p o w tó r z e n ia  a n o n su . K om u­
n ik a tó w  b e z p ła tn y c h  n ie  u m iesz cz a  s ię .  Zniżek  
n ic  u d z ie la  s ię .  R ek la m a c je  m ie jsc o w e  u w rg ięd -  
n ia  s ię  do d n i 3 -ch . z a m ie jsco w e  do ć n ,  8-m iu 
od d a ty  u k a za n ia  s ię  o g ło s z e n ia . Za egzem ­
p la r ze  d ow od ow e lic z y  s ię  16 gr. O g ło szen i*  
do n u m c -u  b ież . p r z y jm u je  s ię  do god z  16-cl

W ydawca: Mgr. D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z  o. o. Lwów, Mochnackiego 48,
v

Odnów. red. Stanisław Starzewski..


